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OZJASZ THON y KU WOLNOŚCI!'1
Kazanie wygłoszone w pierwszym dmu Rosz Haszana 5667  ( 1 9 0 6 )

W  D W O JAKI SPOSÓB patrzeć można na ten kompleks 
zjawisk i stosunków, uczuć i cz;tiow , działań i cierpień, na to 
wszystko, co w sumie nazywamy życiem ludzkim. K iedy spo­
glądamy na nie wolnym okiem, widzimy drobny tylko odci­
nek, jedną tylko małą chwilę To co było, minęło już, to, co 
bęazie, jeszcze się nie pojawiło, pozostaje więc tylko, to, cc 
jest w  danej chwili. Patrząc w ten sposób, widzimy nie tylko 
mało, ale mamy przed oczyma też rozpaczliwie smutny ob­
raz. Pogodne nieco, jaśniejsze chwile —  to zjawisko w życiu 
społecznym bardzo rzadkie. Gdy widzimy więc tylko drobny 
wycinek bez żadnego „przed” i bez żadnego „pc” , pcwstaje 
w  duszy beznadziejny jakiś fatalizm, rozpaczliwy smutek, 
rodzi się myśl, że „to  co jest, było już i nie ma nic nowego 
pod słońcem” , że nic się nie zmienia i nic się nie zmieni w 
ustroju społecznym.

Tego rodzaju fatalisiyczne słowa, nacecnowanc bezna­
dziejną rezygnacją, słyszy się arzeczywiście bardzo często; 
„Cóż robić? Taki już porządek świata, nigdy inaczej nie było, 
nigdy też inaczej nie będzie ’. Do pewnego stopnia słowa te 
są zrozumiałe. Ktoś naprzykład pozbawiony pamięci, może 
w zimie przypuszczać, że śniegi i mrozy nigdy juz nie usta­
ną. Pamięcią historyczną zaś jest właśnie to doświadczenie, 
jakie daje życie człowiekowi, to wnikanie w otaczające nas 
zjawiska. Całkiem inaczej bowiem patrzy na życie oko, uzbro­
jone w takie rozjaśniające szkło, jakie dostarcza głębsze myś­
lenie. W tedy nie widzi się chwili, ale szerokie widnokręgi. 
W tedy pojęcie „teraz” staje sę czymś niesłychanie nikłym, 
a iskiy, wykrzesane z dalekiej przeszłości rozjaśniają ogrom­
ne obszary i pozwalają patrzeć w daleką przyszłość^

Stałym zjawiskiem w życiu ludzkości jes t właściwie 
tylko sama forma bytu, a zatem owa bezustanna zmiana i 
wieczne ładowanie. To jest życie. N ie ma w ludzkości bezna<- 
dziejnych nizin, ale nie ma też ponad miaię wyniosłych, wie­
cznych, niebotycznych szczytów. Tego sposobu patrzenia na 
świat uczy nas wszelka filozofia moralności czy to religijua, 
czy to naukowa. Obie one są w  samej swej istocie zupełnie 
identyczne, zmierzają bowiem do jednego celu —  do prawdy, 
chociaż nieraz różnymi drogami.

Dzisiejsza Haftara, która jest radosnym hymnem, zda- 
jje się nas właśnie uczyć, jak trzeba, pod kątem wieczności, 
spoglądać, na życie ludzkości. W  tym  świetle wieczne zmiana 
okazuje się jedyną stałą formą bytu. Głód dzisiejszy stanie 
się jutro dosytem, wozorajsaa nędza jest dziś bogactwem, 

poniżenie zmieni się w wywyższenie, a moc dzisiejsza w nie­
moc. „Łuk bohaterów załamuje się, a słabi nabrali sił” . Te 
słowa z pieśni Hanny zawierają pocieszającą prawdę, bez któ 
rej człowiek popadłby w rezygnację.

Gdyby nie ta prawda, nie byłoby niezawisłej, wolnej du­
szy ludzkiej. Na początku bowiem była pięść. Ona stanowiła 
jedyną regułę, jedyną logikę, jedyne prawo i jedyną moral­
ność. Ta żelazna pięść ciążyła jak olbrzymie brzemię na 
zgrzybiałych i schylonych grzbietach, uginały się cojaz bar­
dziej, coraz niżej ludzkie karki. A  choć coraz mniej było pięś­
ci żelaznych, • to jednak coraz więcej było grzbietów pochyio- 
nych, bo wielkie masy ludzkie po prostu ze schylonym grzbie­
tem już się rodziły.

Tak to powstały potężne trony wschodnich tyranów i 
rzymskich cezarów, kąpiących się w złocie. A le przez wieki 
to trwać nie mogło. Bo nagle w duszy jednego z tych niezli­
czonych niewolników zapłonęła jakaś boska iskierka. I wy­
ruszył on do biaci niedoli i rzekł: „Słuchajcie bracia, byłoby 
to dla nas rzeczą bardzo wielką, gdybyśmy chociaż trocnę 
mogli głowę podnieść. Patrzcie, jaki świat jest piękny, jakie 
słońce jasne, jak błyszczą gwiazdy! patrzcie, go to za cud!” 
Mądrzy, starzy niewolnicy ruszyli na to ramionami. Najpierw 
przelękli się tej zuchwałości, lecz po chwili pouczyli marzy­
ciela, że słońce i gwiazdy nie są dla nich stworzone, że im 
tylko nisko głowy schylać, bo —  tłumaczyli marzycielowi —  
tak już zawsze było i tak zawsze będzie.

A le  iskra boża dalej tliła w sercu niewolnika, a z czasem 
wielki ogień wziął z niej początek —  i zachwiały się trony 
tyranów. Wprawdzie zdwoili mocarze swe okrucieństwa, ale 
w ostateczności runęły ich dumne zamki i rozsypały się w 
gruzy. Tak było i tak jest do dnia dzisiejszego: nie ostoi się

*) Z pierwszego tomu kazań, który ukaże się niebawem w wy- 
mictwie dra S. Seidena w Krakowie.

żadna tyrania. Bóg bowiem chciał w- tym , wspaniałym kwie­
cie stworzenia, jakim jest człowiek, widzieć wolną istotę, nię- 
krępowaną i niezakutą w  kajdany' A  gdy widzicie, że moca­
rze napinają swe łuki, wiedzcie i wierzcie, że „łuk bohaterów 
załamie się, a skroi naoiorą sił” .

I  na innym odcinku też nie było inaczej, Były czas;’ , kie­
dy człowiek mógł się tylko czymś u r o d z ić ,  ale nigdy nie 
mógł czymś się s t a ć .  N ic nie znaczyły osobiste zasługi ani 
wrodzone zdolności. Tam gdzie człowieka postawiło urodze­
nie, tam też znajdowała go śmierć. jakDy żelaznym pierście­
niem obejmowała k a s t a  wszystkich swoich członków. N ie 
można było nigdy wybić cię, dźwignąć się. I  znowu zapłonęła 
w wybranej jakiejś duszy boża isrierka, a dusza ta poczęła 
rwać się ku światu, wyżej. Wszak —  mawiała —  „ j-s t  po 
prostu obowiązkiem każdego człowieka powieazieć: Dla innie 
świat został stworzony!”  W  tym  wielkim, boskim, państwie 
każdy człowiek ma nieograniczone prawa swojszczyzny, tu 
wszyscy są jakby w  domu jednero ojca, tu wszyscy są rów­
ni, tu nie powinny istnieć żadne kasty! Tak mówił ów  marzy­
ciel, a starzy i mądrzy towarzysze niedoli, ruszając ramiona­
mi, perswadowali, że inaczej być nie raoże, bo —  zawsze ta i 
było.

A  jednak tak nie zostało, pękły żelazne pierścienie, znikłj 
kasty, ale —  w miejsce kast przyszły klasy. I  znowu istniej* 
tacy mędrcy, którzy myślą, że tak na w ieki zostanie, bo ta i 
jest dzisiaj, że zawsze przywileje posiadać będzie ten, kto w 
dzieciństwie miał złotą kołyskę, a kto z nędznej chaty pocho­
dzi, zawrze, przez całe życie, pozostanie upośledzony. M yślą 
że stale będzie istnieć podział na panów z urodzenia i sług i 
urodzenia. Myślą, że zawsze będzie mocny uciskał słabszego, 
ale mylą się grubo. M y Wierzymy w  słowa Hanny, że „łuk bo­
haterów załamie się a słabsi nabiorą sił’ ’.

A  i u nas, w  naszym własny m społeczeństwie, nie był' 
inaczej. Zamknięto nac aa dług t w.eki w ciemnych ghectach 
a grube, zczerniałe ęi.UJY ..tnę przęp; szczały ani jednego jaą 
nego promienia. I  talk się juz oko do ciemności przyzwyczai* 
iło, że po prostu nie mogło ścierpieć światła, A le  gdy mury 
ghetta runęły, niejeden z naszych marzycieli począł rwać się 
do światła, pociągając za sobą innych. Lecz tego znieść ni« 
mogli w ielcy mocarze o emnosoi —  a władze ciemności są 
potężne. K to  . .wie, może niejeden z nas na własnej skórze od­
czuł owe bezwzględne i dzikie prześladowania, jakim i te ciem 
ne moce zniszczyć gc chciały, może) niejeden z nas słyszał, 
jak  starzy i mądrzy radzili: „N ie  wszczynaj z  nimi w alk i!" 
Oni są mocni, a poza tym  —  nie można zmieniać biegu rzeczy, 
tak już pozostanie, bo tak pozostać musi.

A  jednak tak nie pozostało! ówczesna młodzież, pełna 
zapału i wzmosiego idealizmu, wyszłr zwycięsko z tej cięż- 
k.cj walki, a niejeden zdobył dla siebie szczytną placówkę w 
słonecznej krainie ducha ludzkiego. A  choć jeszcze silne są 
owe moce, choć wciąż jeszcze szykują się do w ielkiej walki, 
w  imię świętej ciemności, to dziś chyba wszyscy wiemy, ż« 
niedaleki jest dzień, kiedy się spełni i tu, co tyle razy już się 
spełniło: „Luli bohaterów załamał się, a słabi nabrali sił” .

Ten nowy prąd i do nas zawitał, najpierw powoli, skromnie, 
a potem z żywiołową siłą. Powstają więc liczni i  mówią: Tak 
jak jest, dalej pozostać nie może! Powinno być inaczej i bę- 
dzi-t inaczej! Żydzi nie pozostaną pariasami wśród społe­
czeństw ludzkich. Czyż to niemożliwe, aby żydostwo było nar 
rodem wśród narodów, równym między równymi, by było 
wiernym sprzymierzeńcem, a nie najętym sługą? Czyż nas 
Bóg nie obdarzy: jpsnym rozumem, gorącym sercem i silną 
wolą? Czy mniej jak inni jesteśmy warci, czy mniej jak inni 
jesteśmy zdolni? „Czy Izrael jest niewolnikiem, czy domow­
nikiem jest? Dlaczego ma być wzgardzony?”

Mądrzy i starzy pouczają wprawdzie, że nie może być 
kurzej, bo tak już jest od dawna, bo zawsze tak już było. 
Twierdzą oni, że jesteśmy otoczeńi dookoła wrogami, więc 
tylko- schylać się musimy, a nie prostować, nie rzucać się w 
oczy, bo oni są silni, a my słabi. A le  na te wszystkie „mądre” 
SiOwa my odpowiadamy: „Łuk bohaterów załamie się, a słabi 
nabiorą sił” .

Oto zoawienna, pocieszająca prawda, jak iej nauczyliśmy 
się. Wiemy, że życie ludzkie nie jest beznadziejne i wiecznie 
skute w kajdary. Przeciwnie, coraz świerze rocHą się siły, a 
one zdobędą ju tro! K to dziś słaby, jutro będzie silny! Dla 
słabych szeroka droga stoi otworem Naprzód ku światłu, 
naprzód ku wolności!
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, ■ -  Z powodu uroczystego święta Rasz Ha-

szana następny numer ,,Nowego Dziennika'' 
ukaże się w środą o zwykłej porze.

Prez. Roosevelt
składa Żydom życzenia 
z  okazji Nowego Roku
Waszyngton, 4. 9. ŻAT. Z OKAZJI ROSZ- 

HASZANA PREZYDENT STANÓW ZJEDNO- 
CZONYCH FRANKLIN  D. ROOSEVELT W Y- 
DAŁ NASTĘPUJĄCE ORĘDZIE NOWOROCZ­
NE DO ŻYDÓW W  STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH:

WYSOKO OCENIAM DONIOSŁOŚĆ OBCHO 
DU ROSZ-HASZANA I PRAGNĘ W YRAZIĆ  
SZCZERĄ NADZIEJĘ, ŻE PRZYPADAJĄCY 
OBECNIE POCZĄTEK NOWEGO ROKU STA­
NIE SIĘ ZARAZEM DNIEM, ZNAMIONUJĄ­
CYM POCZĄTEK WZROSTU DOBROBYTU I  
SZCZĘŚCIA NIE TYLKO  DLA NASZYCH ŻY ­
DOWSKICH W SPÓŁOBYW ATELI, ALE  I 
DLA CAŁEGO NARODU WSPÓLNEGO NA­
SZEGO KRAJU.

Życzenie noworoczne 
premiera Australii

Melbourne, 4. 9. ŻAT. Premier Australii, Jo­
seph A. Lyons, wydał z okazji Rosz-Haszana 
następujące życzenie noworoczne dla ludności 
żydowskiej:

Rad jestem, iż mam sposobność złożenia lud­
ności żydowskiej mych najlepszych życzeń. 
Stanowiąc liczebnie nieduży odłam ludności 
Australii, Żydzi wydali przewódców, wykazu­
jących wysoki stopień zmysłu obywatelskiego, 
na którym stoi także ogół społeczeństwa żydów
skiego.
•

Życzenia noworoczne
gubernatora stanu New York, 
Herberta Łehmana

N ow y Jork 4. 9. ŻAT. Z okazji Rosz - Hasza 

na gubernator stanu New  York, pułkownik Her 

bert H. Lehman, ogłosił następujące życzenie no 

woroc/.ne dla Żydów amerykańskich:
Stoimy u progu Nowego Roku. My, Żydzi ame­

rykańscy, mamy powód do głębokiej wdzięcznoś 

ci za błogosławieństwa pokoju i za przywilej ży 

cia i pracy w  kraju, który gwarantuje wszystkim  

swym obywatelom równość wyznaniową i polity 

czno.
Wielkie te przywileje nakładają na nas dużą 

odpowiedzialność, którą my jako Żydzi —  jes­
tem o tym przekonany —  zawsze potrafimy occ- 
rić i z której lojalnie wywiązywać się będziemy 

w  granicach naszych najlepszych możliwości.
Zgodnie z tradycyjnym duchem żydowskim u- 

ważać winniśmy dobry nasz los za dar, którym 

dzielić się musimy z naszymi mniej szczęśliwymi 
‘•raćmi w naszym własnym kraju jak i w krajach 

ii.uych. Pomoc nasza jest szczególnie potrzebna na
zym współwyznawcom za granicą. Są oni przy­

gniatani brzemieniem fanatyzmu, nienawiści i nic 

tolerancji, których nigdy jeszcze nie znały dzieje 

świata i które lojalnych i patriotycznych ludzi 
zepchnęły na dno nędzy i rozpaczy. Pomoc nasza 

jest im dziś bardziej niż kiedykolwiek potrzeb­
na.

Nie wolno nam unikać spełnienia naszego w o ­
bec nich obowiązku.

Winniśmy złożyć dowód, że oceniamy nasze 

przywileje, z któryoh korzystamy w  naszym bło 

gosławionym kraju —  i to przez spieszenie z po 

mocą tym, którzy są mniej od nas szczęśliwi.
Życzę wam szczęśliwego i dobrego Nowego Ro 

ku.

P K O
Pewność — Zaufanie
P R Z Y J M U J E  wkłady oszczędnościowe 

zwyczajne od 1 złotego 
wkłady oszczędnościowe 
premiowane z wygranymi: 
1000.- 500.- 250.- i 100 zł 

P R O W A D Z I  rachunki czekowe 

U BEZ PIECZA  na życie według najdogo­
dniejszych sławek 

U D Z I E L A  pożyczek pod zasiaw pa­
pierów wartościowych na 
przystępnych warunkach 

Z A Ł A T W I A  wszelkie czynności ban­
kowe szybko i solidnie? 

O W A RAN TUJE tajemnicę wkładów 

Z A S I L A  życie gospodarcze^kraju 
kredytem długolę^ŁO- 
wyiji

W kłady i rachunki... zł 935.627.000 
Obrót roczny ••• ••• Ml zł 30.000.000.000
Klijeniów •M Ml «•» M| Ml Ml IM 2.837.000

CENTRALA P K O :  Warszawa,* Jasna 9.

O D D Z I A Ł Y :  

Katowice, Kraków, Lwów, Lód*, Poznań, -Wilno.

Każdy  urząd pocztowy  
Jest z b i o r n i c ą  F K O

Wydmy piaszczyste i moczary -  urodzajny ziemia

POCHÓD CHALUCÓW (obraz symboliczny, umieszczony w paicilonie palestyńskim na Wy*
stawie pa ryskiej.
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T. SCHWARZBART 3AK 00IAT TYSIĘCY...
ILEKROĆ STAW ALIŚM Y w ostatnich latach

u progu Nowego Roku, aby jednym rzutem o- 
ka uchwycić bilans położenia narodu^żydows- 
kiego na olbrzymiej przestrzeni jego rozprószę 
nia po kuli ziemskiej, tylekroć zdawało się 
nam: oto kielich goryczy już jest przepełnio­
ny! A  tymczasem —  nie! Mamy znowu jeden 
rok za sobą, znowu przymocowujemy jedno og 
niwo do bezkresnego niemal nńcucha kilku ty­
sięcy lat naszego istnienia i z przerażeniem 
stwierdzamy: ten rok był jeszcze cięższy niż 
poprzednie. Pod każdym względem: moralnie, 
gospodarczo, politycznie. Ale równocześnie 
stwierdzamy znowu: wróg męczył nas, ale zno 
wu nas nie zgiął, nie złamał, nie pokonał. Nie 
jeden granat upadł w nasze okopy obronne i 
strzaskał schron ale w całości utrzymaliśmy 
pozycje.

Bezsprzecznie: cierpienie było bez porówna­
nia większe niż w latach ubiegłych. Gdybyśmy 
samą chłodną logiką analizować mieli niektóre 
chwile tego cierpienia, możnaby rzeczywiście 
dojść do granic rozpaczy. Ale wróg nie docenia 
naszej siły irracjonalnej. W róg w swym namię 
tnym zaślepieniu przeoczą, że każdy naród, a 
zwłaszcza naród o tysiącletniej przeszłości po 
siaaa w sobie siły, których ani dosięgnąć ani 
zmiażdżyć nie można. Przeciwnie: ucisk, cier­
pienie potęgują te siły. Nie przez pychę, nie 
przez butę, ale z bogatej krynicy naszych tyło- 
wiekowych doświadczeń dochodzimy do prze­
świadczenia, że i w nas, jak w każdym cyw ili­
zowanym narodzie o wielkiej przeszłości itnie- 
je  jakaś moc nieśmiertelna, której ani rozu­
mem ani cyrklem nie zmierzy. Tej prawdy wróg 
do nas zastosować nie chce. Tu leży źródło wiel 
kiej pomyłki jego rachub i nadziei zgładzenia 
nas. A  któryż naród na świecie przeszedł taką 
szkołę cierpień jak my, Żydzi? Kióryż naród na 
świecie ma w dziejach swych silniejsze pokła 
dy tej siły mistycznej, która właśnie tworzy — 
cierpienie? Nie tylko w dziełach historyków 
żydowskich ale i w dziełach historyków chrześ 
ćijańskich, którzy dziejami naszymi się zajęli, 
ta fenomenalna zagadka naszego istnienia i 
wytrwania sianowi jeden z najbardziej intere­
sujących tematów biologii narodowej. Ten wła 
śnie frapujący, racj malistycznymi argumenta­
mi wyjaśnić się nie dający, niesamowity opór 
narodu naszego przeciw przygotowywanej 
mu zagładzie jest może jedną z głównych przy 
czyn, które antysemityzm ekscytują, drażnią, 
roznamiętniają... Wrogowie nasi stworzyli so­
bie cały szereg kłamliwych, do gruntu fałszy­
wych, zmyślonych teoryj o roli naszej na świe 
cie, aby tymi teoriami utrzymać w czujności, 
w ciągłej aktywności, w ciągłej ofensywie, w 
ciągłym rozpędzie instynkty antyżydowskie, 
bo wrogowie nasi świetnie zdają sobie sprawę 
z tego, że objektywna, rzeczowa ocena roli 16- 
milionowego narodu, rozproszonego po całej 
kuli ziemskiej, ocena porównawcza naszych za 
let i wad nie jest w stanie uzasadnić przekona 
nia o naszej destruktywności. W  długim łańcu 
chu teoryj antysemickich, które przez wieki 
tłużyły podsycaniu nastrojów antyżydowskich, 
ostatnio w j grzebano i odświeżono znowu teo­
rię rasistowską, teorię krwi... Ona to właśnie 
ma Z kolei spełnić rolę środka podniecającego, 
zmęczoną bestię antysemicką do —  skoku...

1 spełnia —  ją...
Jak pająk krwiożerczy rozsnuwa misterną 

sieć, aby zaplątać w nią i zdusić swą ofiarę, 
tak —  i rasizm, z centralnej swej siedziby roz 
syła nici na cały świat, aby zdusić w swej sie­
ci —  naród żydowski...

Czy rzeczywiście —  naród żydowski ? Czy rze 
czywiście —  naród żydowski jest celem —  im 
ponującej, rozgałęzionej akcji hitleryzmu?

Śmieszne! Misję —  wśród ludzkości wzięli 
na siebie Prusacy ? Od kiedy to ?

Teoria rasistowska, którą hitleryzm uderza 
w żydostwo, jest niczym innym, jak narzędziem 
politycznego pangermanizmu niemieckiego —  
jest niczym innym, jak pretekstem do wciągnię 
cia narodów w orbit ę swych wpływów, aby 
ziścić sen butny o nordyckiej hegemonii nad 
światem.

Ale w tej chwili — cierpimy my... Przyjdzie 
czas, gdy i narody zatruwane dziś rasizmem, 
grzejrzą, żę same były ofiarą jednej z najbar­
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dziej wyrafinowanych akcyj politycznych, ja 
kie zna historia nowoczesna...

Ale dziś na linii strzału jesteśmy my, Żydzi... 
A  tak gruntownie zdołał hitleryzm propagandą 
swą, rozporządzającą dziesiątiiami milionów o- 
saczyć, oplątać i zatruć fragmenty narodów, 
że stworzył powolną dla siebie międzynarodów 
kę, koncentrycznie uderzającą w nas...

Ta rownoczesność uderzenia na szerokiej pe 
ryferii naszego bytu jest cechą, która wyróż­
nia obecne nasze cierpienie od cierpień daw­
nych.. Przez tę rownoczesność pragnie rasizm 
złamać wewnętrzną pomoc jednych części na 
rodu naszego dla drugich... Ta rownoczesność 
ataku była też znamieniem gasnącego roku na 
szych dziejów...

Ona utrudniła nam samoobronę, ona spotę­
gowała skalę naszych cierpień, ale też ona splo 
tła w ubiegłym roku jak już dawno nie, we 
wspólnocie losu —  rozdarte części naszego na 
rodu... Bez porównania głębiej, żywiej, elemen 
tarniej, ofiarniej reaguje dziś żyd  w Waszyng 
tonie, Londynie, Johannesburgu na ból i cier­
pienie Żyda w Berlinie, w Kiszyniewie, Czernio 
wcach czy innej metropolii środkowo lub — 
wschodnio europejskiej ..

Wróg cnciał rozedrzeć części narodu nasze­
go i w ten sposób naród nasz zdeptać, a w re­
zultacie —  złączył, zespolił, skuł te części w tę 
właśnie powstawającą jedność wyższego rzędu ' 
której na imię: Naród... W  tę wspólnotę, która \ 
może znowu być kontynuatorką tych wiecz­
nych, irracjonalnych sił, żywiących, wzmacnia 
jącyęh nasz instynkt samozachowawczy, na­
szą świadomość jedności, naszą współodpowie­
dzialność. , * ,

Największe niebezpieczeństwo, jakie groziło

Pray  braku apetytu* niesmaku w ustach, obłożonym 
języku , mdłościach i odbijaniu się* ju ż jedna szklanka 
naturalnej w ody go rzk ie j Franciszka-Józefa  usuwa n ie­
dyspozycją  żołądkową ■ Zalecana przez lekarzy.

nam u schyłku X IX  wieku i z początkiem XX
—  to było niebezpieczeństwo krystalizacji wie 
lu, odrębnych, egocentrycznych, egoistycznych
—  żydostw.. Przypomnijmy sobie tylko wrogą 
obojętność żydostw a węgierskiego, niemieckie 
go na dolę —  innych części żydostwa... Frzyta 
czam tylko dwa jaskrawe przykłady... Zamknię 
cie dopływów imigracyjnych ze Wschodu dc 
Anglii, Ameryki, Francji, do innych krajów — 
groziło skostnieniem tych części narodu w sob 
kostwie, w sytości, w obojętności wobec ca­
łego zagadnienia teraźniejszości i przyszłości 
żydowskiej jako całego narodu historycznego. 
Nie tylko Palestyna, ale i zagadnienie bytu na­
rodu w rozprószeniu stawało się tym ,.żydost- 
wom“  obce....

Z lękiem i bólem spoglądaliśmy na ten pro­
ces dziejów naszych. A  do tego dołączał się o- 
braz groźby zaniku rosyjsko-ukraińskiej częś 
ci żydostwa, choć z innych zupełnie motywów.

Staraliśmy się przeciwstawić temu proceso­
wi, któryby można nazwać —  materialistycz-^ 
nym„ pierwiastki i sity idealistyczne. Caią gamę 
tonów ideowych starał się syjonizm wydobyć 
z duszy, sumienia —  materializującego się żydo 
stwa. Ale wiedzieliśmy, że jest to walka nieró 
wna w bezprzykładnych w dziejach narodów 
warunkach, w jakich żyły rozdarte części spole 
czeństwa żydowskiego. I dlatego wiedzieliśmy 
że walka ta trwać musi długo, może całe poko 
lenia, zanim samą siłą argumentów pozytyw­
nych wskrzesimy w rozbitych fragmentach na 
rodu —  poczucie wspólnej odpowiedzialności 
za los, całość i wspólną wolę budowania przy­
szłości jednego narodu...

Odtrącaliśmy w tej walce —  atak antysemi­
tyzmu jako argument. Tylko w prognozie mó­
wiliśmy o nim, ale nigdy nie wołaliśmy narodu 
do przebudzenia się dlatego, że jest atysemi- 
tyzm... Mimo trudności naszej drogi apelowali 
śmy zawsze do sił idealnych, do poczucia obo­
wiązku, do reminiscencyj narodowych w naj­
szlachetniejszym tego słowa znaczeniu.. Tc by

ła i jest moc syjonizmu. I i»oże dlatego właśni* 
zdobył on nam —  czasem otwarty, czasem — 
ukrywany respekt, ale zawsze respekt...

I w takiej właśnie chwili przełomowej zma­
gania się sił idealistycznych ze zmaterializowa 
nymi w żydostwie idei jedności narodu i v.spól 
noty losu z definitywną atomizacją narodu —  
prowadzącą do zagłady całości poprzez egoizm 
jego części w takiej właśnie chwili —  antyse­
mityzm z całą furią uderzył i uders a w żydost­
wo, nie odrzucając żadnych środków, aby roz 
bić nas do reszty, zniszczyć, zmiażdżyć koncen 
trycznym, równoczesnym atakiem we wszyst­
kich krajach — zlikwidować opór żydostwa, 
przeciw zagładzie i jego wolę do dalszej walki.
Z niebywałą intensywnością, ogniem huragano 
wym —  przeprowadza wszechaniysemityzm 
ten swój plan strategiczny przeciw bytowi na­
szego narodu.... Zastraszający wzrost szowini 
zmów narodowych, głęboka przemiana moral­
ności i kultury politycznej, bezprzykładne znie 
czulenie wobec haseł humanitaryzmu, rozrost 
„totalizmów“  nie tylko w sferze polityki ale i 
kultury duchowej, jakich jesteśmy obecnie 
świadkami, sprawiły, że antysemityzm jako wy 
kwit sił pierwotnych, wyrosłych z nienawiści i 
areligijności duszy ludzkiej —  mógł być świet 
nie włączony w ten rozszalały proces reakcji, 
jaki obecnie hula po świecie —  jako integralni: 
część tej reakcji, mającej zasięg daleko głęb­
szy i szerszy niż sam antysemityzm....

Pod osłoną tej reakcji antysemityzm szedł i 
dziś idzie'do ataku. W  ten sposób nasz. samo 
obrona przeciw antysemityzmowi na bezpośre 
dnim froncie naszego bytu jako narodu staje 
się częścią walki przeciw reakcji wogóle j z lo 
sem tej w alk i‘ jest związany także los. naszej 
walki.

Ale już dziś można stwierdzić: to właśr.le, 
co osiągnąć pragnęliśmy na froncie wewnątrz 
nym żydostwa, co twardą, ciernistą drogą uzy 
skaliśmy w części idealistycznymi siłami, to
—  przyspieszył antysemityzm —  wbrew swej 
woli: złączył nas szybciej,’ prędzej niżby się 
to było stało w ewolucyjnej walce naszej o du 
sze nowoczesnego żydostwa...

I to jest przekleństwo, jakie ciąży na antyse 
mityźmie. To jest jego tragedia: pragnie nas 
złamać a łączy nas, zespala i uodpornia.. Prag­
nie zabić w nas wolę do życia zbiorowego, a
—  hartuje tę wolę, wzmacnia naszą wieczność.

Tak było też w roku, który dziś zamykamy..
Nie jesteśmy antysemityzmowi bynajmniej 
wdzięczni za to. Jak zawsze, tab i dziś ostro od 
graniczamy się od jego drogi... Pójdziemy na­
szą drogą budzeń I sił narodu, drogą budzenia 
jego woli do życia, nie dlatego, że antysemi­
tyzm nas prześladuje, ale dlatego, bo wobec Bo 
ga i ludzkości mamy prawo do życia... my, na 

: ród o tysiącach lat dziejów.
) Ale — stwierdzić wypada, że antysemityzm 
celu swego nie osiąga i nie osiągnie. Wręcz 
przeciwnie: od celu swego się oddala, 

j I to pragniemy stwierdzić także dziś — przyj 
bilansie ostatniego roku.

Prawda: cierpimy bezbrzeżnie... To jest ra­
dością antysemityzmu. Cierpienia nasze mogą 
wrogowie nasi nawet jeszcze zwiększyć. Mogą 
nawet naigrawać się i szydzić z naszych cier­
pień... Mogą niszczyć nasze dobra materialna 
Mogą obrażać, szkalować... Mogą maltretować 
i poniżać...

Triumfu nie zaznają.... Narodu naszego ni* 
zmogą... Spotęgują tylko tę moc nieśmiertelną* 
jaką rodzi cierpienie. Z rozdartego narodu —  
tworzą naród —  jeden, silny, hardy, wyprosto­
wany, choć cierpiący.

A  przede wszystkim: nie zabiją w nas —  
go cudownego, irracjonalnego optymizmu żydo 
wskiego, który nawet wśród bezmiaru cierriień 
dzisiejszych, wierzyć nie przestaje, że nadejdą 
znowu lepsze, piękniejsze, moralniejsze czasy,

A  do tej pory będziemy wśród cierpień 
kuc naszą siłg. Jak od laf tysięcy..
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Salomon Dykman

MELtiCH ELIOIST
Pan nad panyl
Wszechpotężny ~  cieniem chmuf%
Okrył niebios dumne góry;
Słowem wznosi — słowem gr.ę&ł 
Słowem ziemię wysnuł z głębi!
Berłem darzy królów świata —•
Miłosierny, mgłą owiany —-  
K ró l Niebieski po wsze lata,
Pan nad panyl

Nie masz krańca Jego mocy *—
Pomny wieków w dziejów nocyt 
Zgłębił przyszłe tajemnice,
Myśli Jego —• błyskawice —
Rozdzwoniły pieśń wszechświata,
Dłonią miota gwiazd tumany 
Król Niebieski po wsze lata,
Pan nad panyl

Wszechmogący *—■ chwałą strojfty, 
Miłosierną łzą upojny ~~
O dzieciątkach swych pamięta *9*
Pasterz >—  karmi swe jagnięta.*,
Choć przed nami w cień ulata 
Nie masz rzeczy dlań nieznanej 
K ról Niebieski po wsze lata,
Pan nad panyl

Wzrokiem objął dni rraniońt,
Zna ciemnice niezgłębione ■■—,
Tajnie głuche słyszy wokół,
Duchy w ciemni, widy w mroku 
Słowem chmurną dal oplata, 
błękit niebios zadumany —
K ról Niebieski po wsze lata,
Pan nad panyl

W nieb poświacie jaśni w bieli,
U podnóży —  śnią anieli...
Któż Mu rówien w mgle przestworza?
W  niebios dali? W  toni .norza?.
Nad Nim słońca jaśń bogata,
Pod Nim gniewne oceany ~
K ról Niebieski po wsze lata,
Pan nad panyl,

Osnuł brzegiem kłębów dale,
Chmurne wełny, szumne fale urn 
Wód bezmiary rozhukane,
Toń bezkresną, wściekłą pianę}
Ciszą blawa lśni poświata,
On —  w je j błękit zasłuchany 
K ró l Niebieski po wsze latcą 
Pan nad panyl,

Niepojęty '— gromem władA,
W  gwiazd kurzawie burzą spada,
Blaskiem groźnym —  Nieodgadly 
Skrą urąga ćmie pobladłej,
Gna obłoki, chmury zmiata “
Niebios włodarz •— Pan Świetlany,
K ról Niebieski po wsze lataf 
Pan nad panyl

Chmury wiedzie na uprzęży,
Wokół skroni płomień wstęży,
Pod Nim łuna, iskier strzępy,
Chór aniołów, słońc zastępy...
Gwiezdne smugi — pieśń skrzydlatai" 
Wiedzie w złocie skier rydwany 
K ról Niebieski po wsze lata,
Pan nad pany!

Śle na ziemię karm obfity 
Drzew owoce j— strug błękity;
Chwałę pieje Mu na przemian 
Hojne niebo —  żyzna ziemia,
Ze zielenią mży jej szata,
Ze obfite dał fpj łany 
K ról Niebieski po wsze lata,
Pan nad pany!

Święty, Groźny, Chmurny w gnietinAo* 
Cudem zalśnił w jasnym niebie ;—
Cudem żywot dał ziemicy 
W  boskim czarze, w tajemnicy|
Życiem trysła pierś pękata;
Zar i chłód jej dał w odmiany 
K ról Niebieski po wsze lata,
Pan nad panyl

* )  Modlitwa odmawiana w święto Rosz Hrf- 
tzana.

A P O L IN A h i HARTGLAS

P E Ł E N  Z A G A D E K  staje pized nami Ro­
w y rok 15698, ale patrzymy weń z otuchą, 
wierząc,, że rokuje nam nadzieje lepszej przy 
szłości. Wrodzonym jest człowiekowi, ze pew 
ue daty kalendarzowe uważa za slupy gra­
niczne pomiędzy etapami swego życia —  do 
takich słupów należy corocznie moment, gdy 
się stary rok kalendarzowy kończy, a roz­
poczyna nowy. W ierzym y wówczas, że wraz 
z przekroczeniem te j kalendarzowej granicy 
coś się w  naszym życiu zmieni, zmieni na 
lepsze, że odpadną stare troski i  stare Kło­
poty i wzejdzie słońce nowego, szczęśliwsze­
go życia. I  życzym y sobie nawzajem szczęś­
liwego roku.

Tym  razem, zdaje się, mamy realne pod­
stawy do przypuszczenia, że sytuacja nasze 
go narodu zmieni się na lepsze. Bo złe, pełne 
nieszczęść były dwa minione latu. W  Pales 
tynie cala druga połowa 5696 roku ubiegła 
pod znakiem terroru i rozruchów. Społeczeń 
stwo żydowskie się nie poddało, nie ustąpiło

N O W O Ś C I  S E Z O N U !
SKŁAD SUKHA SCHONBERG
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ani na krok Jiszuw zacisną? zęby, powstrzy­
ma? się od aktów ślepej zemsty, osiągnął 
nawet poważne zdobycze gospodarcze i pres 
tiżowe. A le  cudzienne prawie wiadomości o 
nowych trupach, o nowych ofiaiach —  mu­
siały w  końcu wywołać pewną depresję i 
rozdrażnienie. Z tym  uczuciem depresji, z 
uczuciem rozczarowania i nieufności do 
władz mandatowych, z obawą o przyszłość 
naszego dzieła w  Palestynie w to czy liśm y  w 
rok 5697, który przeszedł cały pod znakiem 
Kom isji Królewskiej, je j badań i niepewnoś 
ci co do wyników je j dochodzeń. W  dmspo 
rze w 5696 i 5697 r. wzmógł się antysemityzm 
Przykład Norymbergi podziałał zachęcają­
co na mniej wartościowe żywioły w  innych 
krajach. Antysem ityzm  zoologiczny przekro 
czył granice państwa bojaźni Bożej. Antyse 
mici wszystkich krajów podali sobie ręce. 
Naw et Szwajcaria, wolna Szwajca; da, nie 
oparła się te j zarazie. Nieludzko surowy w y 
nok w Chur na Frankfurtem świadczy naj 
dobitniej o tym. Naw et w  Anglii lord Mos- 
ley mógł się pochlubić „wyczynam i”  w  sto 
sunku do żydów. Fala ekscesów i pogromów 
zalała Polskę. P rzytyk i i Czyżewy, Brzeście 
i  Częstochowy, bałagan akademicki, procesy 
o „lżenie na odu polskiego” „odruchy”  wo­
bec oficjalnego prawie uznania zbiorowej od 
powiedzialności Żydów, a ostatnio areszty 
pod zarzutem odwetowego nawoływania do 
bojkotu przez Żydów —  stały się Chlebem 
powszednim. O fiary padały za ofiarami, Czy 
to Minkowscy w  Przytyku czy Jeleń w  Czy 
żewie, czy trupy z rek Szaniawskiego lub

Dziś wysłucha nas Łaskawy, 
Przyjmie, Ojciec, tren nasz łzawyy 
Więc przepomni żalu, gniewu 
I  przebaczy ziemi, niebu •—  
Pierwszy był w zaraniu świata
1 Ostatni Nieprzejrzany,
K ró l Niebieski po wsze lata,
Pan nad pany!

5 6 9 8
Antczaka w  Łodzi, czy Cylich w  Mińsku Ma 
zowiecHm, czy wielu, wielu innych. Zdzicze 
nie zaczęło się szerzyć pod wpływem rozwy 
drżenia pewnych żywiołów: handlarzowi K o  
zie wykluwa się oczy scyzorykiem, Żyda - 
akademika wrzuca się do W isły z  bulwaru 
KościuszKOwsFiego (tak : Kościuszkowskie 
go ) w  W arszawie; innego Żyda się znowu 
wiesza, jeszcze innemu podpala się brodę; 
Żyda - furmana gdzieś w Garwolińskim p izy  
trzymuje się na rynku za ręce, a tymczasem 
napaś'mik spod „znanego”  znaku wypusz­
cza mu spokojnie kiszki nożem. Sądy schwy 
tanych przestępców ukaieą —  ale faktu *ozi 
czenia to nie zmieni. W  Niemczech prześlado 
wania Żydów też się wciąż wzmagają. Jęk* 
narodu żydowskiego w  diasporze zaczyncją 
rozbrzmiewać coraz częściej coraz bardziej 
—  słuch i sumienie czynników i  instancji 
międzynarodowych, społeczeństw kuituraL- 
nych stopniowo tępieje wobec te j częstotli" 
wości, jak już stępiało na widok rzezi w  A-* 
bisynii, Hszpanii, czy w  Chinach. Wszystka 
to. naturalnie, nie złamie naszego narodu3 
wszystko to  przeminie. Gorsze rzeczy prze­
żyło już ży iostw o w  swojej dwrutysiącolet- 
niej historii, i wyszło z nich cało, jeszcze od" j 
pomiejsze, jeszcze ży wotniejsze, —  A le  tym^ ’  ■ 
czasem, żyjące obecnie pokolenie cierpi.

Taki był przebieg dwu ostatnich lat, Lec t 
już ku końcowi roku 5697 zaczyna się zary­
sowywać pewna zmiana ku lepszemu. W  Pol 
sce coraz częściej i liczniej rozlegają się gło­
sy co lepszych jednostek przeciwko gwał­
tom antyżydowskim i zdziczeniu, coraz częś 
ciej zdarzają się fakty czynnego p^zeciwsta' 
wiania się chłopów i robotniKów komendzie 
oenerowskiej. N a  Węgrzech jeden z głów­
nych przywódców kursu antysemickiego pu­
blicznie uznaje swoją politykę za błędną. 

Głosy opamiętania dochodzą z Rumunii. Na  
wet w  Niemczech ustają aresztowania i bez 
pośl ednie gwałty. Opinia cywilizowane, w; 
Ameryce i w  Europie Zachodniej zaczyna się 
interesować znowu problemem żydowskim, 
nawoływać do zawrócenia z błędnej drogi 
antysemityzmu. Zaproszenie księdza Trze­
ciaka do Niemiec zwalczających jawnie kata 
licyzm i polskość, i chrześcijaństwo w  ogóle 
wtrąoającycii księży katolickich do więzień* 
do Niemiec nazistycznych zwalczanych przez 
kard Faulhabera i przez Watykan —  tylko 
podkreśla groteskowość międzynarodówki 
antysemickiej i kompromituje je j wyznaw­
ców we wszystkich krajach: wszakże jedno*- 
czesme coraŁ więcej książąt Kościoła i coraz 
więcej wybitniejszych duchownych wszyst­
kich chrześcijańskich wyznań (z  wyjątkiem; 
patriarchy rumuńskiego) występuje public* 
nie przeciwko obłędowi antysemickiemu. To  
wszystko zapowriada poniekąd zbliżanie się 
kresu fa li obłędu i pozwala żywić nadzieję, 
że w  nadchodzącym roku jeżeli nie ustania 
on zupełnie, to przynajmniej nasilenie jega  
się umniejszy,

A le  co najważniejsze .—  to rezultat prąci 
Kom isji Królewskiej w  Palestynie. Obawia­
liśmy się, że może ona zawyrokować zupeł­
ne odjęcie nam praw do Palestyny, ograni- 

j czyć naszą im igrację do pewnej stałej nor­
my, odmówić nam praw do narodowego ży ­
cia. Tymczasem się okazało, że redukując 
w istocie treść deklaracji Balfoura i zakrea 
mandatu, Kom isja powiedziała coś, o. czjrug
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A W JOKNEAM 
NOCĄ...

Z oryginału, hebrajsk iego p rzełoży ł: 
Perec Nowom last.

A w Jokneam *) nocą, w górzystym Szomronie 
Dwa druhy stanęły w ojczyzny obronie.
I jeden i drugi to chwat, jakich mało:
I tęgi do pługa i gibki do strzału.
Więc razem stanęli na nocnej swej straży,
By ziemi ojczystej przed wrogiem strzec

wrażym.

Na górze Efraim, gdy zmrok już zapada,
W róg czyha zza skały i cicho się skrada... 
„Gdy zginę — wtem Joasz z uśmiechem tak

i prosi —
To syn twój, Izaku, me imię niech nosi...“  
„Synowi twojemu —  ten śmieje się z druha —  
Dasz „Izak“ na imię, gdy ja oddam duchal"^.

Gdy Jokneam nocą w ponn oczach Już tonie, 
Wciąż sypią się kule, świstają w tej stronie: 
Grad strzałów tam huczy i syczy i praży...
Gdy dwaj przyjaciele czuwali na straży 
I  razem na polach ojczyzny swej strzegli — 
Zginęli samotnie i razem polegli.

A  wszyscy przysięgli na druhów swych cienie, 
Źe synów zwać będą poległych imieniem.
Lecz które z dwu imion nadadzą pierwszemu? 
Obydwa im drogie —  pierwszeństwo któremu? 
bo obaj, jak jeden, w ich serca się wryli 
I razem do śmierci kochali się, żyli.

A  w Jokneańi nocą, w  górzystym Szomronie 
Badu je się serce i rośnie i dzwoni:
Tam wieść się cudowna, jak lotem, rozchodzi, 
Że matka bliźnięta, że chłopców dwóch rodził! 
Jak razem druhowie do śmierci czuwali,
Tak życie tych znowu połączy i scali!...

Na świat przyszli razem i zwarli swe dłonie 
Dwaj bracia —  dwa druhy —  w  ojczyzny

obronie!
i  jeden i drugi, to zuch co się zowie;
1 Joasz i Izak tryskają już zdrowiem!! 
Rośnijcie na chwałę, wy zuchy-chłopaki, 
Ojczyzna was wzywa, najdroższe junaki.'!

* )  W  Jokneam, gdzie kończy się Karmel, a za­
czynają pasma gór Szomronu, znajduje się Kibuc 
„Hazorea“. (Przyp. tłum.)

jako o osiągnięciu, marzyliśmy dopiero w 
odlpgłej przyszłości. Komisja Królewska wy 
stąpiła z propozycją utworzenia suwerenne­
go Państwa Żydowskiego. Wprawdzie ba in­
dziej, niż szczupłe są projektowane przez Ko 
misję granice tego państwa; wprawdzie od­
cięte mają być od niego ogniska energii gos 
podarczej; wprawdzie przekreśla się na ra­
zie nasze prawa do całości Erec, i dreszcz o- 
bawy nas przenika, czy owo Państwo Żydów 
akie będzie zdolne do życia i do obrony —  
nie mniej jednak stał się fakt: padła propo 
zycja utworzenia suwerennego żydowskie­
go państwa w naszej histo.ycznej ojczyźnie. 
Czynniki prawa publicznego i instancje mię 
dzynarodowe wysunęły ten postulat —  i już 
to nowe hasło nie zamrze bez śladu. Został 
zapoczątkowany nowy etap w dziejach his 
torii naszego narodu. Po dwóch tysiącach 
lat —  znowu Państwo! My na granice i wa 
runki tego Państwa zgody nie wyraziliśmy. 
M y będziemy się jeszcze procesowali i z rzą­
dem brytyjskim i z Arabami. Proces będzie 
długi i ciężki —  może na razie go nie wygra 
my, może wygramy tylko częściowo —  ale 
fak t pozostanie faktem: Państwo Żydows­
kie będzie; nowy etap w naszej historii zos 
tanie zrealizowany; odskocznia do dalszego 
narodowego rozwoju zostanie stworzona. 
W ejdziemy do rodziny narodów normalnych, 
zajmiemy tam pewną pozycję, skończymy 
wreszcie z rolą narodu - widma. Dano nam 
szansę, jakiej nie mieliśmy w ciągu 2 tysię­
cy lat —  od nas zależeć będzie ją  wykorzys 
tać. Dano nam możność swobodnej budowy 
ojczyzny w  ciągu jakich 20— 30 lat —  dano 
nam okazję do wykazania naszych zdolności 
twórczych!

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE KADiO „PREMS“  Ale|a Krasińskiego 30.

E M IL  SO M M ERSTE IN

Na przełomie robo -  
no przełomie duetów

OD L A T  SZEREGU w „Now ym  Dzienniku” 
robię bilans roku starego i stawiam horos­
kopy i wskazania na rok nowy.

Lecz nigdy nie było to dla mnie tak cię­
żkim nadaniem, jak w  chwili obecnej, w 
chwili osobliwej, na p.zełomie nie tylko ro­
ku starego i nowego, lecz na przełomie 2-eh 
epok naszych dziejów, i tu w  kraju, i w E- 
ree.

K tóż łatwiej ode mnie zrobi bilans nasze­
go bytowanie w  roku ubiegłym, gdy prze­
cie o mnie uderza, do mnie dochodzi i o z - 

drganym echem bólu i męki każde cierpie­
nie naszego społeczeństwa jako całości i 
każdego poszczególnego Żyda, gdy ode mnie 
w każdym ataku na cześć, na godność, na 
życie, zdrowie, mienie, domaga się pomocy, 
odporu, interwencji, gdy u mnie łka każda 
skarga, żal serdeczny, by przynajmniej bez 
przeszkód wykrzyczeć swój ból i usłyszeć 
słowo pociechy, otuchy, w iary w  przetrwa 
nie, w iary w przyszłość.

I  oczyma duszy widzę różne obrazy, stra­
szne obrazy, wyłaniają się one koszmarnie 
z protokołów, z memoriałów, z listów, z fo ­
tografii, z opisów dziennikarskich, z wnios­
ków i interpelacyj sejmowych, ale przeży-

HO T E L  M O N O P O L
Kraków , św . Gertrudy K, teleton 104-05
centrum miastu, przy Plantach, 50 eleganckich, sło- 
necznycn poKoi. Geny niskie. Przy dłuższym lub 
miesięcznym pobycie wielki opust. W  domu kawiar­
nia i restauracja. 4922kr

wam w  pierwszym rzędzie sceny, których 
byłem naocznym świadkiem w moich węd­
rówkach po tak dobrze znanych miejscowo­
ściach, które stały się symbolem żydow­
skiej męki i żydowskiej gehenny.

Widzę maszerujące w ordynku wojsko­
wym oddziały —  białe koszule —  bet e ty  —  
mieczyki w  klapach, a bronią drągi, kaste­
ty, żyletki, petardy, bomby —  hasłem bo­
jowym : wiara i ojczyzna, t. zn. śmierć i
zniszczenie dla milionów współobywateli za 
ich przynależność narodową, widzę sieioty 
nad trumną rodziców, a z ich niemej skar­
gi —  zda się —  idzie do niebios wołanie 
przepotężne: Dlaczego? Za co?

Widzę starca o wyłupionym oku, —  zro­
bili to młódź* chłopcy; widzę bandażowane 
głowy, wykręcone ręce, posiniaczałe ciała, 
widzę domki nędzne, sterczące bez szyb, 
bez futryn, bez drzwi, a wewnątrz bruko­
wane wrzuconymi kamieniami, widzę po­
gruchotane, podarte w strzępy, podeptane, 
podpalone resztki nędznego dobytku.

N ie chcę robić bilansu, ale chcę złożyć 
wyrazy podziwu i najwyższego uznania pod 
adresem szarych mas żydowskich, tych ma­
luczkich, co we wszystkich tych małych 
miasteczkach a zwłaszcza po wsiach, trwa-

To zapowiedział nam koniec roku 5697; —  
to będzie, to powinno być zrealizowane w  ro 
ku 5698. Będą jeszcze trudności, będą przesz 
kody, ale etap został już zapoczątkowany, 
słup graniczny przekroczony. Wszelkie dane 
wróżą, że w  5698 roku Państwo żydowskie, 
małe , młode, słabe —  ale państwo, żyć już 
zacznie. Czy to nie wystarczy, by wejść w  
ten rok 5698 z wiarą, z nadzieją, z chęcią 
do czynu i pracy? Czy to nie wystarczy, by 
uznać, że ten rok jest krokiem naprzód w  
stosunku do poprzednich, że będzie lepszym 
od nich?

ją, nie uciekają, nie dają się porwać do czy­
nów rozpaczy, wierzą w  siły i przeznaczenie 
swego narodu, wierzą, że naród żydowski 
zginąć nie może.

Mianem bohaterstwa pasować należy na­
szą młodzież akademicką, która po przez 
wszystkie bezeceństwa i fcaiibarzyństwa w 
najcięższych warunkach dzierży wysoko 
sztandar godności narodowej i  trwa w  ob­
ronie swoich praw i honoru.

Pominąć nie mogę stron ciemnych, wew­
nętrznego rozdarcia, wzajemnego szkalowa­
nia, braku racjonalnego odporu wobec bo j­
kotu gospodarczego, braku tej nadzwyczaj­
nej ofiarności na cele ogólne, na obronę ca­
łości, jakiej wym agają obecne nadzwyczaj 
ciężkie warunki bytowania żydostwa.

Za te grzechy w  dniach pokuty i  w dniu 
j wielkiego Sądu uderzyć się muszą w  piersi 
i ślubować poprawę nie tyle masy, ile szczy 
ty  w partiach i organizacjach.

Jesteśmy na przełomie dziejów nie tylko 
tu w  kraju, ale i w  Erec.

Państwo żydowskie! Po dwóch tysiącach 
lat niewoli, upodlenia, rozprószenia padają 
te dwa zaczarowane słowa nie tylko jako 
wyraz najwyższej tęsknoty i wiekowyęh ma 
rzeń umęczonego narodu bez ziemi i pańs­
twa, ten transparent zabłysnął na forum 
międzynarodowym, we wszystkich Btolicąch, 
w gabinetach dyplomacji, przed L igą  Naro­
dów. ..

K to  w żydostwie całego świata —  o sercu 
żydowskim i duszy żydowskiej —  nie prag­
nie państwa żydowskiego. Głośno wołają o 
to państwo prześladowane masy, a sekun­
dują im i ci, co te prześladowania inspirują 
albo przynajmniej tolerują.

Po przez kłębowisko swarów partyjnych, 
czy frakcyjnych, po przez złą wolę zaprzań­
ców, czy nieporozumienie doktrynerskie, 
zdrowy instynkt narodu domaga się jak  
najrychlejszego konstytuowania państwa 
żydowskiego na odwiecznej ziemi ojców,- nie 
rezygnując z praw historycznych i praw 
wynikających z aktów międzynarodowych, 
jednocząc siły narodu dla wywalczania ko­
niecznych warunków żywotności tego pań* 
stwa.

Geniusz narodu wiecznego podźwignie je  
wzwyż ponad miarę potrzeb masy żydow i 
skiej, prześladowanej, czy upośledzonej w  
krajach rozprószenie, w ytyczy właściwy 
drogę rozwoju.

Prawo i sprawiedliwość. W  pocnodzie wie: 
ków nie jeden naród czekał długo, nim dian 
wybiła goazina prawa i sprawiedliwości., 
Dowodem obecna karta Europy. Najdłużej 
jednak czeka naród żydowski.

A le momeht dziejowy się ZDliża. Właśnie 
w największym nasileniu niedoli narodu ży­
dowskiego wyłaniają się kontury państwa 
żydowskiego.

Ono nie jest tylko „w  drodze", ono jest, 
ono będzie.

A le  nie ma państwa żydowskiego bez nu- 
rodu żydowskiego.

Pamiętać musimy o słowach wielkiego 
polskiego uczonego, dla którego prawo j 
sprawiedliwość nie były nigdy formułą po­
lityczną dla pokrycia bezprawia, o słowach 
śp. prof. Oswalda Balzera, że narodu nie 
można zabić, że naród ginie tylko od sarnom 
bójstwa.

N a  przełomie nowego roku, na przełomie 
nowych dziejów tu w kraju i  w Erec dajm j 
wyraz naszej niezłomnej woli, umocnienia 
się, skonsolidowania, dajm y wyraz naszej 
woli walki, naszej woli życia.
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POLECA SW E C Z E K O L A D Y  
K A R M E L K I
B I S Z K O P T Y  o wyśmienitych smakach

Dr ALFR ED  NOSSIG

LORD LIONEL W. ROTSCHILD
Z dziejów pacyfizmu żydowskiego

K O R ZYSTAJĄC  Z Z A M IŁ O W A N IA  sze­
rokich kół czytelników du artykułów o cha 
nakterze pamiętnikarskim, chciałbym powie 
dzieć dziś słów parę na tle wspomnień oso­
bistych o zgasłym co dopiero lordzie Lione- 
lu Rotschildzie. A  czynię to tym  chętniej, 
ile że zetknąłem się z mężem tym o rzadkim 
pokroju w  zakresie żydowskiego ruchu po­
kojowego, któremu życzyćby należało nowe 
go zaktywizowania ze względu na doniosłą 
konstelację dziejową, otwierającą się dla na 
rodu żydowskiego w  Palestynie.

Niedługo po powstaniu „Żydowskiego 
Związku Pokojowego”  oraz „W spólnoty W yz 
nań dla Pokoju” w  Berlinie wybrałem się ja ­
ko przedstawiciel tych organizacji do Lon­
dynu, by zainicjować i tam zawiązanie ży­
dowskiego stowarzyszenia pokojowego. B y­
ło to w roku 1928. M isja m oja spotkała się 
z najżyczliwszym przyjęciem przede wszyst 
kim ze strony Chief - Rabbi dra Hertza. Ku 
miłemu zdumieniu memu dowiedziałem się 
iton  od dra Hertza, że Żydzi angielscy w y­
przedzili nową inicjatywę, gdyż utworzyli 
już w  roku 1914, tuż przed wojną, pierwszą 
sapewne w świecie „Jewish Peace Society” . 
Towarzystwo to wprawdzie nie rozwiązało 
się formalnie, lecz od lat już istniało tylko 
aa papierze. Dr Hertz i inni zwolennicy ży- 
lowskicj pracy pokojowej uważali tedy za 
■'aidzo pożądane, by dzięki nowemu impul­
sowi zrekonstruować ową organizację i wzno 
irić je j działalność.

Urzeczywistnienie tego zamiaru nie było 
łatwe. W biew  rozpowszechnionej opinu, że 
,każdy Żyd jest pacyfistą” okazało się, że 
w Anglii, podobnie jak w  Niemczech, trzeba 
było zwalczać opozycję pewnych grup i jed­
nostek. By dojść do celu i zapewnić organi­
zacji już u początku większy rozmach, uch­
walono poczynić starania o pozyskanie naj- 
wpływowszych osobistości jako „prom oto­
rów” . Tu jednak wystąpiła nowa trudność 
ewiazana specjalnie z środowiskiem londyn- 
ikim.

Istniały w  gminie londyńskiej dwie główne 
grupy, a na ich czele dwie osobistości naj­
wybitniejsze: grupa konserwatywna pod wo 
dzą lorda Lionela, i grupa radykalno - libe­
ralna, której głową był sir Claude Montefio- 
re. Dwie te osobistości, jak „na przeciwnych 
biegunach bogowie” (—  by nie powiedzieć 
„w rogow ie'’ o co je  podejrzywano — ) nigdy 
jeszcze ręki sobie podać nie chciały dla 
współpracy. Dr Hertz rzucił śmiałą myśl, by 
w imię iaei „pokoju”  uczynić w tym wypad 
ku próbę skojarzenia obu tych potentatów. 
On sam objął rokowania z Rotschildem; ja  
z Montefiorem, którego znałem od dawna.

Ku ogólnemu zdumieniu usiłowania nasze 
uwieńczone były skutkiem pomyślnym. Za­
proszenia nosiły podpisy Rotschilda, Monte- 
fiorego i dra Hertza. Co więcej, pierwsze ze­
branie urządzu Rotschild w  banku swym 
N ew  Court. Z góry pewni całkowitego suk­
cesu, zaprosili inicjatorowie nie tylko śmie­
tankę żydostwa londyńskiego, ale też najwy 
hdtniejszych przedstawicieli gmin żydows­
kich w Manchester, B.nr>jagham, Glasgow 
i t d .

mujące. Rotschild przewodniczył. Mnie jako 
referentowi wskazał miejsce po prawej swej 
stronie. Podczas zagajenia miałem sposob­
ność przypatrzenia mu się —  widziałem go 
bowiem wówczas po raz pierwszy. Byłem 
nieco zdziwiony jego typem. Lord Lionel był 
małego wzrostu, miał rysy żydowskie nie 
prononsowane, ale jednak charakttiystycz­
ne, mały orli nos, usta dość pełne, wąsy jas 
no rudawe, słowem, jeden z rozpowszeehnio 
nych typów Żydów niemieckich. Porównywa 
łem go w myśli z paryskim baronem Edmun 
dem Rotschildem: postać wyniosła, rysy a- 
lystokratyczne, o charakterze wschodnim, 
lecz nie specyficznie żydowskim. Po chwili 
atoli przypommai mi się wiedeński kuzyn 
lorda Lionela, baron Louis Rotschild: wszak
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to profil podobny, i również rudawy wąsik 
—  jeno że figura aiystokraty wiedeńskiego1. 
W  każdym razie lord Lionel był mniej rep ie 
zentacyjny niż ci krewni jego ; ale miał du­
że inne zalety.

Sprawami, które go zainteresowały, za j­
mował się bardzo gruntownie, a równocześ- | 
nie krytycznie, sposobem uczonego. R e fe ra - ! 
towi memu przysłuchiwał się uważnie. Gdy \ 
jednak po nim wywiązała się dyskusja, któ­
ra widocznie mniej go zajmowała, obserwo 
walem rzecz szczególną. Manuskrypt re fe­
ratu mego leżał tuż obok niego na stole, w 
odwrotnym porządku. Lord Lionel rzucił o- 
kiem na ostatnią stronicę: potem przeczy 
tał przedostatnią, a następnie przejrzał tyin 
sposobem idąc ciągle wstecz, raz jeszcze ca­
ły  referat, chcąc widocznie zapoznać się grun 
townie z całym ujęciem sprawy.

W  zebraniu tym  brał też udział Nahum 
Sokołów. K iedy zaczął przemawiać, lord L io  
nel, widocznie zainti resowany tym, co p o - ! 
wie miarodajny przedstawiciel Organizacji 
Syjonistycznej, podniósł głowę i przysłuchi­
wał s:e z napięciem. Otóż Sokołów, rozwija­
jąc dużo temperamentu, przedstawił nasam- 
przód wszystko, co przemawia za pokojową 
działalnością Żydów, następnie zaś. nie 

! mniej wymownie sformułował argumenty 
E rffl tQ WłfiG zebranie ze wszech miar zaj 1 przeciwne: nie doszedł atoli do żadnej kun

kluzji. Wówczas lord Lionel zwrócił się ku 
mnie, i  otwierając jakby bezraanie ręce, sze­
pnął: „N ie  wiem, czy pan Sokołów jest za, 
czy przeciw?”

Byli jednak inni, którzy wyraźnie mówili 
przeciw, przytaczając znane argumenty, za­
czerpnięte z psychiki asymilatorskiej, Żydzi 
nie powinni eksponować się, broniąc ideolo­
gii, z którą część społeczeństwa chrześcijań 
smego się nie zgadza. Pacyfizm  Żydów inter 
pretowany będzie jako tchórzostwo. Chcąc 
dowieść patriotyzmu, Żydzi powinni raczej 
występować jako nieustraszeni militaryści.

Głosy przychylne były liczniejsze. A  kie­
dy po wspaniałym przemówieniu dra Hertza 
wyjaśniającym całą głęboką treść żydows­
kiej tradycji pokojowej a równocześnie wiel 
kie korzyści moralne, wypływające dla ż y ­
dów z krzewienia jej, lord Lionel jako prze 
wodniczący poparł myśl zorganizowanej dzia 
łalności pokojowej żydów  tak samo gurąco, 
jak to w  Berlinie uczynili Oskar Wasser­
mann i Einstein. „Jewish Peace Society”  od 
żyła w  Anglii pod świetnymi auspicjami.

Zwtiżywszy, że w  Anglii nie nasfc mit prze­
w rót podobny do tego, który w  Niemczech 
zdławił wszelką działalność pokojową, „Je- 
wLh Peace Society”  do dziś dnia istnieje. 
Uważam to za rzecz nader Korzystną ,gdyż 
może to ułatwić zaakcentowanie żydowskiej 
idei pokojowej także w związku z przyszłą, 
wielką akcją żydowską w  Palestynie. Należy 
tu odróżnić dwa punkty widzenia.

N ie sądzę, Dy rokowama z Arabami w  du­
chu idei pokojowej obecnie m ogły osiągnąć 
Jakiekolwiek znaczenie praktyczne. Próba 
w tym  kierunku, uczyniona przez Magnesa i 
Ruppina w ramach stowarzyszenia „B-ith 
Szalom”  nie powiodła się i  powieść się nie 
mogła, gdyż w wzajemnym stosunku żydów 
i Arabów zbyt dużo już nagromadziło się 
przeszkód.

Skoroby zaś doszło do ukonstytuowania 
państwa żydowskiego, choćby w  skromnych 
na razie granicach, otworzyłaby się moż­
ność, co więcej, povrstałby dla nas obowią­
zek głoszenia idei pokojowej w  innym, szer 
szym znaczeniu. Państwo żydowskie powin­
no jak najrychlej, już „in statu nascendi’ ' 
powołać się na przeznaczenie swe zostam? 
duchowym ośrodkiem pokoju światowego, a 
po ukonstytuowaniu wielką, uświęconą reli­
gijnie myśl tę jaknaj rychlej urzeczywistnić, 
w czym vTielki< odłamy ludzkości chetnie mu 
będą pomocne.

Są pewne grupy w Organizacji Syjonistycz 
nej, które dla koncepcji tej nie mają zrozu­
mienia, ani sympatii. Psychice ich odpowia­
da wyłącznie polityczne traktowanie całej 
naszej sprawy palestyńskiej. Naieży jednak 
zdać sobie z tego sprawę, że o ile świat cy­
wilizowany popiera naszą snrawę nie z mo­
tywów niechęci, pragnąc wyprzeć nas z sie­
dzib dotychczasowych, lecz z życzliwości i z 
pobudek ideowych, to dobre zamiary te opie 
rają się właśnie na tym, że jesteśmy naro­
dem biblii i pokoju.

I  politycy nasi zrozumieją, jak doniosłym 
będzie fakt, że państwo żydowskie, podkreśl 
łając posłannictwo swe pokojowe, nabierze 
charakteru nietykalności religijnej, podob­
nie jak owe święte miejsca, które i Arabowie 
respektować muszą. Życzyć by tylko należa 
ło, by owe nasze koła, które powołane będą 
do czynności państwowotwórczej myśl tę zgłę 
biły i przeprowadziły z ową zręcznością poli 
tyczną, której po nich spodziewać sie moż­
na.
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P A R Y Ż , we wrześniu.
PODCZAS OBRAD KONGRESU syjonisty­

cznego w Zurychu, dowiedziano się, że organi­
zacja robotników żydowskich w Ameryce roz­
waża plan założenia w Palestynie kolonii ku 
czci Leona Bluma. A już wtedy, choć wszystkie 
umysły zaprzątnięte były powagą rozpatrywa­
nych problemów, plan ten wywołał powszech­
ne zainteresowanie i ogólną sympatię.

Obecnie zanosi się na to, że projekt ten już 
wkrótce doczeka się realizacji, a w  ten sposób 
uwiecznione zostanie w  kraju żydowskim na­
zwisko wielkiego Żyda i Francuza, socjalisty­
cznego przywódcy i męża stanu, który w  nieje­
dnej już ciężkiej sytuacji służył swoją pomocą 
w sprawia Palestyny i wciąż dalej gotów jest 
służyć ideałom palestyńskim. Kolonia Leona 
Bluma stanie się jedną z najpiękniejszych o- 
zdób nowej Palestyny i chlubą żydowskiego ru­
chu robotniczego.

Na czele kampanii, przeprowadzanej w  Ame­
ryce, stoi jedtn z przywódców narodowych ro­
botników żyaowskirh, Louis Segal. Opowiadał 
on nam, że plan ten zrodził się po powrocie a- 
merykańskiej delegacji Rzemieślników żydow­
skich z Palestyny, która oczarowana była zdo­
byczami robotników palestyńskich i dziełem 
Żydowskiego Funduszu Narodowego.

W  drodze powrotnej delegacja ta przyjętą 
została w  Paryżu przez ówczesnego premiera 
francuskiego Leona Bluma, który raz jeszcze 
dał wyraz swej sympatii dla Palestyny i dla 
robotnika palestyńskiego, zapewniając, iż go­
tów jest w  ramach swoich możliwości sfużyć 
temu dziełu. Kiedy delegacja wróciła do Ame­
ryki i zastanawiała się nad tym, jak robotnicy 
żydowscy w Ameryce mogą współdziałać w od­
budowie Palestyny, wypłynął projekt utworze­
nia kolonii robotniczej imienia Leona Bluma, 
aby w ten sposón wyrazić równocześnie uczu­
cie wdzięczności i sympatii dla przywódcy so­
cjalistów francuskich.

Plan ten napotkał na żywy oadżwięk w cen­
trali Żydowskiego Funduszu Narodowego w A- 
meryce. Już do tej chwili zdołano przeprowa­
dzić kilka akcyj masowych w tym kierunku na 
rzecz Keren Kajemetu, a w krótkim czasie o- 
siągnięto 15 000 funtów dla lasu Sziplakowa, 
zmarłego przywódcy narodowych robotników 
żydowskich w Ameryce.

O planie tym departament robotniczy przy 
centrali Ż. F. N. w Ameryce doniósł Leonowi 
Blumowi, prosząc go o udzielenie swej zgody.

Niebawem nadeszła telegraficzna odpowiedź 
Bluma, iż zasadniczo wyraża zgodę, prosi tyl-

SAHOCHOPY B E R O
Reprezentacja na Województwo Krakowskie 

K rak ów , ul. K rupn icza  L . 8 .

ko o dalsze szczegóły planu. Wówczas przystą­
piono do dokładnego opracowywania projektu, 
w porozumieniu z całym szeregiem żydowskich 
insiytucyj i osobistości w Ameryce, którzy 
wTszyscy żywo się tym zainteresowali. Do akcji 
przystąpili odrazu: prof. Einstein, redaktor 
„Forwertsu“, Ab. Kahan, redaktor Rogof, przy­
wódcy robotników żydowskich w Ameryce Lu­
biński, Hochman, hoz i inni. Wystosowali oni 
list do Leona Bluma, a odpowiedź jaką otrzy­
mali od szef? gabinetu Bluma z dnia 2 sierp­
nia b. r. przesłana została natychmiast delega-

J A Ś N I E J  S Ł O Ń C *
NAJ LEP/ZA ZAPRAWA DO PODkOG

OnŻWIEŻA ZNi/ZLZPNE PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE B IA tE  PODkOOI
NA M A H O Ń  LUB O O ZFC M  C IE M N Y .

cji robotników amerykańskich, bawiącej w  Zu­
rychu na Kongresie.

Odpowiedź ta brzmi jak następuje: „Prezy­
dent Leon Blum był głęboko wzruszony przy­
jacielską inicjatywą Waszego komitetu, który 
zwrócił się do niego z prośbą, aby zezwolił na 
nazwanie jego imieniem jednej z kolonii w Pa­
lestynie, mającej powstać przy współudziale 
Keren Kajemetu. Zbyteczne podkreślić, że w i­
cepremier przyjmuje ten patronat z najmięk­
szą przyjemnością i jest szczęśliwy, iż w ten spo­
sób może złożyć dowód swego zainteresowania 
dla tak ludzkiego dzieła, jakie Panowie przed­
sięwzięliście. Podpisany: Dyrektor gabinetu".

Z Nowego Jorku nadeszła do Zurychu wia­
domość o olbrzymim wrażeniu, jakie ta odpo­
wiedź wywarła. W  Zurychu też już przystąpio­
no do pierwszych przygotowań. Prezes Keren 
Kajemetu w Ameryce dr Israel Goldstein, dr 
Stephen Wise i inni amerykańscy przywódcy 
syjonistyczni odbyli specjalną naradę i  po­
wzięli uchwałę, że należy już wkrótce przystą­
pić do szerokiej akcji, która zapoczątkowana 
zostanie w październiku br. Zanim tc jeszcze 
nastąpi, odbędą się w Nowym Jorku konferen­
cje przedstawicieli związków robotniczych z 
różnych miast Stanów Zjednoczonych, poczem 
proklamowana zostanie kampania celem osią­
gnięcia sumy 100.000 dolarów. Już teraz można 
się spodziewać, że ta akcja cieszyć się będzie 
dużym powodzeniem. Być zresztą może, że w; 
międzyczasie sam Blum zawita do Ameryki* 
dawno bowiem już zapowiedziany został jego 
wyjazd do Waszyngtonu. W  takim wypadku tu 
na miejscu wręczonoby Blumowi osobiście 
ten oryginalny podarek, jako wyraz uznania ze 
strony narodu żydowskiego.

Istnieją też widoki, że Blum przybędzie do 
Palestyny na uroczystość, związaną z założe­
niem nowej kolonii jego imienia. Wiadomo 
bowiem, że dawno już Blum nosi się z zamia­
rem zwiedzenia Erec Izrael.

Dr H. PFE FFE R

Sasiad zaginał po drodze
i.

Na  PLACU TARGOWYM, na ulicy, na publi­
cznej drodze -- wszędzie jest ghetto. Mu swój sly 
gmat, swe własne piętno, a jest nim: życie bez 
sąsiada. Bez przyjaciela można w końcu się o- 
bejść, ale jakże pożądany, jakże konieczny jest 
sąsiad, człowiek, który nie chce sprawiać przy­
krości drugiemu sąsiadowi, lecz który wszelkie 
jego wysiłki życzliwym okiem śledzi! — A my 
tego właśnie sąsiada straciliśmy.

Te słowa, cytowane przez mrda Melchetta, w 
jego ostatniej książce „Thy Neighbour" (Lon­
don, Frederic Muller Ltd.), odsłaniają w  całej 
nagości naszą obecną sytuację. Pogłębia się 
otchłań, rośnie przepaść . coraz rzadziej napot­
kać można szczerego, dobrego sąsiada, który 
szanuje tradycje zgodliwego, sąsiedzkiegu 1 
współżycia.

Od tylu lat już trwa nieprzerwanie z na­
szej strony dążność przekonania wszyst­
kich i udowodnienia wszystkim, że Żyd nie jest 
identyczny z wizerunkiem rogatego diabła, am­
basadora piekielnych mocy, jak go średnio­
wiecze przedstawiało. Na darmo? Na nic nie 
zdały się wieki postępu i kultury?

Tak trudno, mimo wszystko, w myśli nawet 
przyznać, że niestety przeważnie trzeba obec­
nie twierdząco odpowiedzieć na powyższe py­
tania. I dlatego bierze się Jo ręki z tym więk­
szym zadowoleniem każdą książkę, która pro­
blem żydowski rozpatruje z innego punktu w i­
dzenia, gdzie nie ma jadu, gdzie nie sączy się 
zabójcza i, enawiść.

Zagadnienie żydowskie, jako całość, we

wszystkich formach i przejawach, naświetlić 
chce francuska publikacja Raymonda A. Diora 
„Les Juifs“ (Wydawnictwo: „Le Crapouillot" 
Paris). W  sposób skondensowany, lecz z iście 
francuską przejrzystością roztacza obraz bar­
wny, urozmaicony, a tragiczny, kreśli sytuację 
żydostwa, do której autor ma podejście, peł­
ne serdecznego współczucia.

Można ostatecznie wybaczyć nawet niektóre 
nieścisłości i niedociągnięcia, jakie zdarzają się 
tu często, zwłaszcza kiedy mowa o żydowskim 
dziele kultury. Na całości publikacji nie zawa­
żą takie przykre nawet „przeoczenia", jak te, że 
redakcja talmudu trwała do roku 1400 po Chr., 
że kodeks rytualny nazywa się „Schilkhan A- 
rasch", że „miszna i gemara są najpopularniej 
szymi komentarzami Talmudu > że Tora, czyli 
Pięcioksiąg, spisana jest na pergaminowym 
zwoju, by Żyd mógł w każde.) cnwili odnaleźć... 
modlitwę, na dany dzień przeznaczoną. Nie na 
to bowiem główny akcent położono. O wiele 
bardziej interesuje nas moment, że tak powie­
my „światopoglądowy", który dochodzi do gło­
su na dwóch główne odcinkach, gdy mowa o 
antysemityżmie i o — rozwiązaniu kwestii ży­
dowskiej.

Stara prawda o antysemityżmie została raz 
jeszcze jaskrawo i dobirme wypowiedziana. — 
Przedstawiono go tu jaKo chroniczną chorobę, 
która wybucha nie tyle wśród ludp, ile wśród 
jego przywódców, każdorazowo, kiedy tylko 
popadają w jakąś trudność i szukają kozła o- 
fiarnego, na którego można zwalić wszystkie 
winy. Zmieniają się tylko preteksty, nie zmie­

nia się istota. Zatruwanie studni i  komunizm! 
mord rytualny i pacyfizm, lichwiarstwo i ma­
soneria —  drobna tylko różnica. Bezkrytyczne 
masy, podjudzane bezustannie, me kierują się 
zdrowym rozsądkiem, a „góry" cieszą się. że za­
pomniano o właściwej, prawdziwej przyczynie 
zła.

A i przywódcy są zawsze ci sami. Żydom 
mają zazwyczaj wszystko do zawdzięczenia, a 
potem oni pierwsi szczają na swych chlebo­
dawców. Taki n. p. Drumont, jeden z pierw­
szych apostołów zoologicznego antysemityzmu 
we Francji, zajęty w żydowskim domu banko­
wym braci Pereire, pisał o nich dosłownie, że 
„ich działalność wzbudzić musi tyle zdumienia 
i podziwu, co działalność Napoleona I “ . A le pa 
jakimś czasie „naw iód ł się", ział ogniem nie­
nawiści, pluł jadem i żółcią, w  tej mierze, że 
jeden z jego przyjaciół pogratulował mu, mó­
wiąc: „VVinszuję ci do wspaniałego apetytu Do­
tychczas jadłeś tylko chleb Żyda. Teraz chcess 
zjeść Żyda całego".

Cały antysemityzm dzisiejszy w niczyn nie 
różni się od tego „pięknego" wzoru. O tym zda­
je sobie autor sprawę, alt gdy dochodzi ao roz­
wiązania zagadnienia, widzi jedyną możliwość 
w asymilacji. „Największymi wrogami Żydów 
—  twierdzi —  są ci, którzy dążą do odrodzeni* 
narodu żydowskiego. Naród? Nie ma narodu 
żydowskiego"!

Dyskusja —  niecelowa. Trudno zacząć jes*- 
eze raz na nowo. Iluzja. A szkoda, że ci, którzy 
tyle mają zrozumienia dla naszej przeszłości i 
dla naszej ciężkiej sytuacji w  teraźniejszości, 
każą nam wyprzeć się samych siebie, jeszcze 
dziś — 20 lat po Balfourze.

IŁ
Iluzją nieinniejszą choć z punktu w-dzśal* 

głosiciela bardziej zrozumiałą, jest idea, z  jaką 
występuje znany francuski duchowny Joseph
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Oilekkim suknem, aż do lśniącego połysku.

Z YG M U N T  R E ICH

Wielka polityka 
wSrtfi lodów Arklydy

NAUKA SOWIECKA TORUJE DROGĘ.. 
FLOCIE.

Z zapartym tchem śledzi cały świat cywili­
zowany bohaterskie wysiłki lotników kilku 
państw, kórzy w regionach polarnych poszu­
kują zaginionego lotnika sowieckiego Lewo- 
niewskiego. Ł  uznaniem chyli ten świat głową 
przed heroizmem rosyjskiej ekspedycji polar­
nej, umieszczonej pod biegunem na kruchej 
krze lodowej. Zapatrzeni w te wielkie prace pio­
nierskie nauki sowieckiej w regionach arktycz- 
nych, zapominamy jednakże bardzo często, że 
nauka sowiecka jest w tym wypadku (jak zre­
sztą w szeregu innych i to nietylko w Sowie­
tach) jedynie wierną służebnicą innych czynni­
ków — strategii i  polityki.

Dziś w obliczu wielkich zmagań na Dalekim 
Wschodzie i nad Pacyfikiem problem połącze­
nia między Moskwą a Pacyfikiem via Ocean 
Lodowaty nabiera pierwszorzędnej doniosło­
ści. Władcy Moskwy wiedzą dobrze, że gdyby 
w r. 1904 flota Roźdżestwieńskiego nie musiała 
opływać Afryki, dążąc pod Czuszimę, wypadki 
przybrałyby może inny obrót. I  w Moskwie 
tdają sobie również sprawę, że kleszcze japoń­
skie zaciskają się coraz to mocniej dookoła li­
nii Bajkał— Wtadywostok. I  choć Sowiety są 
zdecydowane na granicy Mongolii zorganizo­
wać pierwszą linię oputu przeciw ekspanzji ja ­
pońskiej), to jednak główna lądowa arteria ko­
munikacyjna Moskwy z Pacyfikiem t. j. kolej

transsyberyjska nie przestaje być ciągle zagro­
żoną i może być na skutek jednego szczęśliwe­
go manewru przerwana czy choć tylko poważ­
nie uszkodzona. Nic, przeto dziwnego, że wiel­
kie centra przemysłowe Rosji Azjatyciej a wraz 
z nimi granica osiedlenia w ogólności przesuwa­
ją się coraz bardziej ku Północy i że w ślad za 
tym, Moskwa szuka gorączkowo uowego po­
łączenia z Pacyfikiem —  uciążliwego, być mo­
że, ale dla japońskiej floty morskiej i powietrz­
nej niedostępnego.

a rtretyzm ie; nerwobólach 

s tosu je  się 2 -3  tabletek 
Togal 3 lub 4 razy  dzien­

nie. Toga l jest dobrym  

środkiem przeciwbólowym.

„MINISTERSTW O ARKTYD Y* PRZY 
PRACY...

Samolot i radio oto główne narzędzia techni­
czne tego wielkiego dzieła odkrywczego i poli­
tycznego. Znaczenie samolotu dla badań ark- 
tycznych przewidział już wielki odkrywca Ark- 
tydy —  Fritjoz Nasen —  stwierdzając, że krai­
ny polarne nadają się do urządzenia lądowisk. 
Jednakże szlachetny Norweg nie przypuszczał, 
że te zdobycze geniuszu ludzkiego mogą kiedy­
kolwiek być wprzągnięte w czyjąś inną służbę, 
niż w służbę —  nauki. Po badaniach prof. 
Schmidta i ekspedycjach sowieckich łamaczy 
lodów problem zasadniczy wydaje się być roz­
wiązany: jest możliwe odbycie drogi między 
Murmańskiem a nawet Archangielsuiem a Wła- 
dywostokiem w okresie wolnym od lodów t. j. 
między czerwcem a końcem września. Uzyska­
ne doświadczenia i wyniki są zużytkowane 
przez specjalną instytucję t. zw. „Główny Za­
rząd Północnej Drogi Morskiej*1, której zada­
nia są nietylko naukowe lecz również gospo­
darcze i organizacyjne (zakładanie stacji wę 
glowych, lotnisk, punktów dla obserwacji ru­
chu lodów). Wspaniałe rozwiązanie współpra­
cy między samolotami a łamaczami lodów to 
jedno z głównych osiągnięć tego sui generis 
„mmisterium dla Arktydy11, zatrudniającego o- 
gromny sztab najwybitniejszych specjalistów.

Uzupełnieniem tych prac jest ogromny roz­
wój polarnych linii lotniczych. Głowna linia 
lotnicza transsyberyjska posiada dziś cały sze­
reg pionowych odgałęzień, wybiegających ku 
wybrzeżom Oceanu Lodowatego. Biegną one 
mniej więcej wzdłuż głównych rzek syberyj- 
skich t. j. Obu, Jenisseju i Leny. Dokoła ujść 
tych wielkich arterii wodnych powstają dziś 
centra miejskie i portowe, stanowiące najbar­
dziej północne placówki, realizujące wielki plan 
industrializacji SyberiL

STANY ZJEDNOCZONE RÓWNIE 
ZAINTERESOWANE.

Przedstawione tu prace i wysiłki są .wszyst­
kie podporządkowane jednemu wielkiemu celo­
w i: umożliwienie bezpiecznego transportu so­
wieckich sił morskich i powietrznych na Da­
leki Wschód, na wody Pacyfiku, niezależnie od 
łaski czy niełaski mocarstw!., sprawującego 
kontrolę nad Kanałem Suezkiir. Integralną 
częścią składową tego wielkiego planu jest o- 
czywiście kanał, łączący Bałtyk z Morzem Bia-

Bunsirven w swej książce „Juifs et Chretiens** 
(Flammarion, Paris).

I  ks. Bonsirven ubolewa nad dolą Żydów. „W  
Niemczech —  pisze —  żyją Żydzi w  hańbiących 
;warunkach epoki żelaza, pozbawieni praw oby­
watelskich, wypędzani z placówek publiczpyeh, 
pod groźbą wygnania i wszelkiego rodzaju u- 
dręki“ . A szukając rozwiązania, on ze swej 
strony, widzi tylko jedno, dla niego zresztą zu­
pełnie logiczne —  chrzest.

Nie będziemy tu podawać tych wszystkich 
Szczegółów i cyfr, przytoczonych przez autora, 
a świadczących o tym, ile energii i zachodu, ile 
pieniędzy i wysiłku wkładają różne, na całej 
kuli ziemskiej działające organizacje misyjne, 
W to, by „znaleźć rozwiązanie*1 dla kwestii ży­
dowskiej. Jeśli się nad lyin zatrzymujemy, to 
tylko dlatego, że ten ksiądz rozumie jednak, że 
nawet misjonarz, musi dziś liczyć się z tym, że 
żydostwo, to nie religia tylko, ale i —  naród. 
Rozumie, że nic nie szkodzi tak tym planom, 
jak antysemityzm, „który szlachetnych ludzi 
bardziej tylko zbliża do ich prześladowanej re- 
ligii i narodu. We Francji sprawa Dreyfussa 
właśnie rozbudziła poczucie narodowe u nieu­
świadomionych dotychczas Żydów**.

W  konsekwencji więc dochodzi do dziwacz­
nej konkluzji, czyby nie należało tworzyć ko­
ściołów judeo-chrześcijańskich, gdzie narodowe 
cechy żydowskie zostałyby zachowane i gdzie —  
jak to w Londynie praktykuje reverend Lever- 
to ff —  duchowny nosiłby tałes, zarzucony na 
ornat i odprawiałby mszę w  języka hebraj­
skim, przy wtórze melodyj synagogalnych...

Zatrzymaliśmy się nad tą „propozycją**, która 
jest prawdziwym curiosum, o tyle jednak zna­
miennym, iż nawet ci szermierze iluzji zdają so­
bie sprawę, że naród, uświadomienie jest dziś już 
istotną, nieodłączną cechą Żyda współczesnego.

Nie rozumieją oni jednak tego, że narodowo 
uświadomieni Żydzi, nie mogą uczynić i nigdy 
nie uczynią z żydostwa swego przedmiotu ko­

niunktury i sprawy handlu wymiennego. Z te­
go punktu widzenia wychodząc, musieliśmy o- 
statnio n. p. surowo i bezwzględnie potępić gło­
śną już, a jakże niefortunną ofertę Samuela 
Untermayera, choć człowiek ten dla braci 
swych wiele już dobrego zdziałał, i  z tego sa­
mego punktu wychodząc.musieliśmy z głębokim 
i szczerym szacunkiem odnosić się do dzielnej 
postawy lorda Melchetta, który ma może mniej­
szą tradycję żydowską od Untermayera, ale za 
to właśnie więcej — narodowego uświadomienia.

III.
Dziś też z tym większym zaciekawieniem bie­

rze się do ręki wspomnianą już na samym 
wstępie książkę Melchetta. Choć on sam w niej 
rzadko swoją wysuwa osobę, choć sam kryje 
się dyskretnie za faktami i wydarzeniami hi­
storycznymi, to jednak jeśt ona — spowiedzią. 
Ma ona dać w przekroju historię Żydów, a da­
je właściwie historię Żyda —  Melchetta. Wciąż 
czuć, że nie pisze tego „bezstronny** obserwa­
tor, nie martwa mumia, która drży przed za­
rzutem subiektywizmu, ale człowiek z krwi i 
serca, ale 2 y d z duszy i uczucia. 1 słyszy się, 
jak coraz znowu załamuje się jego głos, jak 
trzeszczy pierś, ściśnięta w kleszczach bólu. 
Ileż to kosztować musiało tego angielskiego lor­
da, który w rozważaniach na temat palestyń­
skiej polityki Anglii, dojść musi do zwątpienia 
w  to, czym jego ojczyzna tak bardzo się szczyci, 
w  dżentelmeńską grę, w fair play!

Melchett szuka wszędzie tego sąsiada naszego, 
którego przecież mieliśmy kiedyś, a którego na­
gle straciliśmy. Szuka a nie znajduje. Przynosi­
my Arabom kulturę i dńbrobyt, a oni — odpo­
wiadają terrorem. Wzbogacaliśmy przez tyle 
lat dorobek narodowy Niemców, w każdej dzie­
dzinie, a dziś odpowiada się tam tym dzieciom 
w szkole, w których czasem odzywa się jeszcze 

ienie i które argumentują, że wszak i Żydzi 
s...orzeni zostali przez Boga:

—  Robactwo też stworzone jest przez Boga, 
a jednak należy je tępić!

A  w Polsce? Kogóż dziś ODchodzą słowa, za­
warte w  artykule 35 Statut®. Kaliskiego, że 
„chrześcijanin, który w  nocy usłyszy głos na­
padniętego Żyda, wołającego o pomoc, a nie 
pośpieszy z pomocą swemu żydowskiemu są­
siadowi, ukarany zostanie grzywną w kwocie 
30 zł“ ? Gdzież dziś jest taki chrześcijański są­
siad, którego wzrusza głos napadniętego Żyda? 
Czy więc dobre sąsiedzkie stosunki obowiązy­
wały tylko w 13. wieku? Czyżby okrzyczane 
barbarzyńskie średniowiecze było jednak bar­
dziej ludzkie niz wiek kultury i postępu?

IV.
Jakby dalszy ciąg tych dręczących pytajni­

ków znajdujemy w  ostatniej książce Edmunda 
Flega: „Israel et moi*1 (Nouvelle Reveu Fran- 
ęaise, Paris). Zdaje się, jak gdyby wszelkie 
moce sprzysięgły się przeciw nam. W  Niem­
czech ginie żydostwo w  ucisku, w Rosji mar­
nieje w zapomnieniu, w Palestynie szaleje prze­
ciw niemu dziki gniew synów pustyni.

Czy należy więc zwątpić? Czy wolno zwątpić?
N a le ż y  raczej wsłuchać się w rytm dziejów, 

by wyzwolić się z rozpaczy i zaniechać załamy­
wania rąk! Może, w nawale nieszczęść, stępio­
ny został nasz słuch na głos tyle razy już prze* 
historię dowiedzionej Prawdy, że naród żydow­
ski ostaje się i trwa dalej, że dłuższy jest jego 
żywot, niż żywot przeciwności, które zdają się 
mu zagrażać.

My może tylko nie słyszymy chwilowo tego 
głosu, ale z tego nie wynika, zc ta Prawda o- 
niemiała. My może tylko wśród gęstych ciem­
ności zamykamy przez chwilę oczy i nie widzi­
my tego Światła, które na jakiś czas zasło­
nięte zostało, a które jednak świeci wciąż i 
świecić będzie znowu silniej i jaśniej.

A  prędzej czy później, utracony sąsiad od­
najdzie się.
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Osiedliłem sie
w KitowItacH, Bi. Br. Pierackiego 6. lei. 355-23 (*
Dr. med. Ludwik Szygowski

S P E C J A L IS T A  
w chorobach k o b ie c y c h , położnictwie 
I plastyczne] chirurgii ginekologiczne].

Dr. N O R B ER T ROBINSOHN
ordynuje w ckorobacn wewn. i kobiecych 

od 11-1 1 od 3 -5  
Diaterm ia Lampa kwarcowa
BIELSKO, Al. Marszałkowskie 22 

tel. 17-37

FU TRA N A JT A N IE J:
H A U B Ł N  1 JPINHAS

BIELSKO, Wzgórze 22. Til. 34-55
FftIEDA REICH go  p ow róc iła  > *  ^studiów
w akacy jnych  w  Anglii. — Z g ło s z e n i . i  B I S L S K O f 

R ycerska  1. te l. 23-18

Dr ADOLF DISTLER
powrócił i ordynuje obecnie 

Kraków, ów. Jana 2. —  Telefon 129-432

Dr Fryderyka A M E iS E N
powróciła i ordynuje ODecnie 

Kraków, św. Jana 3. —  Tel. 129-82

IN S T Y T U T  
LEKARSKO-KOSMETYCZNY

„A S"
obecnie ul. Jana 3. —  Telefon 129-82

łym> ukończony już przed kilku laty. Jest on 
wymownym dowodem dalekowzroczności dy­
plomacji sowieckiej. Droga morska z Lenin- 
gradu do Archangielska została przez wy budo- 
granie tego kanału skrócona o przeszło 2000 miL

Zwycięskiemu pochodowi badaczy i lotników 
rosyjskich wychodzą naprzeciw analogiczne dą­
żenia Stanów Zjednoczonych, drugiego mocar­
stwa zagrożonego na Pacyfiku w swych najży­
wotniejszych interesach przez imperializm ja­
poński. W  cieśninie Beringa, między Alaską a 
Kamczatką spotykają się dążenia obn mo­
carstw, zmierzających do wybudowania wału 
ochronnego przeciw „żółtemu niebezpieczeń- 
stwu“. Nie jest tedy wynikiem przypadku ani 
żadnych czysto „sportowych" ambicji, że o- 
statnie loty sowieckich lotników odbyły się 
Względnie miały się odbyć na trasie Moskwa— 
Stany Zjednoczone. Bo Waszyngton jest na ró­
wni z Moskwą zainteresowany w „sforsowa­
niu" drogi morskiej, północnej.

Jest rzeczą niezwykle charakterystyczną, że 
każdemu zaostrzeniu sytuacji nad brzegami Pa­
cyfiku towarzyszy wybitne ocieplenie atmosfe­
ry między Moskwą a Waszyngtonem. Uznanie 
Sowietów de iure przez Biały Dom nastąpiło 
wszak pod wrażeniem usadowienia się Japoń­
czyków w Mandżurii. Jednakże nadzieje, jakie 
rwłaszcza strona rosyjska przywiązywały do 
tego zbliżenia po waszyngtońskiej wizycie L i­
twinowa nie spełniły się na ogół, ani pod wzglę­
dem politycznym ani handlowym. Nastąpił o- 
kres martwoty i zastoju, którego widomym 
przejawem było odejście z placówki moskiew­
skiej ambas. Bullita.
Dzis Kreml i Biały Dom .zbliżyły się* (sit venia 
yerbo) znowu ku sobie. Najwymowniejszym 
zaś symptomem tego zbliżenia jest może nie 
tyle wizyta eskadry amerykańskiej we Włady- 
wostoku, ile zgoda rządu USA na wybudowa­
nie przez stocznie amerykańskie pancerników 
dla Sowietów. Droga z Moskwy do Waszyngto­
nu wiedzie dziś jeszcze przez bezmiar Pacyfi­
ku, ale jutro już może pięcioramienna gwia­
zda spotka się z 48 gwiazdami Stanów Zjedno­
czonych nad ośnieżonymi polami Arktydy. Lo­
tnik Mattem, który wśród tych pól szuka zagi­
nionego Lewoniewskiego, to symbol rodzącej 
się współpracy dwóch mocarstw Pacyfiku za­
grożonych w swych interesach, a nawet w 

swym bycie zdobywczym pochodem pułków 
mikada.

Cierpiący! Nie upadajcie na duchu!
W  chorobach wątroby, przy kamieniach żół- J kach i składach aptecznych. Adres dla bezpo- 

ciowych, zapaleniu woreczka żółciowego sto- średnich zamówień: Oskar WOJNOWSJKI, —  
auje się zioła Oskara W O J N O W S K I E G O  Warszawa, ul. Wojciecha Górskiego 8 m. 4. 
„CHOGAL". Cena Zł 4.75. Do nabycia w  apte- 1 5005k

Dta pokrzepienia serc
Orędzie noworoczne Reprezentacji żydowskiej

w Niemczech
Berlin, 4. 9. ŻAT. Reichsvertretung der Ju- 

den in Deutschland wydała z okazji Rosz-Ha- 
szana następujące orędzie do ludności żydow­
skiej w  Rzeszy Niemieckiej.

Z  okazji Nowego Roku reprezentacja Żydów 
z Rzeszy Niemieckiej śle serdeczne życzenia 
wszystkim swym gminom, wszystkim ich człon 
kom, starym i młodym, mężczyznom i kobie­
tom.

żyjem y w czasie, pełnym dziejowej doniosło­
ści i siły. Chwila wymaga —  a to Jest najważ­
niejsze —  abyśmy doniosłość tę pojęli, abyśmy 
siłę tę w sobie znaleźli. Jest koniecznością na­
szego życia żydowskiego, abyśmy dosięgli w iel­
kiej wytycznej, wielkiej linii. Małość i małost­
kowość byłyby właściwym naszym niebezpie­
czeństwem. Tylko z wysokości naszej świado­
mości własnej, tylko z tego wzniesienia się ku 
temu co jest nasze własne i szczególne prowa­
dzi droga do naszej przyszłości.

Dla każdego z nas świat się rozrósł —  co by­
ło bliskie stało się dalekim. A le odległe 1 obce

byłoby tam tylko, gdzie Żydzi zatracili to co 
żydowskie, gdzie zatracili siebie i tym samym 
—  jeden drugiego. Gdy każdy jest świadom 
swej duszy, wtedy jeden jest świadom swego 
bliźniego, wtedy wszyscy są złączeni jedną 
wspólnotą. Świadomi swego judaizmu, poko- 
nywujemy wszystko co nas dzieli —  także prze­
strzeń; całość łączy wszystko poszczególne.

Żyjemy w  okresie, w którym dni szybko się 
zmieniają; każdy rok jest jakby rozdziałem hi­
storii. Co przyjść może, to leży w ręku Wieku­
istego. Ale czym my mamy być we wszystkim, 
co się stanie —  oto nasze zadanie. Oczekujemy 
po sobie —  nas samych. Wydarzenie i człowiek 
stykają się wzajemnie, aby nakaz Boży stał się 
rzeczywistością.

I  dlatego życzenie nasze dla ogółu i każdej 
tego ogółu jednostki wyrażone jest w słowie 
Psalmisty, którym witamy Nowy Rok:

Ufaj w Pana; bądź silny, a utwierdzi się 
serce twoje, przeto ufaj w Panu. (Psalmy 24, 
14).

Naszym Szanownym Odbiorcom
przesyłamy serdeczne życzenia pomyślnego Nowego Roku

99 O R I O N “
Fabryka  p łyt, p a p ieró w  
i chemihalii fotograficznych

K I E L C E

NA SEZON 1937/38
NAJMODNIEJSZE MATERIAŁY
krajowe i zagraniczna we wielkim wyborze 
już na składzie we firmie

MONDERER I EHRLICH
Kraków  G KOD lttA  38. Tel. 132-76

Serdeczne życzenia noworoczne *
składa swym Szanownym Klientom

W YTW Ó R N IA  Z Ł O T A  D E NTYSTYCZNEG O

„P L A U K U M“
M. Finker, Kraków, Grodzka 1.

F I N K M E T A L
jest najdoskonalszym zastępczym materiałem 

platyny i złota.

Szczęśliwego N. Roku życzy wszystkim Krew­
nym i Znajomym

Asiu n»vim navia
HELA LAUB.

Szczęśliwego Nowego Koku
życzy swym P. T. Odbiorcom

POL-SHIEL D
Fabryka naczyń i szyldów emaliowanych

właść. U .  R o s e n b lu t  
BIAŁA

FI RMA J A K O Ż  GROSS.  
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 8 i 30

składy porcelany szkła 1 lamp
dla w ygody P. T. Klijenteli 
w p r o w a d z i ł a  n o w y  dz ia ł

PLATERY I A L P A K E
(sztućce)

p i e r w s z o r z ę d n y c h  fabryk 
Benneberga, Beruckorfa Ifosto i 1.

Ceny fabryczne: 
komplet nakryć stoi. alpaka nier­

dzewna na 6 osób 24 sztuk . Zł. 25'—  
! lampy trójpłomienne . . . . .  ,  11’—
serwisy stołowe porcelana Ćmielów

na 6 osób o d ......................... ....... 35’—
zastawa szkia ,bakara“ na 6 osób

25 s z t u k .....................................   ,  14’80
Oibizym i wybór nowoczesnej ceramiki.

Wszystkim P. T. Odbiorcom i Znajomym życzy 
na'O na’nm nrno 

I. NEUMAN 
Przedstawiciel firmy „Ardai“ S. A. w Lidzie

Dzierżawca PEPEGE Grudziądz

Serdeczne życzenia z okazji Nowego Roku skła­
dam Krewnym, Znajomym i P. T. Klientom

■anan nato i w 1}
SEILOWIE.

Regina Brodman Jane Sandel
Kraków Kosice (CzecbOS*.)

zaręczeni w sierpniu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Pępka Kercówna Henryk Topper
Gorlice Krynica

zaręczeni w e wrześniu 1937 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Wszystkim Swoim Przyjaciołom i Klientom ży. 
czy szczęśliwego Nowego Roku

ianan nam raty1?
M. KORNREICH

Magazyn jubilerski i skład zegarków
KRAKÓW, STRADOM 3. 4052g

naio ntmm na’n:
Wszystkim Sz. Gościom, Krewnym 1 Znajomym 

życzy Restauracja Urbach, Katowice Dyrekcyjna 3,
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B R A M A  N A D Z I E I
Wrażenia z pawilonu palestyńskiego na paryskiej Wystawie

Wejście do pawilonu palestyń skiego na Wysianie Paryskiej

N a  SAM YM  KOŃCU boulevard Delees- 
s=rt wznosi się wspaniała brama w  egipskim 
stylu, a na niej widnieje napis „Pavillo r 
d ’Israel en Palestine” .

Ta brtama, przypominająca gmachy Fara­
onów, wznoszone przez żydów  w  czasach 
„twardej służby”  czyż nie ma ona znaczenia 
symbolu? Czyż to nie jakieś czarodziejskie 
marzenie, które przemieniło „cegły wyrabia 
ne z gliny i słomy” w  nowoczesną emalię 
szmaragdowego koloru? Czyż to nie jakieś 
czarodziejstwo przeistoczyło bramę więzie-

ZŁO TO  D E N T Y S T Y C Z N E
oraz białe metale szlachetne poleca

W Y T W Ó R N IA  ZŁOTA DENTYSTYCZNEGO

,,DENTflURUM“
Szuownym Odbiorcom i Znajomym zasyła serdeczne 

Życzenia szczęśliwego Nowego Roku

nia w bramę nadziei, przez którą wraca do 
siebie Izrael po 20-tu wiekach ciężkiej nie­
woli u wszystkich Faraonów świata?

A  wraca z radością, z wiarą.
Ach, jakaż podniosła jest teoiiia tych mło 

dycn chaluców, tych pionierów, uzbrojonych 
w  łopaty i kilofy, wyruszających do pracy 
o świcie palestyńskim, wtedy, kiedy za nimi 
widnieje profil górskich pasm i kiedy boska 
Szechina, spogląda na nich uśmiechnięta po­
przez lazurowe niebo!

Te obrazy, rozwieszone po salach opowia 
dają o nadludzkim wysiłku, o cudownym od 
rodzeniu narodu i biblijnej ziemi. Głoszą 
wieść o wysuszeniu śmiercionośnych bagien 
o zalesieniu skalistych gór, o użyźnieniu pia 
szczystych gruntów, o uregulowaniu zbunto­
wanych rzek, o budowaniu dróg, mostów i 
portów, o utworzeniu kolonii, o wybudowa­
niu miast, kąpielisk, szkół, fabryk, szpitali, 

,  banków i bibliotek. Izrael był zawsze „Naro 
dem Księgi” . A  oto nagle wody Jordanu i 
jeziora Genezaret przemieniono w dostaw­
ców elektrycznej energii!

Tak to opowiadają rozwieszone na murach 
dokumenty o tym  małym kraju, nieco w ię­
kszym niż Szwajcaria, o te j nieurodzajnej 
glebie palestyńskiej, ożywionej , nowym 
tchnieniem, powołanej do nowej, wielkiej 
aktywności.

I  przychodzą mi na myśl słowa Herzla, w 
tej sali, w  której wywieszony jest jego por­
tret o bladej twarzy proroczego marzyciela: 
„O  państwie stanowią nie przestrzenie tery-

^ e d y n i e  

K P E M  i PU D E P

THORADIA
xa [W M m icy ą  %ćbww a, 

i  n ię lz n ą  ce\ e

tonalne, ale ludzie zjednoczeni wspólną m y­
ślą” .

razami Maksy Nordau, córki wielkiego ayd 
jonirty.

Oto wspaniały krajobraz Tel Awiwu, tego 
cudownego miasta, które powstało na pias­
kach 20 lat temu, a dziś liczy ponad 150 ty ­
sięcy dusz. Oto pola pomarańczowe, które 
wysyłają na świat cały miliard małych won 
nych słońc rocznie. “

A  oto złocone mury Jerozolimy, okolone 
dawną chwałą. Dookoła zaś wesołe, nowo­
czesne przedmieście, a na samym krańcu 
biała kopuła Uniwersytetu Hebrajskiego.

Spogląda na mnie kilka typów tradycyj­
nych Żydów, bucharskich kabalistów w  jed­
wabnych strojach i młodych Jemenitów, po­
chylonych nad Torą.

—  A  Mur Płaczu? Czy o nim zapomniano?
—  Mur Płaczu! —  odpowiada Maksa Nor 

dau. —  Nie ma więcej Muru Płaczu w Jerc 
zolimie. Są tam tylko ogrody, w  których kwi 
tnie radość.

—  A  jednak ostatnie wydarzenia, krwawe 
konflikty między żydami a Arabami?

—  Należy zawsze ubolewać nad rozlaną 
krwią. A le dla nas miały rozruchy araDskie 
w porcie jaffskim  nieoczekiwanie szczęśliwy 
rezultat. W  wyniku tego rząd zgodził Sxę na 
to, czego nie można było uzysaać p.^ez ro­
kowania w ciągu lat 20: dał zezwolenie n i  
port w  Tel Awiwie. Najpierw  mała kładka, 
potem tama, basen, a za rok będziemy mie­
li może port obszerny, głęboki, znacznie le­
pszy, aniżeli skalista Jaffa, port, do którego 
przybijać będą okręty z całego świata.

A  stary kolonista palestyński dodaje:
—  Kiedy my będziemy mieli swój Kanał 

Sueski, tak jest swój kanał, biegnący od Ga 
zy do Akaby, łączący Europę z Indiami z 
ominięciem Kanału przekopanego przez Les 
sepsa... Z Akaby właśnie, biblijnego Ecjon 
Gewer flota Salomona wyruszyła do A fy k i  
południowej po złoto, diamenty... A  dziś Pa 
łestyna na nowo rozpoczyna swe wspaniałe 
dzieje.

K U F O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria  —- Atlantic —  Bagatela —  Uciecha 

Ważny 5. 9. Wyciąć i przedłożyć do wymiany
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfnmerji N. Meersanda, iw. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika*. Orzeszkowe} 7.

Swój prawdziwy jednak koloryt, właściwy 
swój aromat —  tak jest aromat —  daje nam 
Palestyna w części pawilonu, ozdobionej ob­

Model portu tel-awiwskiego wystawiony w pawilonie palestyńskim
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— -  nowy wspaniały mm
Droga do Bet A Uy

Ciężarowe auto „Tnuwy“, odwo­
żące codziennie mleko z Bet Alfy  
do przetwórni mlecznej w  Ejn Cha 
rod, nie należy do zbyt wygodnych 
.środków lokomocji. Ale nie ma in­
nej komunikacji, cnyba że się chce 
pieszo przejść dobrych parę kilo­
metrów w  prażącym słońcn sier­
pniowym. Kiedy auto wiezie z po­
wrotem puste blaszanki, przygodny 
pasażer może za uprzejmym przy.
Zwoleniem  szofera zająć „miejsce** 
na jednej z nich. Jak długo jedzie 
platforma po równej drodze, siedzi 
się jako tako. N a skręcie, lub gdy 
droga zaczyna schodzić gwałtownie 
w dół, puste blaszanki rozpoczyna­
ją taniec, wyprawiając niesamowite 
harce w  aucie. Usiedzieć na nich 
wtedy jest dosyć trudno, tym bar­
dziej, że i rozpalone są porządnie.
Palestyńskie słońce sierpniowe w y­
syła swe promienie niemal że pros. 
topadle w  dół, a Bet Alfa leży już 
w  depresji wynoszącej 70 m. po­
niżej poziomu morza. Żar leje się z 
nieba nielitościwy. Ale taka jazda 
w  gorące południe na trzęsących 
się blaszankach od mleka ma swój 
urok!

Szczęśliwie dojeżdża się jakoś do 
stacyjki kolejowej Szata (.biblijne 
Ejn Haszita), a stąd już bardzo bli­
ziutko do Bet A lfy —  świetnie za­
gospodarowanego kibucu sztomro. 
wego, który jeszcze bardzo do nie­
dawna był najdalej na południowy 
wschód wysuniętą placówką kolo- 
nizacyjną Emeku. Był to jnż punkt 
kresowy —  dalej, ku Bejt Szan, ku 
Jordanowi, na dalekiej przestrzeni 
rozciągały się stepowo-pustynne pola beduiń- 
skie, hojną ręką ofiarowane Beduinom przez 
„naszego** Herberta Samuela w  czasach jego 
urzędowania w rezydencji rządowej w  Jerozoli. 
tnie. Dopiero od stacji Rutenbcrga zaczynał się 
na nowo jiszuw żydowski, sięgający aż do obu 
Daganii i jeziora Kineret. W  pośrodku była o - 
gromna beznadziejna pustka.

Zwycięstwo na całej linii
Z uzasadnioną dumą patrzą ludzie Bet-Alfy, ci, 

lo  niedawna rycerze kresowi Emeku, na doro­
bek swej ló.letniej pracy pionierskiej, osiągnię­
ty w  ciężkim klimacie subtropikalnym, u stóp 
góry Gilboa. Kiedy w  roku 1»22 przybyli tutaj, 
zastali bagna i moczary, i dziką okolicę beduiń- 
eką. Dziś ze szczytu wieży obserwacyjnej- jak o- 
kiem sięgnąć, widać pola uprawne, winnice, par. 
desy i sady. Malaria, na którą w  początkach za­
padało 33 procent osadników, znikła bezpowrot. 
onie. Liczna gromada dzieci chowa się doskonale 
w  swoim komfortowym dziecińcu. Panuje do­
statek, można powiedzieć nawet —  nadmiar wszy 
atkiego. Bet Alfa mocno ugruntowała byt swój 
na tej wysuniętej placówce. Przezwyciężyła ma­
larię, bohatersko oparła się wszystkim atakom 
band terrorystycznych, odniosła zwycięstwo na 
całej linii.

„ Podbój“ ziemi
Swój okres heroicznych zmagań ma już Bet 

'Alfa za sobą. Granica jiszuwu heroicznego (nie 
lękajmy się tego słowa, choć nie lubią go nasi 
chalucim w Emeku) przesunęła się dalej na 
■wschód. Dawno już w sztabie głównym Keren 
Kajemeth rzucono oko na żyzne pola Bet Szan, 
leżące odłogiem chyba od czasów niepodległego 
państwa żydowskiego. Długo i opornie toczyły 
się rokowania o nabycie tego kompleksu grun­
tów, z którymi Beduini, obdarowani przez żydów, 
skiego „namiestnika**, tak długo nie wiedzieli co 
począć, aż wreszcie odstąpili je jednemu z w y- 
bitnych notablów arabskich, bratankowi samego 
muftiego Jerozolimy, zajmującemu wysokie sta. 
nowisko w  sądownictwie palestyńskim. Sprzeda, 
czy nie sprzeda? Sprzedał —  w  okresie najwięk­
szego nasilenia rozruchów arabskich w  Palesty. 
nie. Kiedy w obozie arabskim czyniono mu z te­
go powodu zarzuty, tłumaczył się, że ziemię

sprzedał „fikcyjnie**, że pieniądze wziął, ale grun 
tów za nic na świecie nie odda.

Oddał. Wzięto je w posiadanie w  pewną noc je. 
sienną, na temat zaś tego całkowicie pokojowego 
podboju ziemi krążą już dziesiątki legend w Eme. 
ku. Zaszczyt i zasługi, tego czynu przypadły w  
udziale kibucowi Tel Amal, który raz już próbo­
wał osiedlić się tutaj, lecz musiał cofnąć się pod 
naporem dzikich hord terrorystów. Nauczeni 
pierwszym doświadczeniem, długo przemyśliwali 
członkowie kibucu jak w  tym pustkowiu, wśród 
bagien i moczarów, obronić się najskuteczniej 
przed najazdem. Aż zrodziła się myśl otoczenia 
całej osady murem obronnym (chomąt magen), 
którego typ przyjął się odtąd i znalazł zastoso. 
wanie we wszystkich założonych później nowych 
punktach kolonizacyjnych w  dolinie Bet Szan.

Nocą więc wyruszyły pod eskortą uzbrojonych 
gafirów auta ciężarowe i traktory z Ejn Charod. 
Na pomoc nowym osadnikom pospieszyli ochot­
nicy z całego Emeku Chodziło o to, by w ciągu 
jednego dnia wystawić wieżę obserwacyjną, 
drewniane zabudowania i ów  mur obronny —  
podwójny, wypełniony wewnątrz kamieniami dla I 
ochrony przed kulą nieprzyjacielską. Ekspery- I 
ment udał się znakomicie —  wszystko było go. 
towe co do minuty. Przed zachodem słońca u- 
milkły ostatnie uderzenia młotów i kilofów, a 
nazajutrz ruszyły traktory, by rozpocząć orkę na 
odwiecznych ugorach i cierniskach.

Sachne
W  najbliższym swoim sąsiedztwie ma Tel Amal 

wieś arabską Sachne, wsławioną w  czasie zeszło, 
rocznych rozruchów niezwykle, zuchwałym zra­
bowaniem karabinu maszynowego i mundurów  
kilku żołnierzom angielskim, którzy byli na tyle 
nieostrożni, że w  tym gnieździe terrorystów' 
chcieli zażyć kąpieli w przepływającej tam rze.
czce, pozostawiwszy karabin maszynowy w ła ­

snemu losowi na brzegu. Musieli potem w  adamo- 
wym stroju maszerować do Bet Alfy. Sachne i 
dziś jeszcze jest niespokojna —  'bez nzbrojonej 
eskorty nie przejeżdża się przez tę wieś. Dobrze 
też pilnuje swej osady strażnik z wieży Tel Ama- 
lu. Nocą reflektor oświetla całą okolicę i żaden 
podejrzany ruch nie ujdzie uwagi uzbrojonych 
strażników.

N o c  w twierdzy warownej
Niestety, trudności komunikacyjne stanęły na 

przeszkodzie zwiedzeniu tej warownej twierdzy 
w  dolinie Bet Szan. Przed wieczorem nie można 
się tam już dostać. T ra f szczęśliwy zrządza nato. 
miast, że mogę zwiedzić nieco młodszą od Tel 
Amalu kwucę „Hasade’*, której osadnictwo na 
polach Bet Szan dokonało się w  sposób może 
bardziej jeszcze romantyczny, aniżeli bratnjego 
Tel A.nalu. Opowiadają o tym z ożywieniem  
członkowie kibucu, którzy wracając z całodzien. 
nej pracy w kamieniołomach obok Ejn Charod, 
Zabrali mnie z sobą na noc do swojej „warowni**.

Kiedy pociąg linii hedzaskiej zatrzymał się 
przed tablicą, na której w trzech alfabetach w y­
pisana była nazwa osady, zmrok już zapadał. 
D w aj uzbrojeni gafirzy oczekiwali przyjeżdżają, 
cych na przystanku. Za 20 minut byliśmy na miej 
scu. Dzień był wyjątkowo nroczysty w  kibucu, 
tego dnia bowiem inżynier przysłany przez Ageu- 
cję wyznaczył miejsce pierwszego domu muro­
wanego, którego budowa miała się niebawem roz­
począć. Było to ważne wydarzenie w  dziejach ki. 
bucu, po tylu przejściach i przeprawach —  pier. 
wszy murowany dom! Wieczorem, w  dość ciasnej 
sali jadalnej, przy wieczerzy o ileż skromniejszej 
niż w  dobrze już zagospodarowanych kibucach, 
snuje się wspomnienia o pierwszej nocy, którą 
osadnicy musieli spędzić na miejscu w  ulewnym  
deszcziu, pod gołym niebem. Tu bowiem nie po­
szło tak łatwo jak w  Tel Amal. Samochody cię­
żarowe, wiozące materiał do wybudowania wież/  
obserwacyjnej i crifów, ugrzęzły w  roztopach i  
ani rusz nie można ich było wydobyć. Przyszła 
noc a wraz z nią siarczysta ulewa, ludzie etalł 
zziębnięci i przemoczeni do nitki, bezbronni, w y , 
stawieni na ciągle niebezpieczeństwo arabskiego 
napadu. Było to przecież w  samym .ogniu rozru­
chów!

A jednak przezwyciężono pierwsze ogromne 
trudności i zagospodarowano eię nienajgorzej. 
N a ciasnej przestrzeni tej warownej twierdzy, 
otoczonej murem obronnym i kolczastym drutem, 
żyje dziś kilkadziesiąt ludzi w  barakach i na­
miotach Element różnorodny: byli prokurenci 

wielkich koncernów handlowych w  Niemczech 
i skromne urzędniczki prywatne s Wiednia, cha­
lucim z Polski i z Czechosłowacji. Położenie ma. 
terialne nie jest najlepsze: kibuc zdany jest na 
pracę zewnętrzną (awodat chuc), a gdy tej nie 
ma, trzeba porządnie zaciskać pasa i onrawać 
budżet przeznaczony na wyżywienie. Nadomiar 
nie dowiercono się jeszcze wody. Sprowadza się 
wodę z odległości paru kilometrów autem cięża­
rowym a to kosztuje! I jak tu wytrzymać w  nie- 
znośnym upale gdy wody jest bardzo skąpo, a 
temperatura przekracza niekiedy 40 stopui W cie, 
niu!

Kurt Hamlet wyrusza 
na straż

Mimo to nastrój jest wyborny, choć skupiony; 
i poważny. Gdy zapada noc, nikt nie usiłuje za­
kłócić jej ciszy —  śpiewem. W  jadalni i na dzie­
dzińcu toczą się poważne i długie rozmowy. By, 
ły prokurent wielkiego koncernu zbożowego w  
Hamburgu Kurt Hamlet (nazwisko, nie pseudo­
nim) zrzuca strój robotniczy i wdziewa mundur 
gafira. Z karabinem w  ręku, w  brązowej wyso. 
kiej czapie na głowie, wyrusza na szczyt wieży, 
gdzie pełnić będzie przez całą noc straż nad osa. 
dą. Wśród ciemnej upalnej nocy wspaniale bły­
szczą i migocą światełka okolicznych kolonii i o- 
sad. Tam w  dali na zachód widać Ejn Charod 
i -Tel Jusef, jeszcze dalej K far Jecheskicl, a po 
tćj stronie —  Bejt Alfa i Tel Amal. Po stronie 
przeciwnej migocą blade światełka Bet Szanu, 
jednego z najstarszych miast w  kraju. Tam to 
zawlekli Filistyni głowę króla Saula, gdy poniósł 
śmierć bohaterską na górze Gilboa. Dziś jest to 
miasto czysto arabskie. Wreszcie- na lewo, w i, 
dać w  oddali posterunek straży granicznej.

Reflektor obraca się na wszystkie strony, prze. 
rzynając gęste mroki snopem jasnego światła. 
Po chwili gaśnie. Teraz wołamy Tel Amal! M ło­
da Wiedenka, wyspecjalizowana w arkanach sy­
gnalizacji świetlnej systemem Morse'a nadaje po 
hebrajsku depeszę. „Wysłać jutro dwóch dodat. 
kowych ludzi na kwisz“. Tel Amal potwierdza;

(Dokończenie na str. 17-fej)
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D r E L IA S Z  TISCH

W Ó D  A PAŃSTWO
falko zagadnienie Polski"*)

ZN A N Y  HISTORYK 1 PU BLIC YSTA  Olgierd 
Górka, profesor uniwersytetu warszawskiego, jest 
w  Polsce inicjatorem rewizionizmu historycznego, 
który dokonał gruntownego odwrócenia pojęć, 
przyjętych i uznanych w  dziejopisarstwie polskim. 
Jako naukowiec jest on relatywisią i pragmatystą. 
Ocenę wypadków dziejowych uzależnia od ich re­
zultatów, wysiłki teoretyczne służyć mają prakty. 
ce, kształtowaniu Rzeczywistości. Te zasady stosu­
je prof. Górka także w  swej publicystyce, stosu­
je je również w  najnowszym swym, obszerniejszym 
dziele, poświęconym wzajemnemu stosunkowi na. 
rodu i państwa polskiego do siebie.

Punktem wyjścia dla autora jest nacjonalistycz­
ne stanowisko, że naród jest właścicielem państwa. 
Zagadnienie i stosunek własności wchodzi w zakres 
prawa, państwo będzie przeto faktem prawnie o. 
kreślonym. Działa tu jeszcze mo'tyw dydaktyczny. 
Autor chciał dopomóc powszechnemu sposobowi 
myślenia, wolał więc rzucić w  przestrzeń konkret­
ne wyobrażenia, obrazy, niż operować oderwany­
mi, skomplikowanymi pojęciami. Tak doszedł au­
tor do śmiałej i nowej w  swej zwartości koncep­
cji o państwie, jako nadprzedsiębiorstwie, wyka. 
żującym i óźnych i zmiennych w łaścicieli, w  Któ­
rym źródłem władzy jest własność na danym pań­
stwie względnie zdobyte pusiadauie. Autor okazu­
je prawo obywatelstwa, jr.ko udział w  tym nad- 
przedsiębiorstwie, obywateli państwa jako zespół 
udziałowców, parlament jako zebranie delegatów  
tycn udziałowców, rząd jako dyrekcję naJprzed. 
siębiorstwa, premiera względnie kanclerza jako 
dyrektora naczelnego, głowę państwa jako pełno­
mocnika właścicieli przedsiębiorstwa. Istota pań­
stwa, jak każdego przedsiębiorstwa o wieloosobo­
wej własności, powoduje z nieodpartą konieczno­
ścią, że jakaś część niepodzielnych współwłaścicie. 
K musi być zmajoryzowana. Skutkiem tego teore­
tyczną własność wszystkich obywateli na państwie 
faktycznie wykonują ci, którzy mają większość u- 
działów, czyli tytułów obywatelskich w  swoim rę­
ku. To też naród polski, mający zwartą i uświado­
mioną większość około dwóch trzecich, jest rze. 
czywistym właścicielem całego państwa polskiego, 
ma wszelkie tytuły do rządów i do ograniczenia w  
dopuszczaniu wszystkich do wpływu na najczul­
sze komórki życia państwowego. Tak to na duie re­
welacyjnego poglądu autora o państwie, jak zda­
niem Jacobiego, na dnie dowodów rozumowych 
wszystkich prawd serca ludzkiego, leży petitio 
principH

Autor usiłuje też uzasadnić drugą tezę nacjona­
listy czną, że Polska jest państwem narodowym, a 
nie narodowościowym, O charakterze jakiegoś pań 
stwa w tym względzie rozstrzygać ma nie ilość je. 
go ludności mniejszościowej, lecz jego ustawodaw­
stwo Wedle tego poglądu o ile ustrój prawny ja ­
kiegoś państwa rozdziela obywateli na poszcze­
gólne grupy o większych i mniejszych prawach, 
dane państwo jest narodowościowym, choćby od­
setek narodu prawnie upośledzonego był znikomy. 
Narodowym zaś jest państwo Dez względu na ilość 
ludności mniejszościowej, jeżeli tylko ustaw’y tego 
państwa nie czynią różnicy między obywatelami.

Autor odróżnia tak przy przedsiębiorstwie jak i 
przy państwie podmiot i przedmiot, właściciela i 
własność. Dla rozumowania jego naród państwo, 
wy, jako ta grupa udziałowców, która jest złączo­
ną najwyższą uświadomioną wspólnotą psychi­
czną względnie także kulturalną, odcina się jasno 
od samego przedmiotu swej własności, tj. od nad-

•lO lgierd  Górka: Naród a państwo jako zagad­
nienie Polski. W arszawa 1937. Skład główny In ­
stytut wj dawmczy „Biblioteka polska“,

przedsiębiorstwa państwowego. Każde z tych je- 
stestw ma swoją własną sferę interesów, swoje 
rozbieżne potrzeby i dążenia. Dlatego służba inte. 
resowi narodowemu jako kategorii naczelnej i nad.- 
rzędnej, będąca w  narodzie bezpaństwowym na­
kazem słusznym, twórczym i konstruktywnym, jest 
W narodzie posiadającym własne państwo czynni-

Serdeczne Życzenia Noworoczne
składa swym Szanownym Klientom

BIURO OGŁOSZEŃ 
FELIKSA STATTERA

W  KRAKOW IE

kiem destruktywnym, prowadzącym do osłabienia 
i rozsadzenia siły i odporności państwa. Interes 
narodowy nakazuje dążyć do powiększania własne­
go stanu posiadania i wyw alczenia swej grupie 
etnicznej wszystkich możliwych i osiągalnych ko. 
rzyści wszystkimi będącymi do dyspozycji ś i„d - 
kami, cnoćby kosztem obywateli nie należących 
do danego narodu. Natomiast naczelnym interesem 
państwa jest możność dysponowania w  chwilach

' i i f o h  ninb; iw *?  fet
Z okazji Nowego Roku zasyła swoim P. T. Klientom

RESTAURACJA „GRONNER*
Kraków, Plac Dominikański 5. —  Telefon 176-69

SAMUEL SPRINGER
W czasie świąt w ydaje sig obiady od g o d z. 1-ej pppoł.

krytycznych solidarną współpracą i gotowością 
wszystkich swoich obywateli, niwelowanie róż­
nic i łagodzenie tarć między swoimi obywatelami, 
utrzymanie możliwie największego spokoju w e­
wnętrznego. W  zakresie spraw ekonomicznych in­
teres państwa nakazuje dążyć do podniesienia si. 
ly zarobkowej wszystkich warstw i typów ludno­
ści. Ze stanowiska interesów narodu polskiego jest 
Ukrainiec, Żyd, czy Niemiec przede wszystkim kon 
kureniem, więc przeciwnikiem, natomiast dla inte-

Szczęśliwego Nowego Roku
życzy P. T. Klientom

l a n r n  n s i t s  m i r 1?
FABRYKA WYkOBOW PAPIEROWYCH

„WESKO-MILL“
U . i B. SPIRA W KRAKOU1E

resu państwa jest on przede wszystkim rekrutem
i podatnikiem, a akademik żydowski, to na wypa­
dek wojny, oficer rezerwowy

Jak w przedsiębiorstwie tak i w państwie wszy­
stko co leży w interesie całości wychodzi automa. 
tycznie na korzyść wszystkich właścicieli, a w  
szczególności na korzyść narodu państwowego Tak 
samo wszelka szkoda, wyrządzona państwu jest 
automatycznie szkodą tegoż naroau, jak wszystkjich 

w ogóle obywateli. Interes państwa nie może być 
sprzeczny z interesami narodowymi. Ta zasada i 
ten stosunek automatycznej wzajeuTnej korzyści 
państwa i narodu nie jest odwracalny. W  większo­
ści wypadków, to co leży w interesie narodu nie 
leży w  interesie państwa przez niego posiadanego, 
najczęściej jest dla interesu tego państwa szitodli- 
we. Stwierdzenie tego faktu i tego stosunku mię­
dzy interesami państwa a interesami narodu na­
zywa autor „teorią nieodwracalności interesów".

Dawid Szymonowie%

G O D Y
(Z  idylli: „JARDENIT“)

Z hebrajskiego przełożył: 
Perec Nowomiast

Gdy potok zadzwoni i z wiosną zieloną 
Zakwitną w krąg brzegi Jordanu,
Powrócą do ciebie, zawitam, w twe strony, 
Przypłyną do ciebie z Libanu.

Gdy róże zapłoną i zalśnią migdały,
Przeminie mój smutek głęboki,
Opuszczą me góry, porzucą me sualy 
I  znowu usłyszysz me kroki...

Śród nocy przybędą, gdy burza wio sedna 
Zaszumi na górach, na morzu —  ~~
Ty będziesz promienna, spokojna i senna,
Jak orzeł cię zbudzą w twym łożu.

Jak orzeł płomienny tęsknotą się wzbiją,
Co pruje bezkresne błękity...
Pamieniem, jak skrzydłem, oplotą twą szyją, 
Do chmur cię poniosą, pod szczyty.

Jak piękne ci gniazdo na skałach uwiłem: 
Nad nami rozpięte lazury!
Z  obloKÓw niebieskich baldachim uszyłęnu 
Gwiazdami haftując od góry

Tam w dali bezbrzeżnej lśni morze ojczystA 
I  piętrzy wzburzone bałwany ■—■ t—i 
Z ich blasku c i utkam sukienki zloctsTfś,
A welon bielutki % ich piany.

I  nocą wiosenną, gwieździstą, lajemnąj 
Gdy świat jest kwitnący i młody,
Ty będziesz, najdroższa, radować ną ze W/itjf 
Weselne nastaną nam gody!,

Niebiosa w podarku iż błękitnych wielo nd u, 
Wysypią na góry, doliny
Jarzące się roie swych gwlezdnyclt milipnó$J 
Turkusy, topazy, rubiny.,,

A morze wyśpiewa nam pieśń ruioicfi toni 
Wesoło nas z dala pozdrowi,
Świat cały dokoła się echen rozdzwoni 
I  pieśnią odwieczną odpowie.,,

W  krąg cedry strzeliste rozleją swe Wonie 
Zaszumią i zadrżą radośnie,
Wyciągną wyniosłe konary jak dlonlt 
Ku życiu, ku słońcu, ku wiośnie...

Potężni i jurn., skroś nieba i ziemi,
Gdzie gwiazdy na szlakach swych ptyUHi 
Złożymy przysięgę skupieni i niemi•
Przysięgę najświętszą, jedyną.

Dokoła się pi en'a, tryskają potoki 
I  gwarzą błyszczące ich fale...
Po tafli lustrzanej spływają obłoki 
/ skrzą się stubarwnym opalem.

Srebrzyste swe loki w strumieniach' wciąż plduiąf 
I Nurzając się w śnieżnej ich pianie 
Śród turni igrają, ścigają się, bawiąf  
Z otchłani wołają w otchłanie.

A fale się wstężą i  wiją i toczą,
Aż nagle znikają pod skalą,
Jak skrzypce się żalą, to znowu bełkoczą 
Jak gdyby im głosu, nie stało...

Lecz dźwięk mojej pleśni, płynącej wieczorem 
Zagłuszy hymn górskich potoków,
A morze i błękit gwieździstym klang'>rem 
Wtórować nam będą o zmroku...

Teza ta jest sensem całego rozumowania, ostatecz­
nym celem dzi eła. Z tezy tej wyprowadza on kon­
sekwencje anty nacjonalistyczne, zasadę nadrzęd­
ności interesu państwowego nad wszystkimi inny­
mi, a więc także nad interesami narodowvmi. Od­
nośne partie, wypełniające lw ią część dzieła, sta- 
nowią wartość trwałą w  literaturze politycznej.

Autor przedstawia na mechanizmie stosunków w 
prywatnym przedsiębiorstwie, jako też na płasz­
czyźnie dziejów ogólnych i polskich, że ilekroć 
naturalny, bezpośredni inieres właściciela bierz* 
górę nad potrzebami przedsiębiorstwa, czy pań-
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etwa, tylekroć pcństwo, jak przedsiębiorstwo, po­
nosi szkodę, a nawet wkracza na drogę npadka. 
Ilusiruje na przykładach takich potęg, jak przed­
wojenne Niemcy, W ęgry i Rosja, fatalne wprost 
skutki używania aparatu państwowego w  ałużbie 
interesów narodowych. Dla W ęgrów  rezultaty te 
okazały się wprost tragiczne, bo przedwojenny ich 
stosunek do swoich mniejszości przygotował brak  
dostatecznych sił obronnych i odporności tego pań. 
6twa we wojnie światowej, skutkiem czego padło 
ono ofiarę rozbioru. Nacisk nacjonalistyczny, mi­
mo szalonego nakładu energii i pieniędzy wyda­
w ał wszędzie rezultaty odwrotne od zamierzonych. 
Każda agresywna akcja narodowa powoduje w y ­
twarzanie się zwartych ośrodków skupienia i o- 
poru wewnątrz państwa. Reakcja zaatakowanego 
narodu ogarnia coraz to nowe dziedziny życia. 
Mniejszość wypierana administracyjnie i bojkotem, 
a zmuszona pozostać w  danym kraju przesuwa się 
tylko z jednej dziedziny na drugą, wytwarza nowe 
warstwy, nowe typy ludzi i tężeje wewnętrznie w  
miarę powiększania ucisku. Autor wykazuje, że 
zmniejszenie się ludności żydowskiej w  dawnym  
zaborze pruskim było skutkiem nie walki anty. 
semickiej, lecz otwarcia wrót dla Żydów do całe­
go obszarn Rzeszy niemieckiej.

Autor omawia wszystkie istotne Kwestie państwa 
polskiego i  wyznacza 6prawie żydowskiej właści- 
we miejsce w  hierarchii wagi zagadnień państwo­
wych. Zagadnienie żydowskie nie jest ani najważ­
niejszym zagadnieniem polskim, ani nawet najważ. 
niejszym zagadnieniem mniejszościowym, bo tym 
jest sprawa ukraińska. Nie jest ono również naj­
ważniejszym problemem polskiego życia ekono­
micznego, —  jcdt nim zagadnienie chłopskie. N a ­
stępuje zagadnienie przemysłu i kapitału jako ta­
kiego bez jakiejś specjalnej strony żydowskiej. 
Zagadnienie żydowskie dominuje w  sprawie han. 
dlu i specjalnie w  oprawie pośrednictwa handlo­
wego. Autor neguje też przewagę elementu żydow­
skiego w  polskim życiu kulturalnym i intelektu­
alnym. W ysuwanie kwestii żydowsKiej na czoło 
wszystkich zagadnień państwa polskiego podykto­
wane jest doraźnymi celami politycznymi. Antyse. 
mityzm służący, niewątpliwie interesowi narodo­
wemu, jest szkodliwy dla państwa nawet tak po­
tężnego jak niemieckie. Antysemityzm, jako obro­
nę narodu polskiego, który nie jest niczym w  od­
rodzonej Polsce zagrożony, uważa autor za akcję 
szkodliwą i zgubną. N ie może leżeć w interesie 
państwa ubożenie, rujnowanie ekonomiczne Ży. 
dów, ich warsztatów pracy i możliwości zarobko­
wania, ponieważ tym samym zmniejsza się mają­
tek narodowy i dochód społeczny państwa polskie­
go. Prawne organizowanie ghetta lub wykluczenie 
Żydów ze służby wojskowej jest większym niebez­
pieczeństwem dla państwa polskiego, niż dla sa. 
mych Żydów. Bezwzględne obniżenie cyfry Żydów  
w  Polsce nie jest wcale aktualną potrzebą obecnej 
polskiej struktury ludnościowej.

To są wnioski z postawy nacjonalistycznej, przez 
autora wyrozumowane. Jak widać, autor odgradza 
się całkowicie od błędnego agresywnego nacjona­
lizmu, któryby najchętniej rozpętał w kraju walkę 
na śmierć i życie ze wszystkim co nie jest polskie. 
Ten obiektywizm, kierowanie się racją stanu, 
Względami na interes państwa, poczytać należy au­
torowi w  dzisiejszych warunkach za rzetelną za­
sługę, za czyn prawdziwie obywatelski. Tym przy. 
krzej uderza, że w  odniesieniu do żydów  tkwi on 
jeszcze po części w  duchu szlachetczyzny, że uczo­
ny tej miary, który do wszystkich gotowych fo r­
muł i schematów myślowych nastawił się krytycz­
n i* i wyzbył się całej kolekcji fikcyjnych wierzeń, 
na jednym tylko odcinku żydowskim nie zdołał 
przezwyciężyć pewnych nałogów myślenia i hodu. 
je fikcje.

Tak np. uważa za pewnik niechęć Żydów do 
cięższej pracy fizycznej, u zwłaszcza do pracy na 
roli. Co gorsza, na tej podstawie wysuwa on na 
czoło zagadnienia żydowskiego sprawę emigracji. 
W prawdzie ogranicza ją do takich rozmiarów, by 
przez to wzrosła względna cyfra Polaków, co le­
ży rzekomo w  zgodnym interesie zarówno państwa 
jak i narodu polskiego. N ic zaleca jednak emigra­
cji zaanej innej mniejszości, jakkolwiek Żydzi ani 
absolutnie, ani relatywnie nie eą najliczebniejszą 
mniejszością w  Polsce. Zdaje się, że autor, skąd 
inąd dostatecznie śmiały i mężny, nie zdobył się 
na pełną dozę odwagi cywilnej wobec szalejącej 
nagonki narodowego frazesu. Może nawet uległ w  
tym względzie pseudopatriotycznej presii „pluga­
wego karła".

Książka cała przedstawia się jako interpretacja 
postaci, działalności i pism Józefa Piłsudskiego i 
pochwała autorytatywnego systemu rządów.

nma w n m  n y n a

naszym S y m p a t y k o m  

„ T Ę C Z  A*
Fabryk* baterii i elementów, Kraków

,-d u d  n e n m  j w r o
Wszystkim P. T. Gościom, Krewnym  I Przyja­

ciołom życzy szczęśliwego Nowego Roku
D A W ID  SILBERBACH, właśc. kuchni jarskiej 

Kraków, ul. Starowiślna 19, 
vis a vis Kina „Uciechy*1. 4841kr;

Wszystkim Szan. Odbiorcom i Znajomym życzy 
Szczęśliwego Nowego Roku

MARIAN H AHN  
Gener. Repr. na Polskę wiecznych pior „SAKS. 
P E N " „H A H N -P E N " oraz ostrzy do golenia marki 

„SAKS". —  Kraków, ul. Jasna 5. 48 '7k

Wszystkim moim Krewnym, Znajomym i P. T. 
Klijentom z okazji Nowego Roku życzy

,-d u d  n e n m  ,-d t d
JÓZEF SILBERSPITZ  

4911k Kraków, ul. Filipa 11

Wszystkim P. T. Gościom, Krewnym i Przyja­
ciołom życzy szczęśliwego Nowego Roku

D n r n  .-d u d  .-ij u d
ZARZĄD K A W IA R N I „PO LO NIA " 

4879kr KRAKÓW , .UL. GRODZKA L. 43.

KA-R1-BI —  BIELSKO  
Fabryka włóczek 

życzy awoim Szan. Odbiorcom
D n r n  .-d u d  r w ?

4902k szczęśliwego Nowego Roku.

Wszystkim naszym Klientom, Krewnym  i Zna­
jomym życzy Szczęśliwego Nowego Roku

.-d u d  n c 'n n i  n a *n a
CHEM. PR ALN IA  I  FARBIARNIA

„ K R A K O W I A N K A  4840kr 
Kraków, Starowiślna 18 i Aleja Krasińsaiego 4.

D n r n  .-d u d  r w ?
Wszystkim Swym Szanownym Odbiorcom ży­

czy dobrego i szczęśliwego Nowego Roku 
4886kr Fabryka Bateryj „RADJOLA**

Kraków, Friedleina 21a. Tel 115-53.

Wszystkim Krewnym  Odbiorcom i Znajomym  
życzy 4887kr

,-d u d  m w im  n m r
Firma H E NR YK  (LIPSCHITZ  

Hurtownia towarów galanteryjnych 
Kraków, ni. Dietla 39.Z okazji Świąt Nowego Roku składam wszyst­

kim PT. Odbiorcom, Krewnym i Znajomym naj­
serdeczniejsze życzenia 4845k

.“DUD ,T D W n  .“D Y D  

JOZEF LE1BLCWICZ 
Składnica dentystyczna u raków -K atow Ice

Zamiast osobnych biletów życzeniowych skła­
dam zł 10.—  na Dom Starców w  Krakowie.

Z  okazji Nowego Roku życzymy wszystkim na­
szym Szanownym P. T. Gościom, Krewnym i zn a ­
jomym dużo szczęścia i  zdrowia

nauo n e rn m  n r n r
4882kr H E N R Y K O W IE  B E C K O W IE  

Pensjonat „SW IT“ w  Rabce,

Wszystkim naszym Klientom, Krewnym  i  Zna-, 
jomym zasyłamy z okazji Nowego Roku aerdeoznei 
życzenia , *»i g ,* 4923kr,

h s u d  w n m  ,-d d d
IZRAEL, M AURYCY I  JÓZEF B A ZE SO W IE  1 

Kraków, ul. Romanowicza 19b

Naszym Szan. Guściom, Przyjaciołom 
i Znajomym składamy serdeczne życze­

nia z okazji Nowego Roku

D n r n  .-d u d

Kawiarnia „0pera“  Katowice
właśc. Henryk Hartmann.

Z okazji Świąt Nowego Roku składamy wszyst­
kim P. T. Odbiorcom Krewnym i Znajomym naj. 
serdeczniejsze życzenia 4924kr

.-d u d  w n m  r r n i r
M ŁYN  I  P IE K A R N IA  I. ABRAHAMERÓW.

Wszystkim Krewnym, Znajomym i Odbiorcom  
życzy szczęśliwego Nowego Roku 

M. H ALPERN, Dywany, Ceraty i  Linoleum  
4899k Pose lska  18.

Szczęśliwego Nowego Roku życzy swym Kli« 
jentom

SZL IF IE R N IA  N O ŻO W N IC ZO  -  M ECH ANICZNA  

„ P 8 E C Y Z J  A“
Kraków, ui. Krakowska 5. r— Mitan,

4910krWszystkim naszym Klientom, Krewnym i Zna­
jomym życzy Szczęśliwego Nowego Roku

.-d u d  nDTin*; i w n r
„TEi l lP  0 “

K RAK Ó W  —  STARO W IŚLNA  27, SZEW SK A 2 
4839k ALEJA KRASIŃSKIEGO 4.

Wszystkim P. T . Klientom i Znajomym z okaz}
' Nowego Roku życzy

D n r n  .-d u d  r w ?
* Firma Spedycyjna ,,EXPRESS' 

właść. IZAK  L E W K O W IC Z
Kraków, M iodowa 20 —  Telef. 145.81, S920g.-d u d  n srn rr, n r n r

Z okazji Nowego Roku składa P. T. Gościom 
najserdeczniejsze życzenia
4838k K A W IA R N IA  „SFINK S"

Kraków, ul. św. Gertrudy 8. — Tel. 180-60.

D n r n  .-d u d  .u ttD
Wszystkim. P. T. Klientom, Krewnym i Przyy 

jaciolom szczęśliwego Nowego Roku życzy 
4943k NORBERT GEITHE1M

przedstawiciel firmy „Semperit*
,-d u d  ntDTirp , -D 'n r

życzą swym Krewnym, Przyjaciołom j 
i Znajomym

Aleksandrowie Mandelbaumowie

Serdeczne Życzenia Noworoczne składa swym  
Szanownym Klientkom

„Ł U  C J A“
Artystyczny Salon Gorsetów , Napierśników 

oraz B ielizny Jedw abnej.
Kraków, Sukiennice 29. —  Telefon 167. -40.

Wszystkim P. T. Gościom i Przyjaciołom życzy 
szczęśliwego Nowego Roku

D n r n  .-d u d  .usp?
WŁASC. K A W IA R N I „M ETRO PO L"  

Kraków, ulica Gertrudy 6.

Z okazji Świąt Nowego Roku składają wszyst­
kim P. T. Odbiorcom,, Krewnym i Znajomym  
najserdeczniejsze życzenia

- d u d  n o n m  n r n r
W ILH E LM O W IE  L IC H T E N S T E IN O W IB  

4843k Hurtownia kosmetyczna 
Kraków, Karmelicka lt

nauD rwnm t d t d
Wszystkim Swym Szanownym Odbiorcom ży­

czy dobrego i szczęśliwego Nowego Roku 

ZAK ŁAD  TA PIC E R sK I BARDACHA  
4846k W ytwórnia materaców i poduszek 
Kraków, ul. Krakowska 44 —  Telefon 174.83.

D n r n  ,-d u d  r w ?
Z okazji Nowego Roku śniada P. T. Gościom 

najserdeczniejsze życzenia 
4842kr J. K U R T Z

właśc. Kawiarni „ I m p e r i a l "  
Kraków, ulica Dietlowska 44, —  Telef. 161-29.

Z  okazji Nowego Roku przesyłamy najserdecz­
niejsze życzenia

nauD ntDTim rena
JWPany Radcy Maurycemu Taublerow i wraz  
z Szanowną Rodziną. Oby nadal kontynuował be­
zinteresowną owocną pracę dla dobra całego spo­
łeczeństwa.
3944g GRONO PRZYJACIÓŁ.

D n r n  .-d u d  n :r -?
Wszystkim Klientom, Krewnym  i  Znajomym  

zyczą szczęśliwego Nowego Roku

L . S C H I C K M A N O W I E
Kraków ul. Grodzica 71. Skład włóczek i wełen  
4844k oraz nrzyborów do haftu i  «v c ia .
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FRED ALWIN PAN0PT1CIM JESIENNE
Jesienna Szopka „Nowego Dziennika44

WSTĘP
Tak się składa, że w jesieni 
7 en i ów oblicze zmieni 
W chorągiewki te radośnie 
Obó% naszych wrogów rośnie.
Wkoło słomianego snopka 
2 uńczy szopka — judofubka;

REM BIELINSKI
Przy ulicy Krakowskiej 
Tajny rząd jest żydowski,
Co na mord świata gotuje szykh 
l/« ukryte w piwnicy,
Cuzy, czołgi, haubice,
A na Wiśle ma dwa pancerniki.
Każdy Żyd nosi z dumą 
Fiolkę z trądem lub dżumą,
Kamień na szyję naszą ma młyński. 
Samoloty ich nocą 
Ponad nami warkocą.

Schizofremk? Nie, Rembieliński! 

FELIETO NISTA  „Z W IA TR EM “

Gdy się rzecz wiadomą stała,
Starą prawdę tyłkom stwierdził;
Czym nasiąknie cały „Pałac“ ,
Tym ęegielka każda śmierdzi.
Zbyt się wiele o nim mówi,
Szkoda na to tyle słów i 
Farby, Same się rymują zgloskii 
Irzy ~  oraz Nowarkowski.

PRELEGENT

„Swe ideały trzeba nosić godnie!u 
Żar dostojeństwa bije od niego.
,,Pierwszy ideał: ściągną_ z Żydów spodnie/“

Włzyatltim naszym Krewnym, Przyjaciołom i Inte­
resentom życzymy z okazji Nowego Roku

m W  n a w n  n a w  

Wytwórnia obuwia „ B j A N J I "
wi. FEUMAN i BO.jMAN 

K raków , Stradom 15. -  Telefon 169-54

I  uśmiechną;2 się do Szaniawskiego. 
„Niosę wam etykę, moi bracia mali 
I  mój óbraz dzielnego Polaka!'‘
To rzekłszy, okiem przebiegł po sali 
I  uśmiechnął się do Antczaka.

V1CE - FOHRER

O gwiazdach pięcio- i sześcioramiennych 
Ten ci cudeńka opowie!
O stosach (Żydem, masonem) płomiennych 
Uczył się w Niepokalanowie.
Klnie Bluma „Leibę“  i Romainsa „ Stula", 
Jaka wiedza, taka i ranga,
Z  Żyda, z masona i z Marksa gulasz,
Jak uczyła go ongiś Falanga.
Dzisiaj uryklada chłopię ryże, krępe 
Na „kursach“  „ wiedzę“  o gwiazdach i

iŻydzie.
Z tępą powagą słucha go Z. M. P.
O! drżyjcie Żydzi! Młody Ozon idzie!

lonnni ■aren mus niw 1?
zasyłają wszystkim k T. Klientom, życząc szczęśli­

wego Nowego Roku

.nk RESTAURACJA „ W E IS S B R O P
Kraków, uL Starowiślna 26 — Telei. 144-25

W czasie świat wydaje sin obiady ot godz. i  p o p o M u
H ULEW ICZ

O kulturze wywody, gaduszki, tyrady,
My takich znamy już panów.
Kultura z pańskiej strony barykady,
To Ostrów, Brańsk, Szczuczyn, Ciechanów,

Słów o kulturze ma pan pełne usta,
Nasza —  „nijaka“ i ,,skrajna 
To oczywiście tylno Kwestia gustu:
Wrzask pałkarza, czy cichy śpiew skrzypiec

lEinsteina,

Więksi od pana większe plotą bzdury.
Bo to moda pańskiego jest klanu.
Więc mów pan dalej w imieniu kultury,
Co dała Brańsk, Szczuczyn, Ciechanów.

W S Z Y S T K I M  O D B I O R C O M
Szczęśliwego Roku życzy

„W  U D E T A “
Małopolskie Zakłady Gumowe 

w Krośnie 4837
O D D ZIA Ł  W  KRAK OW IE

IR ZY K O W SK I

Najpierw był w Robotniku i filosemitą 
"Niby to.
Potem w Narodowej Myśli stal się anty 
N i tamto, ni to. Isemitą
A teraz wystawia w „Prosto z Mostu“
Nos tam, nos tu,
IA jutro w Gońcu pokaże dorosły 
Gumowy kręgosłup.

KL. HR.

Trochę k-ęcackie i płytkie i tanie,
Perfidne, że się otrząsam aż! Brrr!

Mniejsze i gorsze Neuwerta wydanie,
'Wędrowny pisarz, słynny ów KI, Hr„

Wprzód demokracją chciał nam zapasku* 0f dzić,
A  potem Kraków pod swój obstrzał wziąłt 
Kraków przeczyta!, ziewnął i  się nudzi,
A  demokracja krótko rzekła: fio ł!

F IN A LE

Różne ludzkie „ą narowy,
Oto jeszcze jeden dowody
Więc się śmiejmy, śmiech jest zdrowy,
Choć do śmiechu braknie powód.

Wszystkim naszym Jr*. T . Klientom,
Zastępcom, Krewnym - /rajomym zasyłamy ser­
deczne życzenia z okazji N ow ego  R oku

K O H 1 T A U  1 U R B A C i f l
Biuro Spedycyjne 

Kraków, Krakowska U Tst. 144-29 i 127-49

JÓZEF ROTH 100

▼

Autsrjs«v*ay 
przekład z 
n l • in lackiego

—  Czy nie czyta pan nigdy gazetki? —  zapytał 
Trummer. Był obrażony. Od wczoraj cała historia 
szczegółowe wałkowana była w gazetach; jego również 
przesłuchiwano .w komisariacie Leopoldstadt. Dziś na­
wet jeden dziennikarz narysował go i jutro portret do­
stanie się do rąk czytającej publiki. Tak było. Mizzi 
cały dzień siedziała na policji. Będzie wielki proces 
mówił pan komisarz, a przestępstwo zakwalifikowane 
zostało jako: usiłowanie popełnienia napadu rabunko­
wego i mordu. Mizzi też była przesłuchiwana, wygadała 
się i powiedziała, kim jest ojciec chłopca. —  A  teraz 
to „stoi“  czarno r„a białem w gazecie, —  Trummer wy­
ciągnął z kieszeni płachtę i wskazał na jedno zdanie.

Taittinger przeczytał: „Młodociany zamachowiec
jest nieślubnym owocem prawdziwie romantycznego 
związku miłosnego pomiędzy młudą Mizzi Schinagl i o fi­
cerem szlachetnego pochodzenia, baronem, należącym 
do sfer najlepszego wiedeńsKiego towarzystwa..."

! W  tym miejscu stały trzy gwiazdki.
Biedny Taittinger siedział jak skamieniały.
—  Ach, po co pan dawał te nieszczęsne pieniądze, 

panie baronie! —  rzekła Kreutzer. Postanowiła powie­
dzieć baronowi całą prawdę. Przedstawiła wszystkie 
okropności, które czekały nietylko chłopca, ale i Mizzi 
i samego Taittingera, gdyby doszło do procesu. Pisarz 
adwokacki Pollitzer, znajomy panny Kreutzer, opowie­
dział je j o wszystkim. W  innych krajach, w Ameryce 
ńa przykład, mówił Poilitzer, sąd traktuje młodocia­
nych zupełnie inaczej. Ale u nas, w Austrii, wszystko 
jest zacofane.

—  Bo to prawda! —  uniósł się Trummer. — Bo pa­
nowie nie mają bladego pojęcia. Na miłość Boga — 
psia kość!

Taittinger próbował myśleć, ale z dawna wiedział, 
że rozważania nigdy jeszcze nie doprowadziły do roz­
sądnego wyniku. Chodziło przede wszystkim o to, aby 
pozbyć się tej pary. Posłużył się więc metodą, której 
skuteczność znał z czasów wojskowych i która Dozwo­
liła mu osiągnąć przynajmniej na razie chwilę spokoju. 
Wstał i powiedział:

—  Przedsięwezmę konieczne kroki! —  Ten wy­
próbowany zwrot wywarł wrażenie.

Z dumną świadomością, że zadali baronowi klę­
skę panna Kreutzer i pan Trummer opuścili hotel.

ROZDZIAŁ X LV IIŁ
W  ciągu najbliższych dni przekonał się Taittinger, 

że w żaden sposób nie jest w stanie „przedsiębrać ko­
niecznych kroków". Sprawa Schinagl— Trummer była 
już w rękach sędziego śledczego, gdy Taittinger odszu­
kał policyjnego lekarza.

—  Wiesz —  mówił doktór Stiasny —  u nas, na po­
licji, zawsze jeszcze da się coś zrobić iJ nas, wiesz, 
możliwe jeszcze jest, że się tak wyrażę, spędzienie pło­
du, bo tu historie jeszcze są embrionami. Ale zapóźnoś 
tu przyszedł! U sędziego śledczego owoc dojrzewa po­
woli, ale pewnie i niezawodnie. I  nic tu nie można zro­
bić. Możesz najwyżej postarać się, aby w  procesie nis 
wymieniano twego nazwiska, pośrednio czy bezpośred­
nio. Tego chętnie się podejmę: doktór Blum z sali Lą­
dowej jest moim przyjacielem. Nawet gdyby w czasis 
procesu była o tobie mowa, nic z tego nie dostanie się 
do gazet. Drogi baronie, to jest to wszystko, co mogę 
dla ciebie zrobić.

Pułkownik Kalergi też był tego zdania, że afer* 
jest bez ratunku stracona. Taictmger nie mógł pojąćt 
dlaczego miałoby być trudniej wskórać coś w; sądzią 
niż na policji.

—  Sędzia, wiesz —  tak pouczył go Kalergł —  tą 
coś innego niż urzędnik policji. Oni są czymś w  ro­
dzaju aniołów wśród urzędników. Ale ciebie przecie! 
historia tylko o tyle obchodzi, o ile mogłaby zaszko­
dzić twemu podaniu o przyjęcie z powrotem do wojską 
Wyjedź stąd. Na razie! Ja się o to postaram, żebj 
wszystko gładko poszło.

Nie, Taittinger nie wyjechał. Dziwny żal go po­
wstrzymał. Był to już niemal lęk przed sumieniem

(C. d. n.,'
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Serdeczne życzenia 
z  okazji N o w e g o  R o k u

zasyłają P. T. Odbiorcom
■aron 'nnia

ŁISZLZłlllE i 1ŁY1Y KRAKOWSKIE
Z okazji Nowego Roku zasyła serdeczne życzenia 

Rodzinie, Przyjaciołom oraz P  T. Szanownej Klien­
tek 4996k

raiss n tr n m  r w r f l  
J. P. SCHAPSENSOHN 

Drogeria, Kraków, Estery 16 (Plac Nowy).

Naszym Szanownym Odbiorcom 
i Konsumentom

życzymy pomyślnego Rokn 

Warszawska Fabryka Ostrzy do Golenia
„ P t fL O N O Ż "

Klocmaa, Frydman i S-ka

Jtfszysuum naszym Klientom i Znajomym życzą
n a w  n d jh m  r a sr o

1 szczęśliwego Nowego Roku 3988g
LANGSAM O W IE  właściciele Tkalni chodników 

Kraków, Jozefa. 2. Telefon 173-98. 
Wszystkim naszym P. T. Klientom i Znajomym  

życzymy Szczęśliwego Nowego Roku 4016g

isnrn nsna rufc?
G O L D S T E IN  I  G R U N B E R G  

M ag a zy n  jnbuermn —  Kraków, S trądom 16.

Wssynkim  naszym Klientom, Krewnym i Zna­
jomym żyeiy flzezęśll .. ego Nowego Koku 4018g

nsiB w rim  mTis
m agazyn  Fu ter  

M. F IS G H G R U N D , K raków , G rodzka 65.

PABRYKA

TOREBEK PAPIEROWYCH
M. ScnOnwetter 

KrakOw-Podgdrze, W ęgierska 18 
telef. 156-62 

poleca swojs wyroby dla:
konfekcji, galanterii, sklepów spożywczych, 
atpecznych —  Próbki bez wartości. Koperty 
dv wypłat!

SPECJALNOSC: torebki celofanowe i staniolowe!

rttitt nnTini ayris
Serdeczne życzenia Noworoczne zasyła swoim  

Odbiorcom i Klientom 5043k

„ Ł Ó D Z K A  M A N U F A K T U R A "
(w Ł  Sz. H. Rabinbwicz) w  Łodzi oddz. w  Sosnowcu

Najserdeczniejsze życzenia z okazji 
Nowego Rokn składają P. T. Klientom

Zakłady wyprawy i farbowania futer
„Kra w ar", Krabów  

Przemysłowa 13

naia  7to’nm  r t r r d
Wszystkim swym P. T. Odbiorcom, Krewnjun i 

Znajomym życzy dobrego i szczęśliwego Nowego  
Roku 4005g
F irm a  H . F R iS C H E R  daw n ie j B. Gronner, 

W y tw ó rn ia  w ęd lin  Koszernych  
K raków , św . K atarzyny 4.

uroń mia ruto
Wszystkim naszym Odbiorcom oraz Konsumen­

tom szczęśliwego Nowego Roku życzy 491tkr
M IC H A Ł  H E R ST E 1N  1 S K A  

la b ry k a  m ydła  i św iec „O rze ł".

uran mia iW r
Serdeczne życzenia pomyślnego Nowego Roku 

zasyłają Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym
J Ó Z E F O W IE  B R  A l  TO  W IE

techn dent. 49ti2k
K raków , S tarow iślna  52.

Serdeczne życzenia noworoczne składam wszyst­
kim P. T. Odbiorcom oraz Przyjaciołom 3956g

r u iu  n e n n i  r u r a
M A K S  B E C K M A N , K raków , Stradom  27.

Szczęśliwego Nowego Roku i dużo -pomyślności 
życzą swoim Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym i 
Odbiorcom 3986g

runa w n m  r u r a
L A Z A R O W IE  P F E F F E R B A U M O  W IE  

F irm a  „A rtep o r“.

N IE D Z IE L A  5 W R Z E Ś N IA ,

K raków . 8 A u d yc ja  poraniu 8.35 Pogadanka dla ro l­
n ików  i 8.45 M uzyka (p ły ty );  9 NabożeńLtwo. m uzyka po­
ważna z p ły t; 10 45 M uzyka (p ły ty ); 11.57 Sygnał czasu, 
H e jn a ł; 12.03 M uzyka polska — poranek m uzyczny w w yk . 
o rk iestry  PR . pod dyr. O lg ierda  Straszyńskiego; 13 Trans­
m isja  z zebrania w ojew . o rgan izacji w ie jsk ie j Obozu Z je ­
dnoczenia N arodow ego; 14 M uzyka (p ły ty );  14.40, ^C hw i­
la R eg ion a ln a "; „P o d h a le " — poezja gw arow a  w  recy ­
tac ji Ant. W ich u ry ; 15. A u d yc ja  dla w si: p rzeg ląd  ryn ­
ków produktów rolnych b) ^Dożynki daw niej a dz iś" — 
gawęda Jęd rze ja  C ierniaka, c) M uzyaa (p ły ty ), d) „W  
trosce o ku lturę w s i"  — pogawędkę w yg ł. Steian Paw łow ­
ski; 16 P ieśn i i  tańce ludu w ielkopolsk iego w  opr. M aria­
na Obsta. W ykon aw cy : kw artet męski 1 kapela w iejska;
16.40 Ostatnia audycja Konkursu Letn iego P R .; 17 .Pod­
w ieczorek nr Ta rgach " transm isja z Paw ilonu  R ad iow e­
go na T a jgach  Wschodnich. W yk .: ork. Tad. Seredyńskie- 
go, B arbara Trznadel-K ostrzew ska (piosenki), Szczepko i 
Tońko W esoła Piątka, rtSońó K o n fe rcncler; w  p rzerw ie 
ok. godz. 17.55 „T u ren la " — ogród F ran c ji — fe lieton  
w yg ł. Jadw iga  K iew narska; 19 Powsz, Teatr W yobraźn i 
.Sprzedam kam ień", o ryg . słuchowisko; 19.30 Z Łodzi 
Reportaż z życia, straż ogniow a p rzy  p racy : 20 „P ro s i­
m y do tańca1, zespół pod kierunkieem  E ila  F ilipow sk ie­
go — transm z ogrodu Rozgłośn i K rakow sk ie j; 20 P ro ­
gram  na dzień następny; 20.35 Lokalne w iadomości spor­
towe; 20 P rzeg ląd  po lityczn y  dziennik w ieczorny; 21 
„P o ża r  w  m in isterstw ie1 — wesoła audycja ŚwiatopeŁka 
K arp ińsk iego ; 21 R eportaż; 21.40 W iadom ości sportowe; 
22 Sonata fortep ianow a f.m o ll op. Brahmsa w  w yk . A r ­
tura Balsam a; 22.35 M uzyka (p ły ty ); 22.50 Ostatnia w lad. 
dziennika w ieczorn. i  komun'kat m eteorolog.; 23 Muzyka 
taneozna (p ły ty ).

W ar®  awa, 814.40; p. K raków : 14.40 W szystk iego  Po tro­
chu—aud. dla dzieci; 15.20 p. K raków ; 20 P ły ty : 20.85 Pro­
gram ; 20.40 „U  progu  nowego roku szkolnego" —  prz*- 
m ów ienle min. W . R . 1 O. P. prof. Sw iętosławskiego; 20.5o 
—2,.30 p K raków ; 23.30 P ły ty .

Lw ów  8—11 p. K raków ; 11 Transm. z plaeu Targów  
Wbehodnich — koncert; 11.30 P ły ty ; 13 P rzeg ląd  film ow y ;

OD 86 LAT
Niezm iennie przoduję

CZEKOLADA
E. WEDEL
13.10 P ły ty ; 14.40 .Pociecha rodziców " — humoreska St. 
Brandow skiego; 15.20 p. K ra k ów ; 20 Koncert so listów ; 
20.35—23.30 p. K raków .

K atow ice. 8—13 p, K raków ; 13 Pogadanka; 18.10 P l f t y i
14.40 „C zy  robotn ik śląski ma praw o do z iem i" —  pogad.; 
14.50 „C o słychać na Ś ląsku"; 15—20 p. K raków ; 20 a) 
.Fa ta lny  św ieczn ik" w g  humoreski Czechowa „D a r " , i  b) 

W iązanka pieśni śląskich: 2u.30—23,30 p. K raków .
Łódź. 8—13 p. K ranów ; i3 ..Zgzam in  teatralny Ł o d z i"  

— fe lie ton  13 10 P ły ty ; 14.40 A u d yc ja  dla dziec i; 15—20 
p. K rabów ; 20 Poradn ik sportowy dla robotn ików ; 2n 15 
Recital śp iew aczy; 20.35—23.30 p. Kraków .

PR O G R A M  Z A G R A N IC Z N Y

W iedeń, 11.45; Koncert pośw. pam ięol G riega ; 15.40 Da 
wna włoska m uzyka kam eralna; 16.45 M ałe potpourri w  
wyk. so listów ; 19.30 Pieśn i 1 a rie ; 20 M uzyka i  kra jów  
naddunajskich: 20.30 , Zew  o jc zy zn y " — koueert ork. de- 
te j i  sm yczkowej; 22.30 M uzyka taneczna.

Mediolan. 17.15 M nzyaka ja jo w a ; 21 W ieczór oper.
Londyn R eg , 18.50 M uzyka kam eralna; 21.Oo Koncert 

popularny.
W ieża  E if fla . 19 Słuchowisko, 20.30 Koncert sym foniczny.
H llversum . 19,55 Koncert sym fon iczny z udz. p ian isty 

S iefana Askenazeg''; 21.10 Program  rozryw kow y.

P O N IE D Z IA Ł E K , 4 W R ZE Ś N IA .

Kraków . 6, 15 A u dyc ja  poranąa; 11.15 A u d yc ja  dla 
szkół: „Jam boree1 audycja  o M iędzynarodow ym  Z locie 
harcerskim  w H o lan d ii" w  w yk. uczestników zlotu ; 11.40 
Muzyka (p iy ty );  11 57 Sygnał czasu. H e jn a ł; 12.03 D zien­
nik pułudniowy; 12.15 K ilk a  in fo rm acy j; 12.25 Od w ar­
sztatu do warsztatu Futrzarze; 13.55 M uzyka (p ły ty ); 
15.05 K rakow sk i Dziennik sportowy: 15.10 .E ksperym en t 
w b io lo g ii"  w yg ł. Dr. St. Skowron, doc. U  J.; 15.25 Mu­
zyka (P ły ty ) ;  15.40 Lok. wiad. gosp. (g ie łda ); 15.45 z W a r­
szawy wiadom. gospodarcze 15,55 W iadom . z Targów  
W schodnich; 16 „Jak  w ytw arzam y prąd e lek tr ." — aud. 
dla dzieci starszych; 16.15 L ek k ie  piosenki i  utwo y  fo r- 
tepianowee w  wyk. Łu c ji Guzowskiej i N eli Korw in- 
K o -o tk iew iczów n y; 16.45 ,Jak podróżowali dawni Pola- 
03"  — fe lieton  w yg i. prof. Kazim ierz H artleb ; 17 P o l­
ska Kapela  Ludowa Feliksa Dzierżanow sk iego; 17.53 
..Nowa epoka w łow iec tw ie " — pogadankę w yg ł. W alen ty  
Oarczyński; 18 Muzyka (P ły ty ) ;  18.10 M uzyka (P ły ty ) ;  
1S 1# Program  na dzień następny; la.15 M uzyka (P ły ty  do 
Kato wio 1 Ł od z i); 18.50 Pogadanka sportowe; 18.50 Po ­
gadanka aktualna; 19 M in iatu ry kabaretowe; 19.10 Po-

Adw okat dr. N . PO M ER  A N I
Tel-Aviw

Luwl chwilowo w  Krakowie
i udziela Informacji prawnych i gospodarczych 
dotyczących Palestyny, przyjmując osoby zainte­
resowane w  kancelarii adwokackiej przy ul. D ie ­
tla N r 52. I. p. 4948k

urańi ( u u  ruii6
Wytwórnia złota dentystycznego
oraz białych metali szlachetnych „Palor“ i „Agpal" 

S. VOGLEK, K ra k ów , u l. P oselska  9
Zasyła wszystkim Odbiorcom i Znajomym Szczęśliwego 

Nowego Roku.

P. T. SZANOWIfJTME ODBIORCOM I  K O N ­
SUM ENTOM  S K ŁA D A  J A K  N AJS^KD ECZ 
NTFJSZE Ż Y C Z E N IA  Z O KAZJI NOWEGO 

RO KU

HELVETfA ii 
99
Fabryka Czekolady i ller li 

w Krakowie
Kierownictwo Pensjonatu Trzech Róż w Ustro- 

niu życzy wszystkim Znajom ym 'i P. P. Gościom 
szczęśliwego Nowego R o k u .

Wszystkim naszym P. T. Odbiorcom Przyjacio­
łom i Krewnym  życzymy szczęśliwego Nowego  
Roku

uran naw iw ?
„TEK TU R A" fabryka etykiet 1 plomb 

w  Now ym  Sączu.

Wszystkim Odbiorcom Szczęśliwego Roku 
życzą

łanan naiij w 1?
JAKÓbOWIE GROSSOWIE

nwstn nmnonr ,'anl? n^oipon onjnn W  
nwittai nniaf rutp 
lyjy1? nyit” ) h^irj ruy* 

niepn i y o i  tw xn  nninonn nSrun
,3ip-lj?3 .TtStsn

nn-rn  nSJb1? n n a  ® vn

tniJE'?
Seminarium Ochroniarskie J a r b u ł M 

Wilno — PL Orzeukowei 7.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­

sługę

Teofili Steigl arowej
oiaz tym, którzy okazali nam współczucie, 
składamy tą drogą serdeczne poazięKowania 
__________ LE O N  STE IG ŁE R  Z  R O D ZIN Ą

Wszystkim, którzy oddal ostatnią przysługę 
naszej nieodżałowanej Matce 

błp.

z M argullesów  
A N N IE  M A N IL O  W E  J

i nieśli nam w  tych ciężkich chwilach słowa 
pociechy —  składamy tą drugą serdeczne podzię­
kowanie. 4044g

Izydor i Franciszka Lanaauowie 
Dr. Dawid i Maria Kiugmauowie

gadanka spo-towa i wiadomości sportowe; 20 Koncert 
rozryw kow y. O rkiestra salonowo-Jazzowa pod dyr. Eug, 
Baabego; w  przerw ie ok. godz. 20.45 dziennik w ieczorny
1 pogadanka aktualna; 21.45 „F an  Tadeusz" Adam a M i. 
ok iew io ia  (w yb ran y  fiu gm ent) recytu je  Stefan Ja ra o i; 
22 Pieśni Ta tarów  w ileńskich w opr. Szesyfa  A jd a row a  1 
Zbign iew a Kopa lk i. 22.30 P ieśn i H aydna Schuberta i 
Schumanna w  wykonaniu  A n ie li Szlem ińskiej, p rzy  fo rt, 
Sergiusz N adgryzow sk i; 22.50 Ostatnie wiadomości dzien­
n ika w ieczornego, przegląd prasy i komu lika t m eteoro­
logiczny ; 28 M uzyka l ptyt.

W arszaw a. 6.15—12.15 p. K raków , 12.15 Pogad dla go ­
spodyń w ie jsk ich ; 12.25—18 p, K raków  18 S k rzyn ia  techni­
czna w opr. red. F renk la ; 18.10—23.30 p. K raków , 33.30 
P ły ty .

Lw ów  6.15-—14.55 p. K raków ; 14.55 G iełda lwowska, 13 
..W ęg iersk ie  kontrasty 1 n iespodziank i" — pugad. d r k , 
K le in a ; 15.10 P ły ty ; 15.35 Lw ow skie w iadomości b ieżące:
15,45—18 p. Kraków* 18 , D zisie jsza  pf*!,ń Ju gos ła w ii" — 
W opr. W!. B udzyńsk iego*! Oa. K arsk iego; 18.30 Skrzynka
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Kącik dla k la c zy:
Rewelacja w cenie i gatunku 
Gilzy „PFŁNOWAfKI -  ALTESSE" 

z najlepszycn, najtańsze.

techniczna w  opr. inż. M ińskiego: 18.40 P rogram ; 18.45— 
2.3 p .K raków : 23 Z albumu speakera.

Katow ice. 6.15—12.15 p. K r a ló w :  12.15 W iadom ości b ie­
żące: 12.20 Zycie kultur. Śląska: 12.25 Aud. d la m łodzieży 
szkól średnich: 13 Koncert życzeń: 15.15 P ły ty :  15.30 Po ­
radnik sportow y dla robotnikńw  przem ysłu  c iężk iego : 
15.43 W iadom ości g ie łdow e: 15.45—18 p. K ra k ów ; 18 .Go­
spodyni na progu  Jesieni1* — pogad.; 18.10—23.30 p. f e a -  
ków.

Łódź. 6.15—12.15 p. K raków : 12.15 Program : 12.20 la r ę  
in fo rm acy j: 12.25 P ły ty ;  15 L itera tu ra  przez m ikrofon ; 
15.15 O w szystk im  po troszku; 15.20 P ły ty ; 1542 Łódzk ie 
wiadomości g iełdow e; 15.45—18 p. K raków ; 18 F elieton  
Bpoleczny Niespodzianka** Z. W aw rzonow sk iego; 18.10 
Zycie artystyczne; 18.15—23.30 p. K raków .

F B O G B A M  Z A G R A N IC Z N Y .

W iedeń. 12.20 Koncert ro zryw k ow y : 15.15 Aud. dla m ło­
d z ic y ;  19.25 T r. z O pery W iedeńskie j.

Mediolan. 19 M uzyka r -zryw k ow a ; 21 K oncert sym fo­
niczny. 22.10 M elod ie rozryw kow e.

W ieża  E if f la  18 Konoerf  21 „K a w a le r  Srebrnej E ó ży “  
opera Byszarda Straussa.

Londyn Reg. 18 K oncert ork. szkockiej; 19 W spółczesne 
pieśni szw ajcarsk ie 21 Eadioburleska z m uzyką; 21.40 
Koncert sym fon iczny; 22.40 M uzyka taneczna.

Rad io  P a r is  20.43 FeBtiTs' m uzyki francuskiej.

W T O R E K , 7 W R Z E Ś N IA .

6.15 A u d yc ja  poranna; 11.15 A u d yc ja  d la  Szkół: , uzaro- 
IsiejBka lekcja *" słuchowisko E w y  Sźelburg.Zarem bina:
11.40 M uzyka  z p ły t; 11.57 S ygn a ł czasu i he jnał; 12.03 
Dzienn ik  po łu dn iow y: 12.15 K ilk a  in fo rm a cy j; 12.25 M ała  
o ik . PB . pod dyr. Zdz. G órzyńsk iego; 13.55 M nzyka  z 
p ły t ;  15.03 , C zy w iecie, że..." 15.25 M uzyka z p ły t; 15.40 
Loka lne w iadumoścl gospodarcze (Izb a  Rzem ieśln icza ); 
15.45 W iadom ości gospodarcze z W arszaw y; 16 „P o d w ie ­
czorek pod lipą*- au aycja  słowno-m uzyczna d la  dzieci 
■tarszych w opr. W an dy A ch rem ow iczow ej; 16.20 Lek k i 
koncert kam eralny. W ykon aw cy : S. Śniechowski (I . obój), 
J . Stan.ezewski ( I I .  obó j), J . KTukowBki (rożek an g ie l­
ski) B. O rłów  (fa g o t ); 16.45 „G ó ry  centra lnej P o lsk i"  — 
fe lieton  w yg ł. d r St. Leszczycki, asyst. U. J .; 17 z Cie- 
eliocłnka koncert ork F ilharm on ii WarBZ. pod dyr. J. 
Orim ińsk iego; 17.50 A ktua lna  Dogadnnka turystyczna; 18 
P rzeg ląd  aktualności finansowo-goBpodarczych; 18.10 P ro ­
gram  na dzień n »s t.; 18.15 R ec ita l fo rtep ian ow y  Iren y  
Brossówny; 18.45 Lokalne w iadom ości sportowe; 18.50 P o ­
gad inka aktualny; 19 „W il la  do w yn a ję c ia " sk^cz G. 
d *H erv illie r  w  przek ładzie M. Serts lw sk ie j; 19.20 Piosnki 
I w ice w  w yk . A lfr .  W dow czaka (bary ton ), Bolesława 
Brzezińskiego (gw izd  a rtystyczn y ) akomp. T. R yd er; 
lh.50 z W arszaw y: w iadom ości sportowe; 20 z T ea iru  W ie l-  , 
k iego w e Lw ow ie : „C yga n e ria 1* opera P u cc in iego . F d z ia ł j 
b io rą : M aria  F iorenza, Janina Okońska, Ladis K iepurs 
Roman W raga , J e rzy  Czaplicki, Zenon D oln ick i: w  1-szej 
p rzerw ie  ok. 20.45 dziennik w ieczorny  i  w iadóm ości ro l­
n icze: w  I l - g le ]  przerw ie  ok . 21.45 , ) ’ an Tadeusz*' 
Adam a M lckiowd-za w yb ran y  L a gm en t — recytu je  St, 
Jaracz, 22.50 Ostatnie w iadom ości dziennika w iczornego, 
przeg ląd  i komunikat m eteoro logiczn y; 23 M u zyaa  ta­
neczna z p łyt.

W arszaw a. 6.15—12.15 p. K raków ; 12.15 Skrzynka ro ln i­
ce a — iuż. Tarkow sk i, 12.25—18.15' p. K raków ; 18.15 W  dniu 
św ięta B r a z j l i i ;  18.45 D ia log ; 18 50—23.30 p. K ra k ów ; 23.30 
P ły ty .

Lw ów . 6.15—12.15 p K ra k ów ; 12.15 Gazetka łn form a syjna 
w jeżyku  ukraińskim : 12.25 p. K raków ; 14.55 G iełda lw o ­
wska ;15 P ły ty ;  15.25 .A rty zm  techniki pow ieśc iow e j" — 
szkło lite r .; 15.40 Lw ow sk ie w iadom ości bieżące; 15.45—

M A S Z Y N Y  DO P I S A N I A
binrowo-walizkowe, wielki wybór g w a r a n t o w a n y  
Gn-taw KREMLER, Kraków Grodzka 44

18 JO p. K rabów ; 38.10 Tranara. z placu Tarnów  W schod­
nich- 18.40—20 p. K raków ; 20 Koncert 4yczeń#

Katow ice, fi. 15—12.15 p, K raków ; 12.15 W iadom ości b ieżą­
ce, 12.20 Zrpio kultur. Slflfika; 32.25 p. K raków ; 15 Kon­
cert życzeń: 13.15 P ły ty : 35.43 W iadom ości g ie łdow e; 15.45 
— 18 15 p .  Kraków ; 18.15 Frapm . z pow^ Jana W ik tora  
„O rka na ufforze**; 18.30 P ły ty ; 18.45—23.30 p. Kraków ,

Łćdź. fi. 15 — 1215 p. K raków ; 12.15 Projęrara; 12.20 l łari> 
ir fo rm a cy j, 12.25 p K raków ; 15 Kw adrans dla pesym i­
stów: 15.15 O wszystkim  po troszku; 15.20 P ły ty ;  15,42 
Ludzkie w iadomości g ie łdow e; 15.45—18.J0 p. K ra k ów ;
18,10 Pogadanka Łód zk ie j Rodziny R a d iow e j; 18.35 P ły ty ;
18.45—23,30 p. K raków .

P R O G R A M  Z A G R A N IC Z N Y .

W iedeń. 19.20 ,Funk ins Blaue** —  w eso ły  p rogram  mu- 
ly e z n y ; 20.35 W ieczór M aeferlin cka ; 22.20 M uzyka roz­
rywkowa.

R zym . 21 W ieczór oper-
Radło Parła. 19.15 Reportaż z W ys ta w y ; 31 Sym fon ia

IX . Beethovena. ~
Bruksela franc. 20 ,.Małżeństwo pod latarnią** — operet­

ka O ffenbacha; 22.10 K oncert życzeń.
M orawska Ostrawa, 19.25 .^W olny S trze lec" *— opera 

.Webera.
Sztokholm . 20 „T o sea "  — opera Pu cc in iego .

! S trasiburff 20.30 ,Fortun iou — opera komiczna Messa.

Nowy wspaniały Emek
(Dokończenie ze strony 12-tej)

dobrze. Skalom. Teraz z kolei ha? w z jw a  Ejn 
Charod- Wiedenka wprawnie odcyfrowuje w  
cie.nnościach sygnały świetlne: „Czy, u was wszy­
stko w  porządku"? „Dziękujemy —- b ‘seder“. —  
odchodzi odpowiedź.

Kurt Hamiet skierowuje teraz refleictor w  stro­
nę Bet Szan: —  Widzi pan, tam daleko za Bet 
Szanem —  stąd nie widać —  osiedliła się nie­
dawno kwuca Rodges z Hapoe) Hamizrachi. Ci 
zajmują w  tej chwili może najbardziej ek&poi.o. 
waną pozycję w  naszym nowym jiszuwie. Oto­
czeni zewsząd plemionami dzikich Beduinów, na­
rażeni są na niebezpieczeństwo napadu. Na stu 
członków kibncu mają aż 30 gafirów. A poza tym 
dokucza malaria!

Zatarły się wszelkie odchylenia i różnice frak. 
cyjne. Linia podziału biegnie conajwyżej szla. 
kiem lepszego czy gorszego stanu bezpieczeństwa, 
warunków klimatycznych i pełnej heroizmu ry ­
walizacji kibuców należących do różnych ugru­
powań. W  i.owym punkcie kolonizacyjnym Maoz, 
założonym już po ukazaniu się sprawozdania Ko. 
misji Królewskiej na terytorium przyszłego pań­
stwa arabskiego (my też potrafimy stwarzać „fa­
kty dokonane"), skupiły się zgodnie cztery od­
dzielne grupy należące ao Haszomer Hacair, A - 
kiby z Petach Tikwy, grupy młodych rodowitych 
Palestyńczyków (sabry ) i członków lewicowego  
kibuc Meuchad. Za Bet Szanem pełni straż mło. 
dzież mizrachistyczna, z innej strony otaczają to 
miasto Masada Ejn Hakore i —  „moszaw owdim ", 
nazwany imieniem zmarłego niedawno działacza 
i pisarza robotniczego Józefa Aronowicza —  Bet 
Josef. Po tej stronie objęły wyznaczone im pla­
cówki —  szomrowy kibuc Tel Amal (z którym 
teraz sąsiaduje nasza grupa Akiby z Chedery, za­
nim wyruszy na własne grunta) oraz Hasade, na. 
leżące do kibuc Meuchad. Tak to wspólnym i har. 
monijnym wysiłkiem wszystkich powstał pier­

ścień otaczający dawne biblijne miasto Bet Szan 
—  „niegdyś nasze", które kiedyś...

Może już za niedługo w  miejsce dotychczaso­
wych obozów w arrw nych  w  dolinie Bet Szan 
powstaną piękne kwitnące osiedla nowe Bet A l­
fy i Ejn Charody. W  okręgu Bet Szan tworzy gig 
bowiem wśród nieludzkich trudów, poświęceń i 
znoju —  N O W Y  W SPA N IA ŁY  EMEK.

D. LAZER

K A P E L U S Z .. to rzecz zaufania
zaufaj firmie:

K. T E l  T EL  B A U  M
Kraków, MIODOWA 13

Przegląd gospodarczy
Niedostateczna reprezentacja 
Żydów w Radach Izb 
Rzemieślniczych

(Żagos) W  zw iązku  ze stanowiskiem  Izb  Rze­
m ieśln iczych w  spraw ie p ro jek tów  zm iany P raw a  
Przem ysłow ego  w arto przypom ieć, że w e W ła ­
dzach Izb Rzem ieśln iczych, rzem ieśln icy żydow scy 
nie są reprezen tow an i odpow iedn io do liczebności 
rzem iosła żydow sk iego na teren ie poszczególnych 
w o jew ództw .

W  W arszaw ie  na ogólną liczbę 25 radców  Izby 
jest Żydów  — 7 (28 procent), podczas gdy rze­
m ieśln icy żydow scy stanowią przeszło 56 procent 
ogółu. W  w o jew ód ztw ie  poleskim  i now ogródz­
kim , gdzie około 3/1 ogolnej liczby rzem ieśln ików  
to są Żydzi jest t\lko 6 radców  na 15.

W  Lw ow skim  ta dysproporcja jest szczególnie 
jaskrawa. P rzy  przeszło 40 proc. rzem ieśln ików  
żydowskich jest 3 radców  Ż ydów  na ogólną lic z­
bę 20.

N ie ma ani jednego w o jew ództw a , gdzie  rze ­
m ieśln icy żydow scy  m ieliby reprezentację odpo­
w iadającą ich liczebności.

Liczba studentów Żydów 
stale maleje
(Żagos) W  zw iązku z rozpoez.\ nająeym i się w k ró t 

ce zapisam i na uczelnie wyższe, c iekaw e jest 
stw ierdzen ie ilu Żydów  studiuje w  poszczegól­
nych zakładach. Dane odnoszą się do roku J935/36.

W  tym  czasie było na U n iw ersytecie J. P . — 
176 Żydów  (19,5 proc.), Poznańskim  80 Żydów

Ż Y D O W S K A  
Ś R E D N I A  
S Z K O Ł A  
H A N D L O W A  
W KRAKOWIE

p r z y j m u j e

W P E S Y
DO W S Z Y S T K I C H  K M S
SEKRETARIAT C ZYN N Y CODZIENNIE 

OD GODZINY 8— 2, 6— 8.

ol. STRADOMSKA 10, — telefon 164-40

Z N I Ż K I  
__________ K O I E I O W Ł

(1,6 proc.), Stefana Batorego (W iln o ; — 592 (1S,1 
proc.). U n iw ersytecie Jagiellońskim  (K ra k ó w ) — 
875 (14 proc.), i Jana K azim ierza  (L w ó w ) — 876 
(l6 ,2  proc.).

Charakterystyczny jesl spadek liczby studentów 
w  ciągu ostatnich 5 lat. (1930/31— 1935/36) w  po­
szczególnych zakładach. W  tym  czasokresie spa­
dla liczba studentów Żydów  na U niw ersytecie J. 
P . o 19 proc. na U niw ersytecie Stefana Batorego — 
o 45 proc., Jagiellońskim  — 53 proc., Jana K az i­
m ierza o 56 procent.

Izba rzemieślnicza w K;eka:h 
nie odpowiada na podania 
rzemieślników

(Żagos) L iczna grupa (przeszło 60 osób) rze- 
mieślniiŁÓw żydow sk ich  ze Zwolen ia (w o j. k ie lec­
k ie ) złożyła w  grudniu ubiegłego roku podania do 
Izby Rzem ieśln iczej w  K ielcach o przyznanie p ra ­
w a nauczania term inatorów  i w ydan ie  odpow ied­
nich legitym acyj. Podan ia były zaopatrzone w  po­
trzebne dokumenty. M im o k ilkakrotnych interwen 
cy j5 rzem ieślnicy dotychczas nie otrzym ali żadnęj 
odpow iedzi — minęło jus" b m iesięcy od chw ili 
złożenia podań.

Ciężki początek roku szkolnego 
w prywatnym szkolnictwie 
żydowskim

(Żagos) W  żydow sk ich  szkołach pryw atnych za­
pow iada się w  o ieżącym  roku ciężki pod w zg lę­
dem m atena ln ym  początek roku szkolnego. N a 
skutek św iąt żydow skich, k tóre akurat p rzypada­
ją  na ten okres, zapisy now ych  uczn iów  odbyw a­
ją się bardzo len iw ie. R ów n ież i rodzice starych 
uczniów  nie są obecnie w  stanie wnosić opłat cze­
snego. To  też nauczyciele, k tórzy w yczerpa li w sze l­
kie oszczędności w  ciągu 2 m iesięcy w akacyj, dłu­
go będą musieli jeszcze czekać na p ierw sze w y ­
płaty.

Ulgowy przewóz świeżych 
twoców z  Kres *v.

(Żagos) Na skutek starań zaintereaowanych, M i­
nisterstwo Kom unikacji w p row adziło  obniżkę o 
jedną klasę ta ry fy  p rzew ozow e j na p rzew óz św ie­
żych ow oców ; gruszek, jabłek i śliwek nadaw a­
nych na stacjach kresowych.

D otyczy to m iejscow ości położonych na lin ii 
oraz na wschód od lin ii stacyj; G rajewo, B iały­
stok Cenlr., Czeremcha, Brześć Centr., Luków , Dę­
blin, Lublin, R ozw adów , P rzew orsk , Posada Chy- 
row ska. Sambor.

Obniżone opłaty obow iązu ją do dnia 15 paź­
dziern ika br.

Propagando przemysłu belgijskigo
Belgijski O ffice Coinm errial de 1'Ftat rozpoczął 

ostatnio ificzw yk le intensywną akcję propagando­
wą na rzecz w lókieiin icLwa belgijskiego. Do szere- 
gu poczynań tego urzędu zaliczyć należy w yp ro ­
dukowanie iilm ów  dotyczących przem ysłu w e ł­
nianego i lnianego Belgii.

; F ilm y te w  najbliższym  czasie rozesłane zostaną 
; do szeregu państw zagraniczych a jednocześnie 

‘ ‘da wyśw ietlane w  Belgii celem spopularyzowa­
nia wśród społeczeństwa tych dwóch działów  prze 
myslu w łókienniczego.

PO Z N A Ń SK A  G IE Ł D A  ZBOŻOW A!
Poznań, 4 9. P A T  Cen łia^isakeyjnych nie ma. Ceny. 

orien tacy jne wszystk ie hcz zmiany. Oy.óine usposoo. spo­
kojne. Oyńlny obrót: 2972.1 ton, w  tym  żyta  595 pszeo^  
173, Jęczm ienia 180, cwea 175,



Roistrzggaia sic losu...
Ostatnie przemówienia w procesie spótnikćw Paryiewiczowej. »  

Przerwa do wtorku

„N O W Y  DZIENNIK*4 niedziela 5 września 1937

KRAKÓW, 4 'września.
Wczorajszą rozprawę w procesie spólni- 

ków Paryiewiczowej wypełniły przemówie- 
nia trzech obrońców — ■ Wc aniakowskiego, 
Rittingsieina i Axera. Ostatni z obrońców 
Leib i anctau będzie przemawiał na wstępie 
wtorkowej rozprawy.

Rozprawa została bowiem odroczona do 
wtorku. Oskarżeni, którzy będą chcieli 
wziąć udział w nabożeństwie, są od udziału 
w rozprawie w tym dniu zwolnieni.

Również w czasie wtorkowej rozprawy 
oczekiwać należy repliki prokuratora Że­
leńskiego. Z pośród obrońców na replikę 
pioiruratora odpowiedzą adwokaci dr Axer 
i  Woźniakowski.

Na wstępie wczorajszej rozprawy obr. dr 
Landau zwrócił uwagę, że proces rozpoczy­
na się bez udziału publiczności, gdyż drzwi 
na galerię są zamknięte.

Hinda Fleischerowa otrzymała wprawdzie 
pierwszy numer w  akcie oskarżenia —  nie jest 
jednak stosem pacierzowym oskarżenia. —  
Podczas, gdy u Hindy Fleischerowej znale­
ziono całą korespondencję dotyczącą jej inter- 
wencyj, jest rzeczą notoryczną, że Parylewiczo- 
wa mnóstwo korespondencji spaliła. Jeśli Flei- 
8cherov;a twierdzi, że je j znajomość z Paryle- 
wiczcwą imponowała, to temu dziwić się n.e 
można, mając w  pamięci, jakim nimbem oto­
czona-była Paryiewiczowa, jak setki i tysiące 
ludzi czuły się w  siódmym niebie, gdy mogły 
pocałować ją w  rękę, gdy mogły spotkać się 
z nią w kawiarni, a do kronik rodzinnych jako 
nadzwyczajny zaszczyt zapisywały (a potem 
skrupulatnie wymazały) fakt zaproszenia ich 
przez p. Parylewiczową na herbatkę. Czyż mo­
żna się dziwić Fleischerowej, osobie o wy­
kształceniu 4 klas szkoły powszechnej, jeśli o- 
soby na rożnych stanow iskach ulegały splen-

YV cnwili, gdy niowta wspomina o zezna­
niach świadka Sobla, złożonych w śledztwie, 
prolt. Żeleński prosi o dosłowne zaprotokoło­
wanie odnośnego ustępu przemówienia obroń­
cy, do którego zwraca się z prośbą, by podykto­
wał swe słowa do protokołu.

Adw. Woźniakowski dyktuje:
— Jeżeli Fleischerowa tłumaczyła się z tego, 

że przy jej przesłuchaniu przez sędziego śled­
czego przedstawiano jej, że Sobel zeznał o fak­
cie poznania pewnej osoby w Warszawie i ona 
okoliczność tę choć nieprawdziwą w toku śle­
dztwa przyznała-------

Prok. Żeleński twierdzi, ze obrońca obecnie 
zmodyfikował swe słowa, z których oskarży­
ciel odniósł wrażenie, jakoby padł z ust obroń­
cy zarzut wyłudzania zeznać od osk, Fleische­
rowej przez sędziego śledczego, co stanowiłoby 
zniesławienie władz śledczych. Dlatego proku­
rator prosi o ustalenie przy pomocy fungują- 
cych na sali, co prawda w  charakterze prywat­
nym stenografów, pierwotnego brzmienia wy- 
;wodów obrońcy, a to celem wyciągnięcia z ode­
zwania się obrońcy dalszych konsekwencyj.

Adw. Woźniakowski: Mam odwagę odpowia­
dać za to, co mówiłem, ale nie mam ochoty od­
powiadać za to, co p. prokuratorowi się zdaje... 
Obrońca uważa wystąpienie prok. żeleńskiego 
ya osobistą wycieczkę przeciw niemu.

Przew. stwierdza cichym głosem coś, czego 
C l' t ni* słyszy, zwłaszcza, że ciche słowa prze- 
fpdnigząoego zagłusza jeszcze turkot przejeż-

Jak się okazało, przewodniczący zarzą­
dził wymianę dotychczas obowiązujących 
biletów wstępu, tak, że narazie nikogo nie 
wpuszczono. Zarządzona została przerwa w 
rozprawie, która trwała około pół gouziny. 
Po tym czasie wpuszczano około 30 osób, 

o czym proces toczył się normalnym try- 
em.
Zabrał głos adw. dr. Woźniakowski, któ­

ry kontynuował rozpoczęte onegdaj prze­
mówienie. Na wstępie obrońca zastanawia 
się nad kwestią ,kto kogo uwiódł11 i docho­
dzi do konkluzji, że inicjatywę przypisać 
należy Paryiewiczowej. która uwiodła nie- 
tylko Fleitscherową, ale setki i tysiące pań, 
współpracujących z nią w różnych instytu­
cjach. Panie te nie uważały ją za hochszta- 
plerkę europejskiej miary, starającą się ze­
wsząd wydostać pieniądze, ale za osobę da­
leką u d  wszelkich podejrzeń

dorowi jej nazwiska i wysokiego stanowiska 
jej męża.

Dc rąk Fleischerowej nie dochodziły żadne 
prawie kwoty, ona skierowywała ludzi z pie- 
niądzmi do Paryiewiczowej, nie odnosząc z 
tego żadnej korzyści materialnej. Dlatego mię­
dzy główną moralną sprawczynią a przypadko­
wą osobą, zajmującą pierwsze miejsce w akcie 
oskarżenia, rozciąga się olbrzymia przestrzeń 
tak daleka, iż w czynie osk. Fleischerowej nie 
mieści się żadna istota przestępstwa.

Z kolei przechodzi obrońca do oceny wiary­
godności zeznań poszczególnych świadków, 
kwestionując tę wiarygodność bardzo dosad­
nie. Świadkowie znajdowali się w tej sprawie 
w rozpaczliwej sytuacji, gdyż groziło im po­
stawienie w  stan oskarżenia, wobec czego nie 
chcieli sonie szkodzić i nie wszystko |)rzedsta- 
wiali w sposób, zgoany z prawdą.

dżającego wozu. Słychać tylko coś o zaproto­
kołowaniu. Na koniec przewodniczący zwraca 
się do obrońcy, by nie zarzucał prokuratorowi

sadzisz tanio i w o d n ie  I
W „P A ŁA C E"- ZAKOPANE

wajwytworniejszy 50-pokojow j hotel-pensjonat
:od zarządem I.USTIGÓWh Telef. 16-51.

Pokoje z łazienkami. Ceny bardzo przystępne.
Hotelowo od zł. 3 —

Prosimy o wcześnieisze rant a*"' ' -  nokoi

ans osobistych, gdyż sąd w p rzys z ło śc i do lego 
nie dopuści.

Prok. Żeleński zastrzega sobie ustalenie pier­
wotnego brzmienia słów obrońcy podczas 
przerwy, po czym adw. Woźniakowski konty­
nuuje swe wywody, poświęcona krytyce zeznań 
świadków.

„Winna być ukarana ręka...*'
Opinia publiczna — kończy obrońca — ma p ra ­

w o  w ie le  żądać. Gdybym zapytał „P o w ied z  op i­
nio publiczna, czy wszystko wiesz w tej spraw ie ?“  
—  usłyszałbym  odpow iedź przeć/; Bo niestety, 
tej spraw y po za nami, obrońcami, oskarżycielam i 
i tądzącym i nikt me zna w  całości. D latego 
opinia publiczna tak m ało w ie  o lej sprawie.

W  tej spraw ie winna być ukarana ręka, która 
jest posądzona o przestępstwo, a nie palce tej rę ­
ki, które tutaj zasiadają na law ie  oskarżonych.

Proszę o w yrok  spraw ied liw y.

OSTATNIE NOW OŚCI
na PŁASZCZE, KOSTIUMY i SUKNIE

oraz WEŁNY BIELSKIE na 
UbRANIA i PALTA MĘSKIE

w  w ielk im  w yborze F R E I W A L D
Kraków, FLO R IA Ń SK A  44, I. p.

Każdy proces sądowy uwypukla 
schorzenia społeczne

Z kolei zab iera g łos  obr, dr R ittigstein w y w o ­
dząc ni. in.: K ażdy proces, nawet ten, Który koń­
czy się w y rok iem  uniew inniającym , uwypukla 
pewne schorzenie społeczne. T o  samo z  procesem  
F leischerow ej. T e  schorzenia należy leczyć. N ie  
można ich jednak leczyć karam i i  represjam i. N ie  
można się od nich odwracać. Z ły  to lekarz, który 
nie ahce zająć się pacjentem, dlatego, że ten jest 
brudny.

Następnie obrońca om aw ia zarzuty aktu oskar­
żenia p rzec iw  Józefow i Hoclim anowi, w ykazu jąc 
brak ustaw owych cech istnienia „zw ią zku ” .

Hocliman _  w yw od z i obrońca —  m e „zazna­
jam ia ł” nikogo z F leisoherow ą, ty lko  Kogoś „ z a ­
znajom ił’1. N ie  „d a w a ł”  nikomu listu polecające­
go, ty lko „d a ł” lis t polecający. A to jest w ie lk a  
różnica.

Pan prokurator oburzał się na lo, że  Hochman 
in fo rm ow a ł się o stan m ajątkow y b. sędziego M i 
chałowskiego. A le  przecież gdyby  M ichałow sk i W 
jak ie jko lw iek  kasie starał s ię  o  pożyazkę 500 z ł ,  
to badan aby rów n ież je go  stan m ajątkow y i  nłKt 
by się na to nie oburzał.

YV te j spraw ie nie trzeba robić nastrojów. Pan 
prokurator rozd ziera ł szaty nad cynizmem vi'-zep ­
suciem osk. hoebm ana. A le  w ia ra  prostego czło« 
■wieka, że  prośba potężnej pani prezesow ej, skie­
row ana do sędziego o  darow an ie kary  osiągn ie 
skutek, nie jest cyn W ie in , ty lko naiwnością.

W  śledztw ie z  g ó ry  postaw iono tezę „zw iązku  
in terw encyjnego” , a później szukano aktorów  do 
rego związku. R o lę  naganiacza pow ierzon o Hoch- 
manovyi. A le  on tej ro li nie przyją ł.

\V dalszym  ciągu obrońca om aw ia  spraw ę L e l-  
bai Islera , w ykazu jąc, że oskarżony ten, lic zą c j 
obecnie 72 lat, nie dopuścił się n igdy żadnego 
w ykroczen ia  i  ma- za  sobą nienaganny żyw ot.

Sędzia śledczy postanow ił spraw ę w  stosunku 
do Is lera  umorzyć. A le  na żądanie prokuratora 
apelacyjnego śledztw o p rzec iw  niemu _\vznowio- 
no i  w  końcu objęto g o  aktem oskarżenia.

„Nierh tnie każdy, który nie 
żądał protekcji w życiu**

W  dalszym ciągu zabiera g los  obrońca oskar­
żonego Hollendera dr Axcr, k ló ry  w yw od z i m. in.: 
Zdaję sobie spraw ę z faktu, że przem aw iam  do 
sędziów  koronnych, sędziów  zaw odow ych , sądzą­
cy cli na podstaw ie przep isów  ustaw y i stanu fak­
tycznego. D latego też ogran iczę mój w yw ód  do 
om ów ien ia p rzep isów  ustaw y i stanu faktyczne­
go, a om inę drobnostki, nie potrzebny balast. N ie 
sięgnę do rożu i szminki, ani do gostów  teatra l­
nych, me przedstaw ię tego co jest nikczemne i  
n ickie, za wniosło, piękne i godne. N ie  będę też 
surowy, bo jako  człow iek  praktyczny i patrzący 
się trzeźw o  na rzeczy, w iem , że  na ław ie  oskar­
żonych zasiadają ludzie, ty lko ludzie ze sw oim i 
słabostkam i i wadam i

-Gdyby tu zasiadła W anda Pń ry lew ieżow a , lo  o 
ile  nie znalazłbym  dla niej uspraw iedliw ien ia, to 
przynajmni-cj zrozumienie. Ten, k tóry  g izm lącym  
glosom w o ła ł o  srog i w yrok , który na św iat par 
trzy ł się przez zw in ięty w  ‘trąbkę akt oskarżenia, 
w o la ł „o  m iecz niech tn ie” . Niech tnie każdy, 
k ló ry  w  życiu  nic żądał protekcji, niech W D ija  

mieeii w serce każdy, k tóry  w  życiu  nikogo nie 
protegow ał.

W  żyżciu  jednak jest inaczej. O ile  popatrzym y 
się rzeczyw istości w  oczy  zrozum iem y, że prosić 
o krewniaka nie jest to cynizm. H o li a n der P a ry - 
le w ieżow ej nie m ógł niczym im ponować, ani sta­
nowiskiem , ani o fiarow an iem  posad, służył tym  
na co je g o  było  stać,

B yłoby dziwnym , gdyby P a ry lew iczow a , którfc

„M iędzy główni), moralną sprawczynią 
a przypadkową osobą../ 1

0 zaprotokołowanie słów obrońcy
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P A S A ŻE R K A  N A  G A P E
Dziś 1 dni n a «t«pn ych  w  k in ie ..APO LLO *'

N a  otw arcie w ie lk ie g o  sezonu jes ienn ego ! ! I 
N ajnow sza a trakcja  artystyczna  K ranow a.
W span iale arcydzie ło  humoru, egzo tyk i i  sensacji! — O ryg in a ln y , dowcipny, pasjonu jący f ilm  nr tle  ostat 
nich w a lk  na D a lek im  W schodzie. —  W  rekach chińpk.ch bandytów ! — Samotna podróż dziecka na dżoncp po Zót.

tei Rzece! — Romantyczna miłość w  kraju Żółtychl 
W roli tytułowej — genialna czarodziejka ekranu, cudo. ^  m

Tina dziewczynka, sympatyczna, przemiła popularna na |  T T E b ^ I ^ ^ I E

oraz znakom ita para amantów srebrnego ekranu: prześ liczna  A L IC E  F A Y E , oraz w ytw orn y  R O B E R T  YOIJNG. — 
S H IR L E Y  śpiewa po chińskn... S H IR l E Y  w ystępu ję  w  ch ińskim  teatrze — S H IR L E Y  tuła sie w  zam kach Szang.

haju. — To na jlepszy  i najdow  cipn ie jszy  f i lm  z S H IR L E Y K A .
P O R A N K I z p o w yższego  film u : w  sobotą dnia 4 b. m. o j>. 8̂  w n iedzielą S bm. o g. 10 i  13. Ceny m iejsc od 60 g r. 

L W A G A : P r z y  kupnie b ile tów  w  dzień p rem iery  rów ieśn iczk i i  rów ieśn icy  S H IR L E Y K I  o trzym ają  buzpłatme
pierścionek i  je j  podobizną.

żenią pretendują do tego by stać się dziełami li­
terackimi,

A o ile fakt, że jeden z braci Kania zginął w  
armii Żeleńskiego, a drugi jako oficer w  armii 
polskiej walczył przeciwko bolszewikom, nie mo­
że równoważyć pracy obywatelskiej Kanta, to

„Tu panuje p r a w o ! "
Praw dą jest, że p. Hollander trzeci raz prosił 

Paiylewieżową i to o etat dla Kanta, który zdał 
egzamm sędziowski, a jego koledzy takie etaty do­
stali. P raw dą też jest, że na skutek prośby p. Hol­
lander u Parylewiczowej, ta interweniowała u prez. 
s. o. Wojdeckiego, który zmienił opinię. Ale py­
tanie która opinia jest słuszna, zdaje mi się, że 
druga, O ile jej nie zmienił z własnej inicjatywy, 
by naprawić oczywistą krzywdę wyrządzoną p. 
Kantowi tem gorzej dla sędziego Wojdeckiego.

Następnie obrońca przechodzi do analizy praw ­
nej i rozważań^ czy to co zrobił p. Hollander jest 
karygodne. Nie potrafię rekordowo brać prze­
szkód, o ile temi przeszkodami są ustawy. Klient 
mój oskarżony jest o naruszenie art. 134 k. k., 
który broni urzędnika przed naruszeniem jego o- 
bowiązków służbowych, dlatego że mając diug u 
p. Parylewiczowej prosił ją o grzeczność. Życiowo 
miałaby wobec tego procedura jaką zdaniem o- 
skarżenia powinien był podjąć p. Holiander skoro 
już był wierzycielem p. W andy Parylewiczowej 
wyglądać następująco:

Zgłosić się do pani Parylewiczowej i zażądać 
proszę mi oddać pieniądze, które pani mi jest win­
na z tytułu pobranych w  moim sklepie towarów, 
a teraa proszę mi oddać r.aleiną mi kwotę z ty­
tułu udzielonych pożyrzk, a to wszystko dlatego 
proszę panią, bo chcę panią poprosić o grzecz- 
nuść.

Ależ karygodne byłoby to wszystko tylko wiedy, 
gdyby pożyczka stała w  związku z interwencją i 
każdą taką interwencję poprzedziła pożyczka. 
Tylko w  tym wypadku, zdaniem obrońcy istnieje 
związek między korzyścią materjalną a narusze­
niem obowiązków bez czego nie ma przekroczenia 
z art. 134.

A teraz komu Hollander udzielał pożyczek? Pa-

Strony walczące w Hiszpanii
będą zaproszone na konferencję

o tej pracy jego świadczą w  najgorętszych sło­
wach pisma Oddziału Strzeleckiego.

Tak luksusowym więc ten akt oskarżenia pod 
każdym względem jednak nie był, skoro takie 
opinie w  protokole oględzin akt, .wylazły jako  
ujemna opinia i  basta,

ryiewiczowej, która chyba nikomu o tym nie mó­
wiła, a przecież dla zaistnienia tego przestępstwa 
urzędnik, który spi awę załatwia, musi wiedzieć, 
że załatwienie sprawy jest połączone z korzyścią 
materialną. Przecież przykładowo podaje oLroń- 
ca, skoro ktoś bez wiedzy urzędnika wykupi jego 
weksel i zniszczy go, a po tym, zgłosi się do lego 
urzędnika, który nic o tym nie wie z prośbą o 
załatwienie pewnej sprawy, to przecież skoro urzę 
dnik załatwiając sprawę o tym fakcie nie w ie­
dział, nie będzie przecież znamion z i34.

Niesłuszny jest gniew p. prokuratora — ■ ciągnie 
dalej obrońca — który grzmi niczym Achilles, 
Ale Achilles miał słaby punkt i tą jego piętą jest 
głos jego klienta, który pizejdizie do historii.

Jak wysoka jest etyka Hiindy FleischeroweJ, 
zamkniętej od 14 miesięcy w  więzieniu, które za­
słania i odciąża swego męża w  stocunku do mę­
ża Parylewiczowej Który przybyłym funkcjona- 
ruszom policji oświadczył, że czeka ich już długo 
i wskazał adwokata warszawskiego, u którego 
zdepc\iOwany jest dokument, kompromitujący je­
go żonę. ».

Tak postąpił wobec żony, której na stułę po­
przysiągł dozgonną wierność podczas radości 1 
smuików.

Nie drżę ani ja ani mój Klient przed wyroKiem. 
Bo tu panuje prawo, które wskaże W am  Sędzio­
wie drogę przez dżungle 42 tomów aktów.

Na tej sali panuje pani, która ma zawiązano 
oczy, aby nie widziała różnic wyznaniowych czy 
narodowościowych.

Sąd jest niezawisiyl
Przemówienie swe zakończył ad w. dr Axer o  

godz. 3.50 pop Po przemówieniu przewodniczący 
odroczył rozprawę do wtorku.

Do PALESTYNY i indywidualne
Najbliższy odjazd 24. IX .

U N I O N  L L O Y D  Kraków. Szpitalna 36, tel.181-81

Jak ją nam naszkicował tu p. prokurator, uw a­
żała, że Bóg Ojciec dał jej ręce, by brała, przy 
swoim talencie nie zaciągnęła pożyczki u Holl&n- 
dra.

Nasuwa się teraz pytanie dlaczego Hollander 
dał pożyczkę. Pamiętać należy, że udzielał Wiau- 
dzie Parylewiczowej pozyezki, wtedy kiedy jesz­
cze p. Nuchima Kanta me znał, wtedy kiedy mu 
się nawet jeszcze nie śniło, że będzie on mężem 
kuzynki jego żony. Udzielał pożyczki, bo bał się. 
Kupczyk tarnowski boi się żony prezesa Sądu 
Okręgowego, a później Apelacyjnego. A  może 
tię i nie bał, lub chciał sobie obok tego zapewnić 
protekcję p. prezesowej. Ale nie musiała to być 
protekcja sądowa.

Są w  życiu każdego żydowskiego kupca inne 
sprawy, nie sądowe, gdzie inu protekcja jest po­
trzebna. Może ma dzieci, które chce posłać do 
gimnazjum, a dobre słowo p. prezesowej, szep­
nięte p. dyrektorowi załatwić to zdoła, a może 
chce dzieci posłać na uniwersytet te i wtedy mo­
że się przydać protekcja p. prezesowej.

Może miały tu w p ływ  wiekowe tułaczki przod­
ków Hollhadra, a może czasy, w  których żyją  
Józefy Hollandry.

Następnie mówca przechodzi do spraw y inter­
wencji w  sprawie Kanta. P raw dą jest że żona 
aplikanta Kanta, Salomea, chciała by mąż jej zo­
stał sędzią, miał ku temu kwalifikacje, ale ten 
sen Salomei szybko się rozwiał. I cóż w  tym w iel­
kiego, że p. Hollander w  tej sprawie interwenio­
wał, lub jak się to uizędownie nazywa, instancjo- 
nował, a poprostu prosił. Realia były po stronie 
Kanta.

Była pierwsza prośba Iloliandra u p. Wanny  
Parylewicz, by go przyjąć na aplikanta, ale w  
tym nic złego nie widzę. Była i druga interwen­
cja, kiedy Nuchjmowi Kantowi groziło zwolnie­
nie. GJy czytałem akta znalazłem protokół oglę­
dzin akt osobowych Kanta, z którego wynikło, 
że zwolnienie p. Kanta miało nastąpić na skutek 
zlej opinii prezesa sadu okręgowego w  Jaśle p, 
Wojdeckiego. Myślałem sobie wtedy, że Kant mu­
siał być leń.

Ale w  związku właśnie z tym protokołem og­
lędzin akt osobowych Kanta muszę stwierdzić, że 
to śledztwo lui-susowe jak je nazwał p. prokura­
tor, przypomina pałac lśniący się oa złota i broui- 
zu, ale w  którym wśród tego przepychu znajduje 
się pajęczyna, a stoły pełne prochu. Otóż mój po­
przednik w obronie p. dr Bader nie zadowoinił 
sję protokołem oględzin akl, lecz zażądał orygi­
nału aktu i byłem zdumiony, kiedy się przekona­
łem jak w  rzeczywistośoi wygląda to, co p. sę­
dzia śledczy w  protokole oględzin, był łaskaw  
nazwać ujemną opinią.

Otóż p. prezes sądu okręgowego w  swojej u- 
jemnej opinii stwierdza, że aplójkantura i zdolno­
ści Kanta są dobre, pod względem moralnym bez 
zarzutu ale... ociąga się od pracy społecznej i 
brak ogłady towarzyskiej. (Kant jako świadek 
zeznał, że prezes W oj deck i miał mu za złe, bo 
przedstawił mu się w  jasnym garniturze, ale fakt 
ten tłumaczył zaproszeniem go do siebie przez 
prezesa właśnie w  chwili kiedy go spotkał w  ta- 
k.rn garniturze).

Ta opinia, zdaniem modjm, jest wystarczająca. 
Bo skoro sędzia wydaje sprawiedliwe wyroki, to 
jest to moim zdaniem najdostojniejsza praca spo­
łeczna.

Ale nie wysłarcza to. Zdawałem sobie sprawę prze 
cięż, że mysi być gdzieś opinia o Kancie z stro- 
ny gego bezpośredniego przełożonego, jakim był 
kier. sądu grodzkiego, u któiego praktykował.
I me omyliłem się. Znalazłem takową z daty 8 
sierpnia 1933 r. I cóż znalazłem? Bezpośredni 
zwierzchnik znajduje w  nim wszystkie zalety po­
trzebne do sprawowania urzędu sędziowskiego, 
wskazując na jego teoretyczne wykształcenie, o- 
gładę towarzyską dochodząc w  konsekwencji do 
konkluzji że mógłby byó dobrym narybkiem dla 
sądownictwa, gdyby... popraw ił sobie styl i szyk 
zdań. Ależ od jakiego czasu nawet akty oskar-

—  P O K A Z Y  MÓD DAM SKICH, W iener Modeil- 
gtsellcchafl odbędą się w  Krakowie pod protek­
toratem Izby Rzemieślniczej w  poniedziałek dnia 
13 września 1937 o godz. 11-tej przedipoł. dla PT. 
Krawczyń i Krawców, o  godz. 4-tej pop. dla PT. 
Przemysłu, Handlu oraz Patronatów i o  godz. 
S-mej wieciz. dla PT’. Publiczności w  Sali Saskiej 
ul. św. Jana 6, teł. 130-34. Przedsprzedaż biletów  
codziennie przy kasie Sali Saskiej.

Londyn, Ł  9. PAT. Wediug infonmacyj z 
angielskich kół politycznych, projekt zwoła­
nia konferencji państw śródziemnomor­
skich przewiduje l )  iż państwa te zobowią­
żą się wystąpić z jednakową stanowczością 
w razie nowych faktów agresji przeciwko 
statkom handlowym, 2) że mocarstwa te 
wycofają swe łodzie podwodne ze strefy, 
która zostanie określona, 3) jezeii po zawar­
ciu układu pomiędzy zainteresowanymi mo 
carstwami ukaże się łódź podwodna w obrę 
bie wyznaczonej strefy, okręty państw, któ­
re przystąpiły do porozumienia będą miały 
prawo zastosować środki, jakie zosLaną

Trzecia Rzesza przeprasza
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4. 9. (Sin) Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych komunikuje: W  związku z
blużiuierczą napaścią niemieckiego pisma 
„Der Aibeitsniana" na kult Matki Boskiej 
Częstochowskiej ambasada Rzeszy Niemiec­
kiej podała do wiadomości władz polskich, 
że przeciwko autorowi artykułu wytoczono 
śledztw o, zaś redakcja pisma otrzymała su­
rowe ostrzeżenie.

przewidziane w układzie.
Tego rodzaju plan — zaznacza agencja 

Ravasa — zdaje się przewidywać udział rzą­
du w Walencji i w Burjos. Dotychczas jed­
nak me wiadomo, czy obie walczące strony 
w Hiszpanii zostaną zaproszone na kon­
ferencję. Havas dodaje do swych iniorma* 
cyj, iż należy je przyjąć z dużą rezerwą, po­
nieważ miarodajne koła brytyjskie zacho­
wują w tej sprawie milczenie. Zresztą po­
między Londynem a Paryżem trwają jeszcze 
rokowania, a francuski charge d‘affaires 
prawdopodobnie będzie jeszcze dzisiaj przy­
jęty przez Edena.

Tragiczny wypadek 
w ogrodzie zoologicznym

Łódź, 4. 9. PAT. Dzisiaj w  parku „Źródliska", 
gdzie mieści się ogród zoologiczny, wydarzył się 
tragiczny wypadek. Mianowicie niedźwiedź osa­
dzony w  klatce rzucił się przez kraty na 9.ist- 
nego Stanisława Franca, który stał przed kiatką- 
Niedźwiedź przyciągnął chłopca do kraty, powo­
dując ciężkie obrażenia głowy i obu rąK. Na  
krzyk chłopca dozorcy pospieszyli z pomocą i 
kilkoma strzałami rewolwerowym i zabili niedź­
wiedzia. Chłopca przewieziono następnie do szpi­
tala, gdzie mimo natychmiastowej pomocy
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Dr. REGINA TUROWA
LEKARZ CHOROB DZIECI

powróciła i ordynuje
Kraków-Podg6rze, Legionów 8, tel. 117-65

WRZESIEU

5
NIEDZIELA

Wschód słońca 
4 g  44 m

Zachód słońca 
18 g oi m

29 Elul 5697

Na dzień dobry

Zanim zapłoną 
świece ...

Zanim taplaną dziś wieczorem świece 
Wspomnijmy owych przeszłych lat tysiące^ , 
Wspomnij, nim myśli ku Bogu ulecą, 
'Myśl prometejską i kierz gorejący. 
Daliśmy prawdą i  Duchu ludzkości 
l  wypędzili czlov ieka z jaskini, 
Nieśliśmy sztandar światła i miłości, 
Otwarłszy wrota prawdziwej świątyni. 
Dziś do jaskini wraca jaskiniowiec 
I  biologii szlak odwrotnie bieży, 
Ale ty, Żydzie, przed modlitwą powiedz 
Że nie przestaniesz nigdy w ludzkość wierzyć! 
Może na krótko zwierz zamiary ziści, 
My, jak przed wieki, ducha w ludziach budźmy!: 
W ielu utonie w morzu nienawiści, *
Lecz pozostali —  pozostaną Ludźmi!

A L W IN .
— ------

u

Czy powstanie Państwo Żydowskie 
w Palestynie]

Odczyt na puwyższy tem at w ygłos i — na zapro­
szenie Zw . Akad. H aszachar-Przedśw it — D r Igna­
cy Schwavzbartt w iceprezes Syjońsk.ego Komitetu 
"wykonawczego — w e czw artek 9 w rześnia br. w  
pali Saskiej (ul. Św. Jana).

Zapow iedź pow yższej p re lekc ji ze w zlędu  na 
osobę prelegenta, jak  rów n ież na n iezw yk le  aktu­
alny temat — wzbudziła w ie lk ie  zainteresowanie.

„Udział Żydów w kulturze"
Pod  powyższym  tytułem w yda je  Zw iązek  Z aw o­

dow y Nauczycieli Żydow skich w  K rakow ie  zbiór 
prac, obrazujący udział Żydów  w  kulturze euro­
pejskiej. Zbiór redagow any przez D ra Juliusza 
Feldhorna dział nauk humanitarnych i ścisłych. 
P ierw szy  zeszyt, obejm ujący udział Żydów  w  lite­
raturze, muzyce i pedagogice narodów  europej­
skich ukaże się już w najbliższym  czasie. W yd a w ­
nictwo to ukaże się przy poparciu Zw iązku ży ­
dowskich stowarzyszeń humanitarnych Bnej Brit 
w Polsce.

Eksplozja benzyny przy napełnianiu 
prlmusa

W czora j w  południe w yjeżdżała  krakowska 
straż pożarna na ul. Kopernika 1. 36, gdzie nas­
tąpiła eksplozja benzyny przy napełnianiu pri- 
musa. W łaścicielka m ieszkania M ana Budzyńska 
która nieopatrznie zb liży ła  cię do primusa z  o g ­
niem, spow odow ała eksplozję i została dotk liw ie  
poparzona.

%

Zasądzony za zniesławienie
Kilkakrotn ie p isaliśm y o  sprawi© T eo fila  Hus 

sa, b. legionisty, k tóry  odpow iadał przed kra- 
1 owskim  sądem za zn iesław ien ie. A k t oskarżenia 
zarzucał Ilu ssow i zniesławieni© szeregu w ład z  1
osobistości.

Sprawa była k ilkakrotnie odraczana. D op iero 
w. ubiegły ni tygodniu rozpraw ę przeprowadzono 
do końca, a w czora j ogłoszony zosta ł w yrok , za ­
sądzający ilussa na & m iesięcy w ięzien ia , z za- 
av.iA3zcn.lem wykonania kar; na 2 lata. '

Dobry sen —  przede wszystkim
Zabarw iła  nerwowe odbierają spokój ducha, przyczyniają wiele przykrości, uniemożliwiają 

pracę, odbierają sen, wyniszczając w  ten sposób organizm. Aby odzyskać zdrowy, krzepią­
cy sen i jpokój ducha, należy wzmocnić i  uspokoić system nerwowy; stosuje się w  tych 
wypadkach zioła dla nerwowych Dra Breyera Nr 4. Żądajcie wszędzie. Wytwórnia Polherba, 
Kraków-Podgórze. 50u9k

Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
W  dalszym ciągu wpłynęły do naszej Admi­

nistracji następujące ofiary na rzecz pcszko- 
dowranych Żydów w Brześciu: złotych
D i F ink Józef Adw okat w  M ielcu 165__
Stow. „Jad-Gharuciim” Zakopane, zebrane 

przez tow. E inhorna Jakuba i brauna 
Hi, w śród  rzem ieśln ików  i sym patyków  63.25

Zebrane w  Szczyrku przez w łaściciela, w  
Pensjonacie „G ieszynlanka” Zrząd  k o - 
za lii F le iss igow e j, p rzy  T o rze  i  K inot 
w  „T isch a  b’aw ” 40.30

Z ok az ji ustanow ionego dnia 29 ub. ni. 
postu, zebrano w śród  gości Pensjonatu 
„Z go d a ” w  K ryn icy  przez J. Kuttenpla- 
na i  O. Sterna 32.10

Lich lb lau  W ilh elm  Tarn ów  20.—
Szap iro  R. Zakopane 15.—
Zebrane na zaręczynach Samuela Neugró- 

schia z  Rachelą N eugrósciii w  C ien iaw ie  11—
U n iw ersytet lu dow y przy Stow. „Bnej Sy­

jon ” K raków , zam iast k w ia tów  na grób 
blp. N. M ifd o w a  10—

K lasa  I I I  giinn. Z im now odów  w  K ie l­
cach z  okaz ji św ięta „R asz  Blaszana” 6.50

W ajsm an M. Sosnowiec 
Z przedstaw ien ia dzieci w  Rabce z in ic­

ja tyw y  T re ib e r  Slanki 
G oldberger Izak  Tarnaw a 
ZeLrane na ślubie Goldman Ton i z Feiw - 

lem Fiigelm anem  w  Leża jsku  
R ied lerow ie  K ra k ó w  zam iast k w ia tów  na 

grób  błp. N. M ife lew a  
Gew erc J W apien ica 
Zeorane przez dzieci w Pensjonacie Bł- 

nenfelda w  Rabce 
HoUander Chaim K ra ków  
R. O n ieprzyjęte przez W icseln iana w, 

W iśniczu

7.—•

5.50
5.—

5—

5—  
3.—«

2.90
1.—

1—

ZL  388.55 

dotychczas wykazano Z ł. 81676.23

R a z e m  Z I .  32.064.77 

Przypominamy, że kwoty na ofiary w Brze­
ściu nadsyłać można czekiem P. K. O. 400.630 
(z dopiskiem „Na Brzesć“ ) lub składać w Ad­
ministracji naszej przy uL  Orzeszkowej 7.

Protest studentów przeciwko 
zajściom na uniwersytetach

Budapeszt, 4. 9. ŻAT. N a odbyw ającym  się obec­
nie X IV  Kongresie M iędzynarodow ej federac ji uni­
w ersyteck iej p rzy  L id ze  N a rod ów  palestyński 
zw iązek  studentów złożył m em oriał w  spraw ie 
c iężk iej sytuacji studentów żydow sk ich  w  niektó­
rych  kra jach  europejskich. Studenci palestyńscy 
proponu ją w  m em oriale pow zięc ie  rezo lu cji prote­
stacyjnej p izec iw k o  przekształceniu un iw ersyte­
tów  wy ośrodki ag itacji politycznej oguie za ś .ra ­
sowej w  szczególności o ia z  p rzec iw ko w ykrocze­
niom  i  akiom  gwałtu na teren ie uniwersyteckim . 
Zgłoszona rezolucja w yra ża  współczucie o fiarom  
przem ocy i naw ołu ją m łodzież uniwersytecką do 
zerw an ia  z n iespraw ied liw ym i i karygodnym i w y ­
stąpieniami.

Dr.med. Aleksander Neuman
cboroby w ew nętrzne 

specja lista  cnorób  reun. -łyc i-n j„h

powr óci ł *
Katowice,ul. Mick>ew cza 6 tel.354-94

Sombiarze hitlerowscy 
u jęc i we Wieaniu

W iedeń. 4. 9. (W )  Policja •wiedeńska wy­
kryła tajną organizacje na odowo - socjalis 
tyczną, która zorganizowała zesziego roku 
akcję podrzucania bomb cuchnących w lo ­
kalach publicznych. Aresztowano 6 osób, 
które odpowiadać będą przed sądem.

Prymariusz wiedeńskiego Szpitala Ronszyl-i 
da i b. asystent kliniki prof. Neumanna

DrNaTCin Buchtami
PO W R Ó C IŁ  Z  U RLO PU  

i ordynuje w  chorobach gardła, uszu i nos i

Wien IX, Fsrstelgasse 3 T e l fl 2C-5-&5 

D r. Gabriel GoUtieb
r e n t g e n o l o g

p o w r ó c i ł
" NEUROLOG

D r. Józei Kitschner
p o w r ó c i ł

Chem.Dr.H. KARFIGL-MflRCHLŁROWA
LABORATORIUM ANALIZ LEKARSKICH 

T A R N Ó W ,  W A Ł O W A  27, II. p.

________powróciła________

Dr. FE LIC JA  B L A M K S T E IN
i e k a r k u  c b o r .  d z ie c i

prze -rowadziła się

na ul. Limanowskiego 14
te ł.  115-91

PodziQXcw&nte.
W Panu D R O W I H E N R Y K O W I M A R IE N S T R a U- 

SO W I, lek a rzow i w  Białej ul. S ienkiew icza 4, za 
tra fne postaw ien ie d iagnozy i  w y leczen ie  mnie 

‘ z c iężk iej choroby —  składam serdeczne podzię- 
! kowanie. 5052k

JÓ ZEFA K trH N R E IC H O W A  
Bielsko, P I. Sm olki 3.

S E R D E C 7N B  Ż Y C Z E N IA  N O W O RO C ZN E składa swym  
P . T . Gościom R E S T A U R A C J A  M . Z E H N G U T  —
B ielsko, K o le jow a  17. 5054

— N O W A  M O D A  Z A C Z Y N A  S IĘ  OD O B U W IA . F irm a 
B rac ia  K le in  przygotowała na sezon jes ienn y wspaniałą 
ko lekc je  p a n to fli spacorowych, sportowych , w izy tow ych
i w loczorow ych . Obuw ie przep iękne, w e w szysktich k o .  

lorach  skór coohuje wysoka klasa. W yKonan ie oparte na 
przepisaoh h ig ien y  gw aran tu je  w ygod ę w noszeniu. — 
Obuw ie B racia  K le in  S tarow iślna 17 vlp-a-vis kina 
,,U ciecha " są Eleganckie, trw a le  i n iedrog ie. Zwraca sią 
uwagę na ŁP.ęcjalnośó f irm y  i Obuwie h ig ien iczne. rfaSkr

Ol. U  I M H M M f f l

i rozpoczyna z dniem 15 go września lekcje 
indywidualne i zbiorowe jęz. angielskiego. 
Zgłoszenia: Karmelicka 28. Tel. 141-66

Wszelkie podręczniki szkolne, pomoce nau­
kowe, m a p y  a tla sy , poleca

Księgarnia Powszechna
KRAKÓ W , K Y N E K  G ŁÓ W N Y L . 41.

(Gmach „Feniksa” ) Telefon 164-18

B l E L S » l  .s k ł a d  s u k n a  
S. TUCjENDHAT Ir.

kierów. Z1NMERSP1TZ
=  40 GRODZKA 40 = =

Z O K A Z J I Z A R Ę C Z Y N  naszych K u zynów  p, R eg in y  
Brodinannwuy z Krakow a z p.JSne Saudlem i  k o s ie  

(Czschust.) serdecznie g ra tu lu ją  .,
M&Oą. JięrnMdo.sl*,
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Szczerbowski ponownie skazany na śmierć
Wilno, 4. 9. (C ) Dziś o godzinie 12 Sąd Ape­

lacyjny w W ilnie ogłosił wyrok w sprawie 
Welwla Szczerbowskiego, oskarżonego o za­
bójstwo Kędziory. Sąd Apelacyjny wyjaśnił, że 
PODZIELA CAŁKOW ICIE M O TYW Y ZA ­
W ARTE  W  WYROKU SĄDU OKRĘGOWEGO, 
IŻ  W E LW E L SZCZERBOWSKI JEST NIEPO­
PRAW NYM  PRZESTĘPCĄ I NASTĘPNIE, ŻE 
ZOSTAŁO STWIERDZONE W  SĄDZIE O- 
KRĘGOWYM W  CZASIE ŚLEDZTW A, JAKO- 
TEŻ PODCZAS PRZEWODU SĄDOWEGO, 
IŻ W  CHW ILI POPEŁNIENIA  ZBRODNI 
M IAŁ ON UKOŃCZONYCH LA T 18. WOBEC 
TEGO PONOSI ON PEŁNĄ ODPOWIEDZIAŁ- 
NOŚĆ ZA SWOJE CZYNY. W  TEJ CZĘŚCI 
SĄD APELACYJNY PODTRZYMUJE W  MO­
CY W YROK SĄDU OKRĘGOWEGO, T. ZN., 

K A R Ę  Ś M I E R C I .

Natopiiast Sąd Apelacyjny uchylił w yroi w  
części powództwa cywilnego, uznając że po­
nieważ jest on małoletni, przeto odpowiedzial­
ności cywilnej nie ponosi.

Obrona zapowiedziała kasację. Oskarżony 
przyjął wyrok spokojnie.

Wilno. 4. 9. PAT. Po wczorajszej rozprawie, 
jaka się odbyła w  sądzie apelacyjnym w  W ilnie 
przeciwko 18-ietniemu Weiwelowi Szczernows 
kiemu. skazanemu w  pierwszej instancji za 
zabicie w dniu 13 maja br. w  Brześciu n. B. —  
starszego posterunkowego służby śledczej Ste­
fana Kędziory, na karę śmierci oraz utratę pu 
blicznych praw* i obywatelskich praw homno- 
wych oraz zapłacenie 1 zł wdowie po Kędziorze 
tytułem strat moralnych, w  dniu dzisiejszymi w 
godzinach południowych sąd apelacyjny wydał 
wyrok treści następującej:

NA TARGI
DO WIEDNIA lub PRAGI od zł. 110.-

indywidualne paszporty i przejazdy

ARGOS Kraków, Jzppaóska 1, tel. 159-99

„Zaskarżony wyrok sądu okręgowego w  Piń­
sku w. z. w  Brześciu n. B. z dnia 5 czerwca br. 
w  części dotyczącej zasądzenia powództwa cy 
wilnego uchylić i powództwo cywilne Bronisła 
w y Kędziorowej pozostawić bez rozpoznania 
w pozostałych częściach tenże wyrok zatwier­
dzić od uiszczenia opłaty sądowej i kosztów po 
stepowania w  Ii-ej instancji skazanego W elwę 
la Szczerbowskiego zwolnić".

Bomba rzucona na autobus arabski
Jerozolima, 4. 9. (ŻA T ). Na przejeżdżający nie­

daleko azpitala Hadassy w  Jerozolimie autobus 
arabski rzucono dziś bombę. Jednak kobieta arab­
ska została zabita, druga odniosła rany. Poza tym 
policjant arabski zraniony został w  obie nogi. 
Obecni w  pobliżu policjant arabski i żydowski 
oddali strzały do zamachowca, lecz chybili, to 
też zdołał on zbiec. Natychmiast po rym zama­
chu, policja wkroczyła do klubu rewizjonistycz. 
nego w  Jerozolimie i aresztowała 3 osoby, śledz­
two w  toku.

Postrzelony przez terrorystów
Jerozolima, 4. 9. (Ż A T ). W  drodze powrotnej 

z ściany Płaczu postrzelony został z tyłu przez 
terrorystów arabskich rabin Eliezer Gerntein. W  
•tanie ciężkim rabina Gersteina przewieziono do 
szpitala Hadassy.

Przywódca arabski -  zabity
Haifa, 4. 9. Ż A T  Dziś ran u dokonano zamachu 

na notabla arabskiego Ibrahima El Haliba, który 
należy do czołowych członków stronnictwa N a- 
szaszibich. Ciężko ranny Halib zmarł na skutek 
odniesionych ran. Zamachowiec zbiegł.

Jerozolima t. 9. ZAT. W  pobliżu Kasha el Haba 
patrol wojskowy napotkał uzbrojonego arabskie­
go terrorystę. N a  wezwanie, aby się i utrzymał, 
terrorysta odpowiedział strzałami. Patrol oddał 
Strzały i terrorysta został zranion;

Wauchope na urlopie
Jerozolima, 4. 9. PAT. Brytyjski wysoki ko* 

tnisarz Wauchope odleciał dz'J do Portsaidu, 
>kąd uda się do Anglii.

Cenzura depesz
Jerozolima, 4. 9. ŻAT. Z dniem dzisiejszym 

wprowadzono cenzurę depesz wysyłanych z Je 
rozolimy.

Do portu haifskiego zawinął torpedowiec bry 
tyjski „Imagen".

Głos dziennika angielskiego
Londyn, 4. 9. ŻAT. Korespondent jerozolim* 

ski „Morntng Post" donosi, że ogóln.a sytuacja 
w kraju jest bardzo niepokojąca. Ponieważ żni* 
ws są już ukończone i wieśniacy mają obecnie 
więcej czasu, łatwiej ulegać otu mogą wpływom 
agitacji podburzającej. Ponieważ Arabowie są 

w dużej mierze uzbrojeni, należy się liczyć a 
możliwością poważnych rozruchów. Aczkolwiek 
nie ma dowodów, że ostatnie wypadki doknny* 
wania morderstw na Arabach przypisać należy 
Żydom, wydaje się jednak możliwym, że po* 
wściągliwość, jaką Żydzi dotychczas upawaiali 
jest już na wyczerpaniu. Prawomyślni Arabo* 
wie i Żydzi domagają się zastusowania ostrych 
środków wobec organizatorów terroru.

Grupa emigrantów do Palestyny
W arszawa, 4. 9. (Siu) W  bieżącym m ie­

siącu przrwiozkny jes* wyjazd tytko jednej 
grufw im igrantów do Palestyny. 24 bm. w y­
jechać ma z Konstancy grupa im igrantów 
licząca 300 osób. Pozatem  do Palestyny wy* 
jedzte około 150 studentów żydowskie • 
udających się na studia na Uniwersytel He­
brajski bądź też do szkół rolniczych

Otwarcie Targów Wschodnich
Lw ów , 4. 9. PAT. Dnia 4 bm. o godz. 10.30 w; 

sali posiedzeń izby przemysłowo-handlowej od­
było się uroczyste otwarcie 17-tych Targów  
Wschodnich.

Na krótko przed terminem przybył do gmachu 
p. minister przem. i handlu Roman w  otocscuia 
pp.: woj. lwowskiego Biłyka, dyr. dep. Goepper- 
ta, dyr. dep. Kandla, naczelników Łubieńskiego* 
Molendy i Sokołowskiego z M. P. i H., wicepreze­
sa komisji obr. tow. Jastrzębowskiego oraz kijku 
przedstawicieli ministerstwa spraw zagranicznych' 
Salę posiedzeń izby zajęli przedstawiciele cywil* 
nych i wojskowych władz lwowskich z gen. To - 
karzewskim, dowódcą O. K., i prezydentem miar 
iti Ostrowskim na czele- Przybył również w o­

jewoda tarnopolski Malicki. Z  reprezentantów  
państw obcych obecny był poseł rumuński W, 
W arszawie z konsulem gen. Rumunii we L w o w i^  
prezes izby przemysłowo-handlowej w  Bukare­
szcie i inni.

Uroczystość zagaił przemówieniem prezes lw ó w  
skiej izby przem.-handlowej p. Szarskł. Z  kolsl 
przemówił prezydent miasta Lw ow a dr. Ostrow­
ski, po czym —  imieniem wojewódzkiej rady goe 
spodarczej przemawiał dyr. Makowski.

Przem awiał również p rrie - bukar-szteńaKieJ 
izby przemysłowo-ni-ndlowej Pennescu Kertach, 
Przedstawił on pomyślne perspektywy żywej w y­
miany handlów ej poJsko-rumuńskiej i zapewnił 
o gotowości rumuńskich sfer gospodarczych, d e  
nawiązania jak najściślejszych stosunków gospo­
darczych z Polską.

Jako ostatni przemawiał p. minister przem. 1 

handlu Roman.
Po akcie inauguracyjnym zeorani ndali się nU 

plac Targów  Wschodnich, gdzie minister Romatf 
przeciął symboliczną wstęgę. Pobyt ministr# 
przem. i handlu wraz z świtą oraz przedstawicie­
lami Targów  Wschodnich na placu wystawowymi 
trwa! przeszło dwie godzjny.

 _<> -

?i rozwiązaniu karteli
Warszawa. 4. 9. (Sin.) W  bieżącym miesiącu 

upłynął termin triącłuniesięcznycb wymówień 
personalu biur syndykatów i. koncernów o cha 
rakterze kartelowym, które rozwiązane zosta­
ły na wiosnę br. wskutek decyzji Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu za prowadzenie działalno 
ści szkodliwej dla życia gospodarczego. Pracę 
utraci około 300 pracowników umysłowych i  
fizycznych. Jest to jedyna ujemna strona za-zą 
dzenia kładącego kres działalności porozumień 
kartelowych.

stąpić do zreferowania artylerii przeciwlot­
niczej. Z doświadczeń wyniesionych z w oj­
ny dom owej w  Hiszpanii wynika, iż artyle­
ria przeciwlotnicza może stanowić skutecz* 
na ochronę przed nieprzyjacielskim  nalo-, 
tern. Sen. Benazet sadz,, iż możnahy osią-j 
gnąc daleko lepsze wyniki, gdyby pieniądza!; 
wydawane obecnie na budowę aparatów, 
myśliwskich zużytkowało się na. artylerię 
przeciwlotniczą i domaga się odpowiednie" 
go przedyskutowania tej sprawy, epoćzie­
wając się, że tego rodzaju środki ostrożno'1 
ści znacznie zm niejszyłyby niebezpiecizen* 
stwo niej przyjacielskich "nalotów .,

Francja pod wrażeniem 
porażki w wyścigu lotniczym

Paryż, 4. 9. PA T . Porażka francuska w  
[Wyścigu lotniczym Istres—Damaszek— Pa­
ryż uczyniła z lotnictwa francuskiego jeden 
z  głównych punktów zainteresowania opinii 
publicznej, N ie mniejszą uwagę budzi ta 
sprawa w kolach parlamentarnych. W yra ­
zem tego jest 2 jednej strony zgłoszona

{>rzez dep. W iedemanna — Goiran interpe- 
acja w sprawie polityki ministra lotnictwa 

a z drugiej strony artykuł b. mini dra i prze 
Wodnirząeego senackiej komisji lotniczej 
zen. Benazeta, jaki ukazał się na łamach 
»,Le Petite Parisien". Sen. Benazet p r^ p o -  
mina, iż przed 10 laty Francja miała najlep­
sze lotnictwo na świecie, ale po tym w cią­
gu 6 lat utraciła 13 rekordów  dla samolo­
tów  ciężkich, 7 rekordów  dla wodnosamo­
lotów  i 10 rekordów  dla lekkich samolotów. 
[W ciągu ostatnich miesięcy Japonia wyprze­
dziła Francję w  rekordzie Paryż— Tokio, 
N iem cy na zawodach w Zurychu, a Anglia, 
Stany Zjednoczone i Niemcy na lin ii lotni­
czej naa Atlantykiem północnym. W reszcie 
Wyścig lstrers—Damaszek—Paryż , wykazał

wyższość lotnictwa włoskiego. Senator Be­
nazet nie omawia przyczyn, które spowodo­
wały, że Francja nie dysponowała w  cli wili 
tych zawodów samolotami, które m ogłyby 
zwycięsko rywalizować z aparatami włoska­
mi, aie zajmuje się zagadnieniem obrony 
przeciwlotniczej w  świetle ostatnich do­
świadczeń, jakie dały z jednej strony ma­
newry lotnicze w  Anglii i Francji, a z dru­
giej wojna domowa w  Hiszpanii.

Senator Benazet stwierdza, że lotnictwo 
myśliwskie obecnie, gdy znacznie powięk­
szyła się szybkość aparatów do bombardo­
wania, nip jest w  stanie przeszkodzić nalo­
tom ni sprzyja ziela. W  świetle tvch doświad­
czeń okazuje się, że lotn-cfwo jest bronią 
silną w  ofensywie, ale słabą w  defensywie. 
Należałoby przystąpić do zupełnej rew izji 
metod obrony przeciwlotniczej. Przede 
wszystkim należałoby w ięc położyć główny 
nacisk na obronę bierną i budowę podziem ­
nych schronów. Nasuwa się również konie­
czność budowy podziemnych hangarów 
dla samolotów. Następnie należałoby przy-
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Minister spraw zagranicznych Sstanii 
przybył do Warszawy

Warszawa, 4. 9. PAT. Dziś o godz. 15.38 
przybjd do .Warszawy z oficjalną wizytą 
pan Minister spraw zagranicznych Estonii 
Fryderyk Ackel w to warzy «tw.e małżonki 
oraz dyrektora departamentu ministerstwa 
spraw zagranicznych Estonii p. Kaasika.

Na dworcu głównym w Warszawie powi­
tali pana ministra epruw zagranicznych 
Estonii Ackela. oraz towaizyszące mu osoby 
p. minister spraw zagranicznych. Józef Beck 
B małżonką, wiceminister spraw zagranicz­
nych Szetnbak, poseł R. P. w  Tallinie Prze­
smycki, wojewoda Jaroszewicz, dyrektor 
gabinetu ministra Michał Łubieński, wice­

dyrektor Kobylański, zastępca dyrektora 
protokułu dyplomatycznego Aleksander Gu- 
bienstki, przedstawiciele towarzystwa pol­
sko-estońskiego z p. wiceprezesem Zien­
kiewiczem na czele.

Na dworcu obecni byli witając p. mini­
stra Ackela, członkowie poselstwa estoń­
skiego z p. min. Markusem.

Z dworca min. Ackel udał się samocho­
dem w towarzystwie zastępcy dyrektora 
protokułu dyplomatycznego Aleksandra Łu­
bieńskiego do przygotowanych apartamen­
tów w hotelu Bristol.

W i z y t a  Mussoliniego w Niemczech

„Włochy i Niemcy są gwarantami ładu
i pokoju, postępu oraz sprawiedliwości

Rzym, 4. 9. PAT. Cała prasa na naczelnych 
miejscach ogłasza komunikat D. N. B. o wizy­
cie Mussoliniego w Niemczech oraz obszernie 
komentuje spotkanie szefa rządu włoskiego 
z kanclerzem Hitlerem.

„Piccolo44 pi&te* że celem trwałego i pokojo­
wego współżycia Włoch i Niemiec jest zjedno­
czenie szystkich europejskich elementów do­
brej woli,, dbałych o dobro $ w ia t ą ,  Vrspółptata 
włosKo-niemiecka dyktowana jest me egoisty­
cznymi celami obu narodów, ale troską o po­
kój powszechny.

„Popolo di Roma44 podkreśla, że spotkanie 
Mussoliniego z Hitlerem jest nowym dowodem 
trwałości osi Rzym—Berlin, co podniesione zo­
stało przez Mussoliniego w  jego ostatniej mo­
wie, wygłoszonej w Palermo. „Niemcy narodo- 
wo-socjalistyczne i Włochy faszystowskie —

pisze dziennik —  reprezentują dzisiaj wysokie 
wartości, stworzone przez współczesną cywili­
zację, zrodzoną na gruzach starej i wymarłej 
ideologii. Włochy i Niemcy są gwarantami ła­
du i pokoju, postępu oraz sprawiedliwości44.

„Messaggero44 Z&uważa, że „na całym świecie 
spotkanie Mussoliniego z Hitlerem uważane 
jest jako decydujące dla utrzymania pokoju i 
równowagi w Europie.

W  oparciu o dorobek swych rewolucyj na­
rodowych, Niemcy i Włochy stojąc na straży 
instytucji rodziny, własności, honoru i poczu­
cia odpowiedzialności, bronią zasad cywiliza­
cji, zagrożonych przez azjatycki bolszewizm. 
Dlatego też porozumienie włosko-niemieckie 
odda olbrzymie usługi całej cywilizacji, a prze­
ciwstawić się mu może tyiko Moskwa44.

ku urzeczywistnieniu ideału 
prawdziwego pokoju w Europie

Berlin, 4. 9. PAT. „Deutsche Diplomatisch- 
politische Korrespondenz44 pisze m. in. na te­
mat wizyty Mussoliniego w Niemczech: 

„Niemiecko-włoskie stosunki, oparte na wza­
jemnym zaufaniu i solida-ności dwóch naro­
dów, rządzonych silną ręką, otrzymają przez 
te odwiedziny nowe i szczególnie przekony­
wujące potwierdzenie. Genezą tego spotkania 
jest coś więcej niż jedynie taktyczna wspól­
ność interesów44.

Fakt, że kierownicy obu państw całe napię­
cie młodych i gotowych do przyjęcia odpowie­
dzialności sił skierowali ku urzeczywistnieniu 
ideału prawdziwego pokoju w Europie, zapew-

Egzaminy kwalifikacyjne 
na wyższych uczelniach

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4. 9. (Sin.) Dziekanaty wyższych 

uczelni wyznaczyy już terminy specjalnych e- 
gzaminów kwalifikacyjnych na tych wydzia­
łach, gdzie liczba ich jest ściśle ograniczona. 
Na wydziale lekarskim Uniwersytetu warszaw­
skiego egzaminy kwalifikacyjne odbęaą się 22 
b. m.

Na mocy uchwały rady wydziałowej wydzia­
łu lekarskiego w nowym roau akademickim li­
czba uczniów na medycynie ograniczone zosta­
ła do 10C, a to z uwagi na dopuszczenie rio- 
stryfikantów. Na wydziale farmaceutycznym 
egzaminy kwalifikacyjne odbędą się 25 bim O- 
graniczono również ilość miejsc na akademii 
stomatologicznej. Na pierwszy kur* przyjętych 
będzie tylko 100 kandydatów, którzy złożą e- 
gzaminy kwalifikacyjne. Egzaminy te odbędą 
się 23 bm.

Akademia Handlu 
Zagranicznego we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondentaJ
Warszawa, 4. 9. (Sin.) Ministerstwo W. R i 

O. P. wydało rozporządzenie o ustaleniu ter­
minu zastosowania postanowień ustawy z 15 
marca 1933 o szkołach akademickich wobec 
wyższej szkoły handlu zagranicznego we Lw o­
wie .Termin ten został ustalony na 1 paździer­
nika. Z dniem tym wyższa szkoła handlu zagra­
nicznego we Lwowie otrzymuje nazwę Akade­
mia Handlu Zagranicznego we Lwowin i otrzy­
muje prawo szkoły akademickiej.

Dalsze ograniczenia importowe 1
W arszawa, 4. 9. (S in ). W niewtórycŁ plmaei. 

ukazały się wiadomości o rzekomym wnlejie&iu  
przez rząd na sesję zwyci ijn ą  20u projektów U- 
staw. Wiadomość ta jest oczywlśeie nie prawdzi­
wa. Natomiast prawdę jest, że na aezjf zwyczaj­
ną wniesione zostarę projekty ustaw,, zmierza­
jące do dalszej kontroli 1 reglamentacji wwozu i 
wywozu, celem urealnieniu bil insn handlowego, 
którego deficyt wedle mniemania s fe rm io róda j- 
nych jest nieco za duży. Należy się przeto spodzie 
wać dalszych ograniczeń importowych.

Stemplowanie zapalniczek
Warszawa, 4. 9. (Sin.) Od chwili obnlżenu. 

opłat cd zapalniczek, ostemplowano już około 
800.000 zapalniczek.

—

KRONIKA ŁÓDZKA

nis niemiecko-włoskiej współpracy historycz­
ne znaczenie. Pod tym kątem widzenia należy 
rozpatrywać charakter i znaczenie wizyty sze­
fa rządu włoskiego. SpotkaiAe io nie grozi ni­
czym nikomu i  nikogo nie powinno niepokoić, 
w myśl zasady i celów niemiecko-włoskiej so­
lidarności, która przy pomocy osi Rzym-Berlin 
che w dziedzinie polityki europejskiej działać 
w kierunku łączenia i zwalczania wszelkiej i- 
zolacji.

W  tym duchu czują się Niemcy ściśle z W ło­
chami złączone i w tym duchu oczekują z całą 
serdecznością przybycia do Niemiec szeft rzą­
du włoskiego.

Propaganda hitlerowska na Wegrzech
( Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4. 9. (S in ). Z Budapesztu donoszą: 
Społeczeństwo węgierskie jest silnie zaniepoko­
jone nową falą propagandy narodowo-socjalisty- 
cznrj. Nastroje te w yw ołu ją i podtrzymują także 
pewne kontakty ae strony niemieckich turyetów, 
przeciwko którym awraca się obecnie niechęć 
nie tylko opozycji, ale także i kół zbliżonych do 

' rządu. Ostatnio baw ili w  Budapeszcie etudenci 
niemieccy 1, będąc jako goście umieszczeni w  ko. 
legium ivr. Emeryka, usunęli ze eal krzyże, co 
w yw ołało  silną reakcję (a strony katolików wę­

gierskich. NaWży zaznaczyć, że w węgierskim  
godle państwowym znajduje się znak kizyża. U - 
waża się za rzecz prawdopodobną, że rząd zajmie 
się sprawą kolportowania pism i ulotek puchodzą. 
cych głównie s Niemiec i w  związku z tym ed- 
była się konferencja między premierem a pos­
łem niemieckim w  Budapeszcie. Rząd urzędowo 
zaprzecza jednak, jakoby konferencja ta miała ja­
kikolwiek związek z akcją przeciwko propagan. 
dzie hitlerowskiej.

Dar dla ubogich
Łódź, 4. 9. (G ).  Na święta konsul Makr Kohtt 

rozdai 100 paczek z żywnością i pieniędzmi dia 
1 ubogiej ludności żydowskiej Łodzi.
ł

Za nawoływanie do bojkotu
f Łódź. 4. 9. (G ).  W  związku z wczorajszymi zaj­

ściami na Bałuckim Rynku i na Placu Rejmonta, 
sąd starościński ukarał dziś 4 kobiety po 7 dni 

, bezwzględnego aresztu za nawoływanie do bojko, 
tu, do wystąpień antyżydowskich i rozdawani* 
ulotek bojkotowych. Dzisiejszy „Orędownik44 za­
mieszcza wiadomość, że Żydzi byli sprawcami 
wczorajszych zajść.

Afera wekslowa w Łodzi
Łódź, 4. 9. (G ).  W  Łodzi wykryto aferę weks­

lową. Mianowicie niejaki Enriicli, znany jur z 
podobnych sprawek zakupił u Nissenmachera 
przy ul. Piotrkowskiej 166 towar za 7.000 zł. i 
wręczył za to weksle, żyrowane przez firmę 
Scheibler i Grohman oraz szereg innych wielkich 
firm w  Łodzi. W  dniu płatności okazało się, ża 
weksle te są fałszowane. Ehrlich.. areaztcwztio.

Samobójstwo
Łódź, 4. 9. (G ).  Przy ni. Nowom iejski-j 26 zrzu­

ciła się z czwartego piętra Cypora Jakubowice. 
W  stanie ciężkim odwieziono Ją do zzpitala. po ­
wodem samobójstwa rizm rój nerwowy na sku, 
tok niepowodzeń materialnych.
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Sprawozdanie Komisu Mandatowej 
w sprawie sutuacjl w Palestynie

Genewa, 4. 9. (ŻATj Ogłoszone zostało 
stenograficzne sprawozdanie ostatniej sesji, 
nadzwyczajnej Komisji Mandatowej poświę- 
oonej sytuacji w Palestynie. Siprawozdanie 
Komisji Mandatowej będzie jak wiadomo 
roważane na sesji Rady Ligi Narodów, któ­
rej otwarcie nastąpi 10 września. Stenogra­
ficzne sprawozdanie składa się z trzech czę- 
ŚcL

Pierwsza część omawia wytyczne przy­
szłej polityki i zawiera streszczenie różnych 
możliwości rozwiązania problemu palestyń­
skiego oraz zaleca
utworzenie dwóch obszarów mandatowych 

pod nadzorem angielskim 
eełem stopniowego przygotowania do pow­
stania

państwa Żydowskiego
i arabskiego.

Druga wzęść omawia sprawozdanie admi­
nistracji palestyńskiej za lata 1935/30. Uwa­
gi ogólne zawierają dokładny przegląd wy­
padków przy czym wyszczególnione są na­
stępujące przyczyny rozruchów.

1) Silne wrażenie imigracji żydom skiej w 
6rod awisku arabskim.

2) Gwałtowna agitacja prasy arashskiej.
3) Konsolidacja stronnictw arabskich
4 1 Kam pania na rzecz Rady Ustawodaw­

czej i rozczarowanie# powstałe na skutek 
debaty w Izbie Gmin w sprawie Rady Usta 
wodawczej. Sprawozdanie zaznacza przy 
ryon, że rozczarowanie to zostało złagodzo­
ne po tym, gdy angielski minister kolonii 
zaprosił do Londynu delegację arabską.

Sprawozdanie zawiera chronologiczny 
opis rozruchów w  r. 1936 i podkreśla, że 

*troną agresywną byli Arabowie, 
zaś Żydzi, jeżeli dopuszczali się jakichkol­
wiek gwałtów, czynili 10 w  granicach' 

obrony koniecznej.

Sprawozdanie wylicza rożne dokumenty, 
które miały wpływ na bieg wydarzeń, jak 
deklaracja rządowa zapowiadająca surowe 
represje, ogłoszenie stanu wyjątkowego, 
apel królów arabskich itd. Sprawozdanie 
wskakuje, że gdy w Palestynie znalazło 
się dosyć wojska.
rząd m ó a l  uniknąć wielu krwawych wy­

padków,
gdyby we właściwym czaoie ogłosił stan wo­
jenny.

W  uwagach szczegółowych Komisja Man­
datowa formułuje szereg dezyderatów, w  
sprawie przyszłego systemu rolnego w Pa­
lestynie. Komisja Mandatowa uważa za 
wskazane utworzenie rejestru bezrolnych 
Arabów, którzy utracili swe grunta na sku­
tek żydowskiej kolonizacji. Wiele wagi po­
święca się kwestii ograniczeń imigracyj- 
nych. w szczególności zaś sprawne, czy po­
stanowienie o 8,000 certyfikatów do kwie­
tnia 1938 roku jest tylko tymczasowym za­
rządzeniem, czy też stanowi podstawę przy­
szłej polityki imigracyjnej. Wscyscy bez 
wyjątku członkowie Komisji Mandatowej,

w tej liczbie przewodniczący Orth i wice­
przewodniczący pt-of. Rpppard ostro zaata­
kowali postanowienie o owych 8.000 certy­
fikatów podnosząc, że

koliduje ono z mandatem.
Przedstawiciel władzy mandatowej p. RuTI 
stwierdził, że nie widzi kolizji z mandatem, 
gdyż mandat nie wspomina o kryterium go­
spodarczej zdolności abso: bcyjnej kraju. 
W  wyniku dyskusji Komisja Mandatowa, 
wbrew stanowisku rządu angielskiego uzna­
ła, że
wspomniane ograniczenia stanowią odchy­

lenie od przepisów mandatowych.
W  następnej części sprawozdania, klasy­

fikowane są przedłożone petycje. Wszystkie 
petycje dotyczące

raportu Komisji Królewskiej 
zostały odrzucone. Spośród petycji dotyczą­
cych artykułu 22 paktu Ligi Narodów roz­
ważono petycję rewizjonistyczną i postano­
wiono zwrócić się o wyjaśnienie do rządu 
brytyjskiego. Petycja w  sprawię Rady Usta­
wodawczej została odrzucona.

Zagadnienie panarabskle
przedmiotem obrad kongresu arabskiego

Jerozolima, 4. 9 PAT. W  kongresie arab­
skim, który zbierze się w  Bludan dla omówie­
nia zagadnienia palestyńskiego weźmie udział 
przeszło 300 delegatów wszystkich państw a- 
rabskieh. Emir Arslan, który będzie prawdo­
podobnie przewodniczącym kongresu oświad­
czył, że w czasie obrad poświęci się również 
wiele uwagi zagadnieniu panar«bskiemu. Dla 
wprowadzenia w  życie idei panarabskiej ko­

nieczną jest współpraca polityczne oraz przy­
mierza wojskowe między państwami arabskim..

Delegacja Transjordani. do Genewy
Jerozolima, 4. 9. PAT. Z Ammanu donoszą, 

że iransjordański emir Abdullah zamierza wy­
słać do Genewy delegację, składającą się z 8-u 
osób, której zadaniem będzie obrona interesów 
arabskich w  Palestynie.

Wojna toczy sią między Japonią
a W. Brytanią

Tokio. 4. 9. PAT. Korespondent Agencji Reu­
tera donosi, że prasa japońska śledzi z wielkim 
zainteresowaniem politykę Stanów Zjednoczo­
nych i W ielkiej Brytani w  stosunku do konflik 
tu na Dalekim Wschodzie. Prasa japońska pod­
kreśla z dużym zadowoleniem powściągliwe 
stanowisko, zajęte przez sekretarza stanu Hul- 
la,, oskarżając równocześnie W . Brytanię o za­
chęcanie Chińczyków do przeciwstawiania się 
■msznym i uprawnionym krokom Japonii. Je­

den z wybitnych japońskich publicystów posu­
nął się nawet do stwierdzenia, że wojna toczy 
się między Japonią a W . Brytanią, a nie mię­
dzy Japonią a Chinami, oraz że opinia niektó­
rych kół japońskich, przypisująca W . Brytanii 
sympatie dla Japonii, jest szkodliwą i absur­
dalną. Równocześnie wpływowe koła wojsko­
we żądają pogłęDienia paktu japońsko-niemiec- 
kiego przeciwko Kuomintangowi.

Cesarz japoński tez mówi 
o utrzymaniu . . .

Tokio, 4. 9. PAT. Dzisiaj o godz. 11 odnyło 
się w  izbie wyższej uroczyste otwarcie sesji 
nadzwyczajnej ciał prawodawczych. Cesarz od­
czytał mowę tronową, w której m. in. powie­
dział: Naszą największą troską b jlo  zawsze 
utrwalenie pokoju i stabilizacja stosunków na 
Dalekim Wschodzie dzięki współpracy z Chi­
nami. Żałujemy, iż Chiny nie zrozumiały praw 
dziwych zamiarów Japonii i zajęiy stanowisko

prowokacyjne, które doprowadziło do obecne­
go incydentu. Żołnierze nasi wykazują obecnie 
swą lojalność i odwagę pomimo niezliczonych 
trudności, us;łując przypomnieć ■ kinom daw­
ne doświadczenia i ustalić pokój na Dalekim 
Wschodzie. Mamy nadzieję, iż nasi poddani u- 
czynią wszystko co będą mogli, by osiągnąć 
te cele.

Wojska s o w M f e  walczą w Szanghaju
Tokio, 4. 9. PAT. Agencja Domei donosi: 

29 sowieckich samolotów obsługiwanych przez 
obywateli sowieckich znajduje się już na iron- 
cie szanghajskini, według informacyj z wiary­
godnych źródeł. 18 bni. w pojedynku powietrz­
nym/ostał ranny oficer sowiecki, który zmarł 
w ierlnvm ze s zp ita li w Szanghaju, Według

tejże informacji w drodze Jo Chin ze Związku 
Sowieckiego znajduje się 250 samolotów, 100 
armat i 100 dział przeciwlotniczych. Naczelny 
wóuz armii sowieckiej na Dalekim Wschodzie 
marszałek Bluecher rzekomo powrócił do Cha- 
barowska z Ulan Bator, dokąd udał się samo­
lotem.

Armfia mandżurska 
opowiedziała się za rządem 
nankińskim

Szanghaj, 4. 9. PAT. Chińska agencja Central 
News donosi, że druga dywizja armii mandżur­
skiej stacjonowana w  północnym Czaharze, 
opowiedziała się za rządem nankińskim i zo­
stanie wcielona do armii chińskiej. Chińskie 
kola oficjalne stwierdzają, iż tego rodzaju na­
stroje w  Mandżukuo nie są niczym nowym i 
że ludność chińska nie pogodziła się tam nigdy 
z panowaniem Japończyków i starała się róż­
nymi sposobami działać na ich szkodę.

Ambasador brytyjski 
u min. Hiroty

Tokiu, 4. 9, PAT. Sir Robert Craigie, nowo- 
mianowany ambasador brytyjski, odwiedził 
ministra spraw zagr. Hirotę, by omowić z nim 
formalności związane ze złożeniem listów u- 
wierzytetniających cesarzowi, oraz poinformo­
wać się o sytuacji w Chinach północnych.

Autonomiczny rząd w Kełgar 2
Tokio, 4. 9. PAT. Dzisiaj w  Kałganie rozpo­

czyna urzędowanie autonomiczny rząd połud­
niowego Czaharu, który będzie całkowicie nie­
zależny od Nankinu. Do rządu tego przydzielo­
no licznych doradców japońskich. Południowy, 
Czahar jest zamieszkany przez Chińczyków. W] 
północnym Czaharze, którego mieszkańcy są 
przeważnie mongołami, zostanie zorganizowa­
ny odrębny rząd. Prasa japońska zaznacza, i i  
rząd południowego Czaharu wzmocni obronę 
Mandżukuo przeciwko możliwości inwazji ar* 
mii chińskiej z Szansi.

•  *  __
Tokio, 4. 9. PAT. Morscy attaches chińscy

opuścili w  dniu dzisiejszym Tokio. Równocze­
śnie •wyjechał z Tsen-Tao konsul 'apoński.
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Szefowie państw nadbałtyckich 
na manewrach w  Polsce

W arszaw a, 4, 9. PA T . W  najbliższych dniach 
p rzy jeżdża ją  do Polski zaproszeni przez szefa szta 
bu głównego na m anewry wojska polskiego, sze­
fow ie  sztabów generalnych trzech państw nadbał­
tyckich, a m ianow icie: gen. Rcck M ikola ji szef 
estońskiego sztabu generalnego, gen Oesch’ K aro l

\\arszawa, 4 9. PA T . W  godzinach popołudnio­
w ych  m inister Ackel złożył w izytę u ministra spr. 
zagr. J. Becka. M in, Beck udekorował w imieniu 
Pana Prezydenta R. P. m inistra Ackela w ielką 
wstęgą Orla Białego.

Zastępca dyrektora proiokulu dyplom atycznego

Waszyngton, 4. 9. (B ). Przedstawiciel ame­
rykańskiego departamentu rządowego zakomu­
nikował, że europejska flota Stanów Zjednoczo­
nych znajduje się w pogotowiu alarmowym. 
Co zaś tyczy się ataków lodzi podwodnych na 
Morzu Śródziemnym oświadczono, że Stany

Nowy Jork. 4. 9. (B ). Prasa amerykańska 
zwraca się bardzo ostro, podobnie jak niedaw­
no prasa angielska, przeciw zamierzeniom 
Trzeciej Rzeszy ustanowienia attaches kultu­
ralnych w Stanach Zjednoczonych. „New-York 
Times1* wskazują na to, że dawniej stosunki 
kulturalne z Niemcami utrzymywane były w 
drodze podróży do Niemiec. Kiedy jednak 
Niemcy wysyłają obecnie w świat swych woja-

Wiedeń, 4. 9. (B ) „Reichspost** donosi o prze 
mówieniu biskupa berlińskiego hr. Preysinga, 
którego znaczenie posiada szczególną donios­
łość przed kongresem norymberskim. Biskup 
berliński oświadczył m. in.: Ustanowiono fał-

Parjż, 4. 9. PAT. Incydent pomiędzy rządem 
francuskim a władzam i rządu w Salamanre na tle 
usunięcia z Biarritz i St. Jean de Buz 6-ciu oso. 
bistości hiszpańskich, współpracujących z rzą­

dem gen. Franco, nie został dotychczas zlikwi­
dowany, ale też nie ulegt dalszemu zaognieniu.. 
Jak wiadomo, rząd powstańczy na wiadomość o 
represjach, zastosowanych przez władze francu. 
akie wobec wspomnianych obywateli hiszpańs-

Warszawa, 4. 9. (A) .  Dziś nad ranem zo­
stał napadnięty przy zbiegu ul. Niskiej i Lu- 
beckiego żydowski kupiec Leib Goldfarb. Zo­
stał on kilkakrotnie uderzony nożem w okoli­
cę nerek tak, że nerka wyszła mu na wierzch. 
W  stanie groźnym przewieziono go do szpita­
la. Napastników nie udało się ująć.

JYarszawa, 4, 9. (A ) .  Ostatniej nocy doko-

Lenard, szef fińskiego sztabu generalnego, gen. 
Martmanis M arcin, szef łotewskiego sztabu gene­
ralnego. P o  krótkim  pobycie w  W arszaw ie goście 
udadzą się do W ie lkopo lsk i, gdzie będą w  ciągu 
kilku dni uczestniczyć w  ćw iczeniach in iedzydy- 
w izyjnych.

P. A. Łubieński udekorował posła estońskiego w  
W arszaw ie p Markusa w ielką wslęgą Polon ia Re- 
stituta oraz w ręczył dyrek torow i departamentu p. 
Kaasikow i insygnia kom andorii z gw iazdą Po lo ­
nia Restiluta.

I Zjednoczone zachowają absolutną neutralność,
I ale wszyscy dowódcy okrętów amerykańskich 

na wodach europejskich otrzymali rozkaz na­
tychmiastowego otworzenia ognia, jeśli będzie 
to konieczne dla celów obronnych.

żerów celem propagowania kultury niemiec­
kiej", wówczas skutek będzie taki, że cały świat 
wystąpi przeciwko Niemcom. Jeśli Hitler cnce 
znaleźć rynki zbytu dla swych idei, niechaj 
pozostawi swych attaches w domu i postara się 
o nadanie swym ideom takiej formy, która nie 
wywoływałaby obrzydzenia u ludów cywilizo­
wanych.

szywe bóstwo na miejsce Jedynego Boga. Hr. 
Preysing porównał obecne prześladowania Ko­
ścioła w Trzeciej Rzeszy z prześladowaniem 
chrześcijan w okresie cesarza Juliana Aposta­
ty.

kich, zagroził wydaleniem z Hiszpanii szeregu 
obywateli francuskich, rozwijających ożywioną 
działalność g(Spodarczą na terenie San Sebastian.

Jak się dowiadujemy z Bayonny agencja Hav&. 
sa, obywatele francuscy w  San Sebastian nie zo­
stali dotychczas wydaleni, jak zresztą i Hiszpa. 
nie, zagrożeni wydaleniem z Biarritz i St. Jean de 
Luz nie zostali dotychczas odesłani do północ­
nych departamentów.

nany /ostał bestialski napad na rodzinę sadow­
ników żydowskich pod Kozienicami. Ofiarą 
napastników padli 66-letni Mendel Herszfeld 
wraz z żoną i 6ó-letni A jzyk Cymbalski, którzy 
od wielu lat dzierżawili tamtejsze sady. Ostat­
niej nocy wdarła się do ich mieszkania grupa 
chuliganów, która ich ciężko zraniła. W  bardzo 
ciężkim stanie przewieziono ich do szpitala.

Pikiety w Łomży...
Łomża, 4. 9. (Ż A T ). W  piątek o godzinie S ra­

no przybyła do Łomży grupa pikieciarzy. Pikle- 
ciarze zgromadzili się przed lokalem Stronnictwa 
Narodowego, poczem rozeszli gię po całym mie. 
ście, demolując stragany żydowskie, bijąc napo­
tykanych Żydów i zmuszając do zamykania sicie, 
pów żydowskich.

Do godziny 3 po południu trwało pikietowanie 
sklepów i bicie przechodniów żydowskich. Po po­
łudniu pikieciarze rozeszli się.

...i w Sokołowie Podlaskim
Warszawa, 4 9. (ŻA T ). Gmina żydowska w  So. 

kołowie Podlaskim komanikuje, i i  w ubiegły 
czwartek, na który przypadł dzień targowy, przy. 
byli licznie do miasteczka oenezowcy, którzy kol. 
portowali masowo ulotki antysemickie, a następ­
nie usunęli kupujących chrześcijan ze sklepów  
żydowskich.

Na skutek wytworzonej sytuacji, kupcy żydów, 
scy zmuszeni byli zamknąć sklepy. Kilka Żydów  
poturbowano.

Posiedzenie prezydium Izby 
Przemysłowo-Handlowej

Warszawa, 4. 9 (A ).  Wśród żydowskich 
radnych Izby Przemysłowo Handlowej w  W ar­
szawie wywołał wielkie wzburzenie fakt, że 
prezydium Izby Przemysłowo Handlowej wy­
znaczyło najbliższe posiedzenie plenarne Izby 
na poniedziałek wieczór, mimo, że tego wie­
czoru wypada uroczyste święto żydowskie. Jest. 
to pierwszy wypadek, że prezydium Izby wy­
znacza posiedzenie w  dzień uroczystego święta 
żydowskiego, nie porozumiawszy się przed tym 
z radnymi żydowskimi. Posiedzenie poniedział­
kowe jest szczególnie ważne ze względu na to, 
że poruszone na nim będą zagadnienia obcho­
dzące ogół kupiectwa żydowskiego, a przede 
wszystkim sprawa szyldów. Ostatnio władze 
administracyjne przesłały do Izby projekt o- 
pracowany przez kupiectwo chrześcijańskie, 
przewidujący, iż na każdym szyldzie będzie 
musiało być wypisane imię i nazwisko właści­
ciela przedsiębiorstwa oraz, że szyldy muszą 
być w  języku polskim. Radni żyaowscy uchwa­
li l i  wysłać na ręce prezesa Izby Przemysłowo 
Handlowej b. ministra Klarnera protest prze­
ciwko wyznaczeniu posiedzenia w uroczyste 
święto żydowskie.

Finał sensacyjnego procesu
W arszaw a, 4. 9. (A ) W  warszawskim  Sądzi* 

Apelacyjnym  rozegrał się fina i procesu m iędzy 
przedstaw icielstwem  handlow ym  Sow ietów  w  
W arszaw ie  a kupcem żydow sk im  W irxlenbaiimeni, 
właścicielem  w ie lk ie j hurtowni futer w  W arsza ­
wie. W ildenbaum  przez szereg lat sprowadzał z 
Rosji w ie lk ie  transporty futer. P o  całym  szeregu 
transakcyj w ładze sowieckie zaskarżyły W ilden- 
bauma o sprzen iew ierzen ie około m iliona zł. P rzez  
kilka lat toczył się proces, k tóry  był n iezw yk le 
utrudniony ze względu na to, że w iększość św iad­
ków  musiano przesłuchać w  drodze rek w izyc ji w  
Moskwie. Na podstawie zeznań św iadków  w  M o­
skwie Sąd O kręgow y w  W arszaw ie  skazał W ilden- 
bauma na pó łto ra  roku w ięzien ia . P rzec iw ko te­
mu w yrok ow i W ildenbaum  apelował i dziś odoył 
się proces apelacyjny. Obrońcy oskarżonego wska­
zali, że sądownictwu polskiemu nie jest absolutnie 
znany sposób przesłuchiwania św iadków  przez są­
dy m oskiewskie, a jedynie na zasadzie zeznań 
przed  sądem sowieckim  nie można skazywać oby­
watela polskiego na karę w ięzienia. Sąd Apelacyj­
ny uznał stanowisko obrony za słuszne i oskar­
żonego całkow icie uniewinnił.

Niezwykłe wydarzenie
Warszawa, 4. 9. (A ).  O niezwykłym wyda­

rzeniu donoszą z Zakroczymia: W  ubiegły pią­
tek miała przybyć do urzędu wojewódzkiego 
delegacja kupiectwa żydowskiego z Zakroczy­
mia, która miała interweniować przeciwko o- 
strym wystąpieniom antyżydowskim, które o- 
statnio stale powtarzały się w tym mieście. Agi­
tacja intyżydowska była kierowana przez nie­
jakiego Franciszka Garbarczyka, który przy­
był specjalnie do Zakroczymia dla zorganizo­
wania pikietowania sklepów i agitacji bojko­
towej. W  piątek delegacja miała przybyć do 
województwa, a w czwartek Garbarczyk uto­
nął w W iśle podczas kąpieli. Wobec tego de­
legacja żydowska zawiadomiła telefonicznie 

województwo, iż odwołuje interwencję, gdyż 
spodziewa się, że w miasteczku nastanie ter&ą 
spokój.

Min. Ackel udekorowany
wstęgą Orfa Białego

Absolutna neutralność Stanów Zjedn. 
na Morzu Śródziemnym

Stany Zjednoczone nie życzą sobie 
„wojażerów" hitlerowskich

W Trzeciej R ze s zy -
jak za Juliana Apostaty

Nagłe posiedzenie gabinetu rumuńskiego
Bukareszt, 4. 9. (B ) .  C złonkow ie gabinetu ru ­

m uńskiego w ezw ani zostali nagle w  sobotę na
nadzwyczajne posiedzenie rady ministrów. O 
przedmiocie obrad nic nie jest wiadome.

Incydent Paryż-Saiamanca
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Kronika krakowska
D Y Ż U R Y  L E K A R Z Y  1 A P T E K :

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: GoJdberger 
Henryk, Jagiellońska 11, lei. 128-86; Ralsk i L es ­
ław , Kroi. Jadw igi 29, tel. 159-30; G iintlier Jerzy, 
S ław kow ska 23, lei. 100-21; E isenberg Samuel, 
W ie lopo le  137, tel. 120-60. —  D yżur nocny: Abend 
W iktor, Lw ow ska  19, tel. 160-99; Doening Tade­
usz, Ariańska 9, lei. 107-61; Stern Natan, Stradom 
27, lei. 178-25; Osiek Bernard, Rynek Gł. 24, tel. 
141-68-

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: G rodz­
ka 22, P lac Matejki 3, WTyb ick iego  1, Rakow icka 
12, Dietla 36, Plac Zgody 18. — Ty lk o  dzienny dy­
żur: Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, M i­
kołajska -1, Starow iślna 77, K a lw a ry jsk a  27.

W poniedziałek maja. dyżur nocny lekarze: 
B raeiejow sk i Jakub, Salinarna 22, tel. 184-64; 
O oillieb Izydor, Długa 38, tel. 115-00; H olliinaer 
l i n a ,  Karm elicka 48, tel. 147-34; K ubijow icz 
Bohdan, Pasterska 27, tel. 118-21.

W  poniedziałek mają dyżur nocny apteki: 
Rynek gł. A-B 45, Łobzow ska 8, G rzegórzecka 9, 
Długa 4, K rakow ska 19, Zw ierzyn iecka 7, Rynek 
Podgórsk i 9.

W e  w torek  mają dyżur nocny lekarze: Bieber- 
slein Ludwik, Rejtana 10, tel. 179-03; Friedman 
Zofia , - Śląska 20, tel. 151-08; Desser Abraham 
Dietla 44, tel. 159-51; Haber Chaim, Z w ierzyn iec­
ka 23, tel. 139-48.

W e w torek  mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 
A-B  42, Gertrudy 1, K row oderska  74, Madaliń- 
ik iego  7, K rakow ska 9, M ogilska lo , K a lw a ry j- 
ika 27.

ZAGUBIONE R ZE C ZY  CZEKAJĄ N A  
W ŁA ŚC IC IE L I

Zarząd M iejski podaje do w iadom ości, że w de­
pozycie Gł. Kasy M iejsk iej znajduje się cały szereg 
rzeczy zaginionych, k tóre dotychczas nie zostały 
prze* w łaścicieli podjęte. Szczegółowe spisy przed  
n io tow  znalezionych uwidaczniane są w  o Itr osach 
io dwa miesiące, na tablicach u rzędow ych  Zarzą- 
iu  M ie jsk ie g o 'i w lokalach M iejskicn K om isaria­
tów O bw odow ych oraz ogłaszane w Gazecie U rzę­
dowej Z. M.

W  zw iązku z tym Zarząd M iejsk i w r "w a  zain­
teresowanych, aby zgłaszali się po odb iór tych 
przedm iotów  w  W ydzia le  F inansow ym  Z. M Ra­
tusz I I  p d rzw i N r  13 w  godzinach urzędow ych , 
gdzie  po udowodnieniu praw a własności rzeczy 
te zostaną im wydane, w  przec iw n ym  bow iem  ra ­
zie, p rzejdą one po up ływ ie la t trzech na własność 
zn lazców  lub też zostaną sprzedane w  drodze li­
cytacji.

Nadm ienia się, że przew ażna część rzeczy  zagu­
bionych pochodzi z pozostaw ienia ich p rzez pasa- 
żer ów  w  tram w ajach i autobusach *v.:-i«vich. R ze­
czy te można bezpośrednio po zagubieniu odbie­
rać, za udowodnieniem  własności w prost w  D y­
rekc ji Krak. M. Kole i E lektrycznej p rzy  ul. św. 
W aw rzyń ca  1, 15.

 O ------
-  „P O K O L E N IE  N A  ROZDROŻU*'. R eferat zbio 

ro w y  pod pow yższym  tytułem odbędzie się stara­
niem Żyd. Socjal. Partii Robota. Poale-Syjcm , w e 
w iórek , 7 bm. godz. 4-ta pop. w  sali reprezent. 
Ź D. A. p rzy  ul. P rzem ysk iej 3, M ów ią : Maksym i­
lian Boruchow icz, Józef C yrankiew icz, Feliks 
Gross Leon Kruczkowski.

-  M IEJSKIE  A M B U LA TO R IU M  D E N T Y S T Y C Z ­
N E  SZK O LN E  (ul. Poselska 1. 12 parter i filia  
Podgórze  ul. Zam ojskiego 1 6) zostało otwarte po 
feriach  wakacyjnych. Godziny p rzy jęć : codziennie 
z w yją tk iem  n iedziel i św iąt od 2— 4 popołudniu. 
N o w e  zgłoszenia i wpisy tylko od 1 ^ — 3 popołu­
dniu.

-  P O R A D N IA  D LA  D ZECI I M ŁO D ZIE ŻY  N E R  
W O W E J przy  K lin ice neurologiezno-psyrhiatrycz- 
nej U. J w  K rakow ie, Kopern ika 1. 48, jest czyn­
na w e w tork i i piątki od godz. 9— 12.

-  P O R A D N IA  SZK O LNA D LA  W A D  W Y M O W Y  
przy  K lin ice neurologiczno-psych iatrycznej U. J. 
w  K rakow ie Kopernika L  48, jest czynna w  ponie­
działki i czwartk i od gotiz 9— 13 i od 15— 18.

 < > - —
Patronatow i, Sym patykom  Ruchu, Rodzicom  

naszym
fD its  H e n n  r D T O  „  

zasyła „AKIBA“
Gniazdo K rakow sk ie

M ECZ P IŁ K I  NOŻNEJ W IS Ł A —M A K K A B I 

W  dniu dzisiejszym  odbędzie się na boisku Mak- 
kabi m ecz o m istrzostwo L ig i ok ręgow ej pom ię­
dzy pow yższym i drużynami. Makkabi w ystąpi w  
najsilniejszyft) składzie. Początek o godz, 10.15.

•# *
W dniu w czora jszym  odbył się w  K rakow ie  

mecz piłki wodnej o m istrzostwo Polski pom iędzy 
bielskim Hakoahem  a krakowską Makkabii z w y- 
Bikiem 3:3 (2:2),

W esoło sic zabawisz, zapom nisz o troskach og ląda jąc na jw eselszy  film  sezonu |

N A R Z E C Z O N A  Z  P R Z Y P A D K U
W  rolach g łów nych : H A N S  M OSEE, TH E O  L IN G E N , H E IN Z  E iiH M A N N , GUST i H U B E E . Dziś 1 codziennie

W  K IN IE  „ W A N D A " .

—   - — - m  -

Z  MODY

„Styl wystawowy" jako klucz mody zimowej 1937-38

(s ) Musimy sobie zdać spraw ę z tego, że moda 
znajduje się thraz na przełom ie, i że moda t. z. 
„rzeczowa** i prosta, należy już do epoki m in io­
nej, a zbliża się ,,nowa romantyka** — jak nazy­
w am y dekoratyw ny styl nadchodzącej epoki, któ­
ry  jeszcze nie został spopularyzowany.

T w ó rcy  now ych m odeli m ieli w ięc dość trudne 
zadanie i czekali z n iecierp liwością na klucz, k tó­
ryby  o tw orzy ł d rzw i, za którym i znajdują się ta­
jem nice now ej m ody.

Gw nam przyn iesie nowa m oda? C iekaw i nas 
ten problem  tym  bardziej, że obecna moda znaj­
duje się pod w p ływ em  w ystaw y paryskiej i jest 
je j w yrazic ielką.

K to w id zia ł te wszystkie cuda w ystaw y, kto po­
znał z jaką spokojną nonszalancją przedstaw iono 
tu napraw dę rzeczy olbrzym ie, ten zrozumie, że 
i nadchodząca moda powinna zaw ierać w  sobie 
wszelk ie p ierw iastk i piękna, radosnych barw  i 
światła.

M im o to każdy przedstaw iciel w ie lk ie j Haute 
Couturc paryskiej kroczy sw oją  własną drogą, 
jakkolw iek  cel jest ten sam; przez piękną form ę, 
wspaniale m ateriały, doskonale i p recyzyjne w y ­
kończenie, stw orzyć arcydzieło kunsztu k raw iec­
kiego

Z gracją, która nie ma sobie rów n ej, składają 
w ie lk ie  domy paryskie sw oje w izy tów k i w  „P a v il-  
lon de l ‘E legance“  na wystaw ie, i pokazują tam 
sw oje  eksponaty, na glin ianych lalkach które ro ­
bią W rażenie żyw ych  manekinów.

W ięc  przede wszystkim  na p ierw szy ogień idzie 
Patou. W spaniała lin ia w  połączeniu z n iezrów ­
naną techniką. Tu  nie ma żadnego eksperym ento­
wania w  dziedzin ie m ody, wszystko co wystaw ia 
Patou, odznacza się n iezw ykłą wytworr.ością stylu 
i wykonania. Czarny sukienny płaszcz w ieczoro­

w y, chroni w  chiodne i w ilgotne w ieczory  jesień* 
ne. Ale nie zaniedbano także dekoratyw nej stro- 
ny, i rękaw  w yszyw any czarnym i sztyfcikam i per­
łow ym i i do tego taki sam zarękawek, stamoftią 
wspaniale zakończenie tego w ieczorow ego  okry­
cia.

W  kolekcji Baąuin zauważyć się da je w p ros i 
rozrzutne przybranie futrem  i poszerzone Całkiem 
nowe kontury.

U  Lelang‘a znajdujem y suknię w ieczorow ą  ty l­
ko do kostki, płaszcz dzw onow y, przybrany skun- 
ksami, do tego zarękawek ze skunksów.

Chanel w ystaw ia spencerek z białej skóry ja ­
gnięcej, oblam owany aksamitem w  śliw kow ym  
kolorze, do tego spódniczka ciemno-niebieska.

Lanuien w ystaw ia m alownicze płaszcze kozackie 
z wysokim i czapkami. Suknie w ieczorow e i popo­
łudniowe suto marszczone, przybrane haftem  i a* 
plikacjam i.

Lucille Paray — suknię wełnianą z wysokim  
kołnierzem  (t zw . obroża josa) m otyw y ze sztra- 
sców i aksamitu, duży aksamitny zarękawek.

Marcel Rochas uwiecznił gw iazdy  rzucane każ­
dego w ieczora na plac w ystaw ow y przez wspania­
le ognie sztuczne, na w ieczorow ym  długim  capie, 
jako inkrustacje na ram ionach, do lego ciemna ga« 
zowa suknia z jasnym i m otyw am i gw iazd.

U firm y Martial i Armand  zauważam y po dłu­
gim  czasie znowu suknię ze św iecącego jedwabiu, 
przybraną dla kontrastu slroną matową. Poza tym  
całą masę wspaniałych płaszczy i kostium ów — 
wszystkie bogato przybrane futrem. Bardzo mo­
dne są futrzane kołn ierze m arynarskie.

W id zim y w iec, że klucz do skarbhicy m ody, po­
kazał nam całe mnóstwo nowych i oryginalnych 
pom ysłów , które stoją na wysokim  poziom ie ar­
tystycznym.

Komunikaty teatralne i koncertowe
—  „F R E U D A  T E O R IA  SN Ó W ’ Z J. R O M A ­

NO W N Ą  I M i  M A S ZY N S K lM . Dziś po południu 
i w ieczorem , ju tro i w e w torek  pogodna komedia 
A. Cw ojdzińsk iego „F reu da teor ią  snów ” z  nie­
zrów nanym i w ykonaw cam i; Janiną Rom anówną 
i Mariuszem Maszyńskim. Będą to ostatnie w ys ­
tępy znakomitych artystów , gdyż 8 bm. rozpo­
czynają gościnę we L w ow ie .

_  GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  L U C Y N Y  SZCZE­
P A Ń S K IE J  I  Z. R A K O W IE C K IE G O  W  T E A T ­
R Z E  M IE JSK IM . Lucyna Szczepańska, primadon 
nn opery  w arszaw sk ie j i Z. R akow ieck i ro zp o ­
czną w  najbliższych dniach gościnne w ystępy  w  
Tea trze  im. J. S łow ack iego, w  komedii muzycznej 
R. Benatzky’ego  pt. „K o le tta ” .

—  Ż Y D . T E A T R  L E T N I , Stradom l i .  W e  W to

rek, godz. 8.45 w iecz. po raz ostatni „Mein W e ib l 
fre in t” sztuka ludowa ze śpiew am i i tańcami w  
3 aktach. U dzia ł b iorą  Leopold  Jungwirth i A r­
nold G rim ingcr w ia z  z  całym  zespołem.

REPERTUAR KINO lEATROW
A D R IA : „ T y  co w  Ostrej św iecisz Bramie**. 
A P O L L O : „P a n  redaktor s za le je "  (B ogda  B rodzńz), 
A T L A N T IC , „D roga  do s ła w y " (F red rlo  M arch, W arner, 

B axter, L ion e l B arrym ore) 1 „P ię tr o  wyżej** (Bodo, 
Oi ossdwna).
B A G A T E L A : K to  ostatni ca łu je '1 i  ,;Noo przód b itw ą ".
F B O M IE N : Dama kam eliown z Grot: O a rto  i  Boherteai 

Ta ilou r.
S T E L L A : „O  czem m arzą k ob ie ty " i  ;B ia ły  M a jes ta t". 
S Z T U K A  „C zarow n ica  > Sa lem " (CJaudetle Colbsrt), 
D C IE C H A : „D ro g a  do B lo .Ja n e iro ".
W A N D A : „N arzeczna  z  przypadku'* (H ans Moser, Gustl 

Huberj,



„NO W Y DZIENNIK '* niedziela 5 września 193)

SZKOŁA MUZYCZNA
r n j  ŻYD. TO W. 1.0 Ł  w  KRAKOWIE
Kierowniczka: Br. Róża Axiield-H«»stehjic«a

przyjmuje

W P I S Y  przy ulicy Zyollklewicza 5
T.i. 1 7 6 -5 1 . Zniżki kolejowe pn.widziane

SZYBKO
TANIO
SOLIDNIE

ŻĄDAĆ OFERT !

Z d r o j o wi s k a
Z A K O P A N  E. Do sprzeda­
n i .  od saras perfum eria w  
oentram z powodu w y ją . 
zdu. Zgloezenia „Perfum *, 
n a "  „N ow y Dziennik. —

The flnglo-Palestine Bank Ltd.
Zaiejestr. w  Londynie w  1902 r.

Centrala: TEŁ-AVIVW U 1 I  i l l i l *  A JLiJLi1 im. W m.
Filiet Tel-Avlv, Jerorol ima, Haifa, Jada, Safed, Tyberlada, 

Petaki-TTkvab, Hedera, Hadar-Hacarm el, Rebovot
K an it.i antnrvznwanv L . 1 .0(10 OfiłlKapitał autoryzowany Ł. 1.000 000 

wpłacony L. 860.854 
rezerwowy L. 218.643

o H A L I P I N '
TOWARZYSTWO DLA ROZWOJU STOSUNKÓW WYMIENNYCH 

POMIĘDZY POLSKĄ A  EREC-1ZRAEL 
(aałotone pracz The Anglo-Palestine Bank, Ltd.)

WARSZAWA, Graniczna 11
(Sp. s egr. edp.)

TEJ AV1V, Bo nie vard Rotschiid 20
(Linfltsd)

La.jB.Ox A N F  Komfortowy 
pensjonat j.JURAND*4 po. 
leca sie P. T. Gościom na 
święta. Kuchnia rytualna. 
9929g Zarząd.

B A B K A  Potnokomfortowy 
pensjonat „P O B Ę B laJ  .
K A “  cały rok otwarty <- 
telef. zen przy jm uj* na 

kwiąta. N .  miejscu j l j j j  

Zarząd: Beck > « ! »
W21g

Z A K O P A N E  Pensjonat pod 

„S Z A R O T K A M I" droga  

do Blatego. Kuchnia B Y T U .  

A L N A  pod zarządem EL 

Z IE G E B A , przyjm ują za­

mówi inl > na święta. Tslefob  

1851, 47845u

WPISY

K  R A K Ó W  
STAROWIŚLNA 1

TELEFON 171-56

27S6k

przyjm uje
Ż Y D O W S K I E
G I M N A Z J U M
Ż E Ń S K I E

G O D Z . U R Z Ę D . 10— 13

C Y R K  K O R O N A
przy Oleandrach. Dziś w  niedzielą dwa przedstawienia: 
gedz. 4 pop. 1 8 30 wieczorem. Ostatni dzień program u  
otwarcia. Jutro w poniedziałek o dkowlta zmiana pro­
gramu. N a  przedstawianie popołudniowa eeny zniżone.

Z A G R A N I C Z N E
K RYSZTAŁY I  C E R A M IK Ę

poleca najtan ej

Józef STESNMETZ, Bracka 6

S a jla h in  facbowa i najsolidniejsza firm a poleca na dogodnych waunnLacn! 
Maszyna do skyclaz Heumann, IMotoeykle, przycrepkl,

Veuiaa, Ra«t Gazser. Rowery z motorkami,
Radioodbiorniki od złotych 16.- Sachs a? cm

miesięcznie. ,  4
W ózki dtLCcirro Pateiony, płyty.

Tow. Handlowe „IRW ING“  icalRobzKfl 60
Wszelkie części dkładowe do maszyn do szyc a rowerów, motocykli najtau.ej na składzie 

Własne precyzyjne warsztaty mechaniczne na miejsca do wykonania wszelkich napraw i remontów
po najniższych cenacb.

DY PL . N AUCZ. M U ZY K I

E L L A  M A R G U L I E S
absolwentka Konserwatorium Muz, w  Krakowie  

udziela lekcji gry na fortepianie 

JLRĄKOW D IE T LA  90 m. 10 GMACH P. K. O. 
I  R YN E K  PODGÓRSKI 12 m, 20 telefon 13125. 
4048g Fortepian do przegrywania.

S E K C J A  ŻYD. P IE L Ę G N IA R E K  P R Z Y  ZW . ZAW Ó D . 
SYD . PB A C O W N . U M Y S Ł , poleca: W Y K H  A L IF IK O W a . 
N E  1 W Y S Z K O L O N E  S IO S T R Y  do p ie lęgnow an ia  chorych 
i  położnic pryw atn ie i w  szpitalach, w ykonu jące w szelk ie 
■abLegi w  zakres p ie lęgn iarstw a wchodzące. Zgłoszenia 
p rzy jm u je  Sekretaria t od S rano do 10 w ieczór. P la c  W W . 
Św iętych I  p. Tel. 109-97.

Dietla 51

„RAZOL“ goli bez brzy­
twy najsilniejszy zarost  
w ciągu kilku minut.

„Ra ZOL** specjalny dla 
Pan usuwa zbyteczne nie­
estetyczne owłosienia 

Ponadto propagujemy 
„BELLOT“, który usuwa 

włosy wraz z cebulką
S c h o n w a l d ,  Kraków,

k i j p u j p  wejściu przez »iea oa lewo)

Z A K O P A N E  , W olu dy jów - 
ka “  zarząd SING EBO W  
poleca p iękn ie umeblowane 
pokoje. W O D A  B IE 2 A C A . 
Cen j nUkier tel. 1779. — 

4999kr

Z A K O P A N E  —  Pensjonat
U ciecha kom fortow y sło. 
neczny, w erandy, duży o- 
grod  i  leżak i w yn a jm u je  
pokoje po bardzo niskich 
cenach. 3983g

Z A K O P jA N E  Tan io 1 w eso. 
ło  spQdzisz św iąta w ' p e l. 
nohom fortowym , piąknie 
położonym  pensjonacie — 
„O R L Ą T K O "  B iem enfelijo. 

w ej. oj28g

Z A K O P a N E . — Pensjonat 
„ IB U S IA "  B a jtn erow e j w  
B iałem . W ykw in tna  kuch. 
nia rytu alna  p rzy jm u je  za' 
m ów ienia na Świąta. Tel. 
19—49.

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
■ p r s y jm s j*  « l ę  

telefoniczni* 
tylko wprost 

•  AdmlnlotrooJI 
I wyłąe.nl*

Z A  O ,  T O W K

P o o s t ą  o a y f r o w ę
o d b ie ra ć  mc in a  tylke 
w elągi 14 dal od daty

 la aią adaośaega
laaarata.

A A A A A A A A

Matrymonialne
U R Z Ę D N IC Z K A  na dobrej 
posadzie zupełn ie n ieza leż­
ne pozna ku ltura lnego p a . 
na na stanowisku lub w o l­
nym  zaw odzie około 5b w  
ocla  m atrym onialnym . — 
Pow ażne —  nicanonimowd 
prop ozyc je  do Adm . „N o ­
w ego  D zienn ika" pod „N o ­
w oroczne". 3949g

P O Z N A  panną m ajątną 
urzędnik akad. w ykszta łcę, 
n ie Cel m atrym on ia lny — 
T y lk o  poważne o fe r ty  z fo . 
tog ra fią . K o resr  ondjSÓcyfh 
pod „E r r o l "  B iuro Ogio- 
szeń Sienni. 12. 4ni4g

K A W A L E R  po trzydziest­
ce ożeni sią z ładną panną 
posiadającą pew ien  kapitał 
w zg lędn ie  zawdd. Zgiosze. 
n ia  Adm . „N  ow ego D zien­
n ik a "  pod .Dobra e g zy ­
sten cja ". 3996g

Z N A N Y  w sferach in te li­
gen c ji swat H am m er, K ra ­
ków  Sebastiana 81/11 p. — 
tel. 125-86 poleca dużo ko. 
r zy s tn y c l p a r ty j. Tys iące 
lis tów  dziękczynnych. — 

5018kr

D L A  M OJEGO S Y N a , le-
karza-rient. la t  80 p rzys to j­
nego, i  dobrą p raatyką  
Poszukują panny z  dobrego 
zam ożnego domu. Pośred­
n ictw o sw atów  ■ rykluczone. 
L is ty  pod „Przeznaczę?’ ! - "  
do Adm . „N ow ego  HzTen-

Najmodniejsze fasony obuwia
poleca

WŁ. ULMAN
K raków , Kftyneit gi. A-B 45
te le fon  139-65. (Wejście z bramy)

JUZ
demonstruj emy

odbiorniki 
na jw yiizej klasy

t . rok 1938

w Satonie Radiowym iirmy

M U Z A -H A R M O N IA
K R A K Ó W , P I .  MARIACK11

LEKCJE —  TŁUM ACZENIA 

Z J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  
Zgłuszenia do Adm. N. Dyienj.iL? j: od „A . B,M

MEBLE PIERWSZORZĘDNE
oraz. kuchni*, Ukierowan* — pokoj« dziecięce, najallsso «eny

DOM M EBLOW Y SCIfOR
Kraków, ulica SZPITALNA 40

E T Y K I E T Y  F I R M O W E
jedwabne, póijeiiwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obnwia, salonów modniarskich, 
krawie«mch i Ł p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca
B. OBRRNSTEIN K raków , Poselska 9.
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L o k a l e
r iF K A R N I A  i  placem cu­
k iern iczym  1 na b ia łe  p ie­
czywo — wprost od w łaści­
c ie l” zaraz do w yn a jęc ia  — 
K raków  Brzozow a 20. — 
Wiadom ość u dozorcy. — 

4042g

Ł A D N Y  umeblowany po­
kó j kom fort, osobne w e j­
ście Pedzichów, boczna 4. 
a .  8. 4041g

DO W Y N A J Ę C IA  pokój 
kuchnia fron tow e I I  p. 
czynsz lilaki. M iodowa 10, 
m. t. 4024g

DO W Y N A J Ę C IA  4 pokoje
n y ż -  przedpokój na prze­
mysł, biuro razem lub od­
dzieln ie M ikoła jska  8. — 

4024g

POKÓJ, kuchnia kom for­
towe wolne, piać Zgody 16. 
T tle fon  126.06 4050g

TR ZE C H PO K O JO W B  lub 
d -  jpoko jow e pełnokom for- 
towe m ieszkanie wolne — 
nl. Na StaWnch 14. 405lg

P R Z Y J M Ę  ucznia na m ie­
szkanie z utrzym aniem . — 
Kuchnia  rytualna. Pomoc 
w  nauce. T rosk liw a  op ie­
ka. R e ferencje . D ietla  67, 
m. ł .  4004.-

H O T E L  L O N D Y Ń S K I -  
Brenner, K ranów  w yn a j­
m uje S A L E  na śluby z 
jedzeniem  lub bez. Ceny 
zniżone. — Kuchnia eciśle 
rytualna. 4904kr

DO W Y N A J Ę C IA : 4 lokale 
handlowe z w indą R ynek  33, 
8 pokoje z kom fortem  Jana 
18, 5 pokoi z kom fortem  — 
D ługa 5Ł. W ladom ośó Dom 
Bankow y R ip per i Ska. — 
Kraków , Rynek 17. 495*kr

D u z i  pokój fron tow y  na I  
p iątrze w yn a jm ie  emer. o f i­
cer W . P. Zyd.
P R Z Y J M Ę  2 uczniów, (ucze- 
nice) z u trzym aniem  lub 
bez. Opieka rodzicie lska. — 
Zgłoszenia — plac K a z im ie ­
rza  W le lk legu  6, m. 8 róg  
Pom orskiej. 4970kr

M IE S Z K A N IA  dwupokojo. 
w e oraz d w t pokoje —  w o l­
ne. K raków , B atorego 7/6.

4971kr

PO K Ó J um eblowany kom­
fo rt  u trzym an ie bez, de 
w ynajęcia , K raków , K ro ­
woderska jedenaście m. 8.

S K L E P  ■ urządzeniem  za. 
raz do w yn a jęc ia  „G a lan ­
te r ia "  Stradom  11 w pod­
wórcu. t>96'g

P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie 
ucznia(cą) z dobrego domu, 
Zgłoszenia te le fon  126-98 
ewentualn ie z u trzym aniem  

8995*

u W A  pokoje kuchnia pe ł­
n y kom fort. K raków  S a l­
w atorska 4 — wolne. 4014g

L O K A L  dw upokojow y na 
biuro ul. Gertrudy, parter 
zaraz do w ynajęcia . Zgło ! 
szenla pod „W ła ś c ic ie l"  — 
B iuro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8.

PR ZY JM Ę  na mieszkanie 
ueznia(oe) ■ ca łkow ltem  tu 
trzym aniem  lub bez. T ro ­
sk liwa opieka zapewniona. 
Zgłoszenia ul. Orzeszkowej 
9/4. 3732g

SREBRO:
nakrycia stołowe, serwisy, klosze, tace, cukiernice, Świeczniki, papierośnice

ZŁOTO:
obrączki olubne, pierścionki, bransoletki, broszki, laftcnsskl

KLEJNOTY: ^  i  p e r ły

ZEGARKI: S ch a ffh an sen , L o n g in es , O m ega , D o za , C ym a  

PLATERY: k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  ora z  w s z y s tk a  in n e

wyroby w zakres jubilerztwa wchodzące poleca po cenach najniższych

I. HALPERN U L  GRODZKA 58
f i l i a :  Ł ó d ź ,  P i o t r k c j r k a  70 -  R ok z a ł . p  -  T e l e f .  128-43

M IE S Z K A N IE  5-pokojowe, 
kom fortowe fron tow e w 
Rynku podgórsk im  Nr. U  
do w ynajęcia . Tel. 110-49- 

4035g

D W U PO K O JO  W E  pełno, 
kom fortowe m ieszkanie — 
wolne. K O N A R S K IE G O  50,
Dozorca. 5G56k

M IE S Z K A N IE  pelnokom . 
fo rtow e 4-pokojowe z bal­
konem na I-szyin  piętrze 
do w yn a jęc ia  od l_go  paź­
dziernika. — Wiadomość 
W rzesióaka 5 / 4G07g

L O K A L  na sklep, skład 
lub przem ysł do w ynajęcia  
R ynek  Podgórsk i 12. W ia ­
domość u gospodarza. 4008g

L O K A L E  nadające się na 
biura lub przem ysł blisko 
Rynku do w ynajęcia . W ia ­
domość telefon 133-U  m ię­
dzy 2—3. 4008g

PO T R Z E B N Y  pokój kom­
fo rtow y  z telefonem . Z g ło . 
szenia pod ,,M ałżeństwo’* 
w ad ni. „N ow ego  Dzienni 
nika-1. ,r)Q38kr

Ł A D N E  kom fortow e dwa 
pokoje, kuchnia, I I  p. ul. 
Jul. Lea  16b do wynajęcia. 
Dozorca wskaż® lub Telefon  
158-73. 5060k

L O K A L  dw upokojow y na 
biuro ul. G ertrudy parter 
zaraz do w ynajęcia . Z g ło ­
szenia „W ła śc ic ie l4* B iuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 8, 

5065k

M IE S Z K A N IA  4-ro, 3-poko. 
jow e. Centralne ogrzew a ­
nie. S K L E P Y  oraz H A L E  
przem ysłowe: Nowozbudo-
wany dom Krakow ska 21, 

4 634 kr

T R Z E C H PO K O JO W E  peł-
nokom fortowe mieszkanie, 
Czapskich 3, do w ynajęcia. 
Dozorca wskaże. 4549kr

3 PO K O JE , pełny kom fort 
I  p iętro do w ynajęcia . — 
W iadom ość u w łaściciela  
Rzeszowska 8. 5000 kr

L O K A L  na przem ysł, klub, 
wodociąg, gaz, e lek tryka  — 
D ietla  91.

M IE S Z K A N IE . Chłopców
uczęszczających do szkół, 
p rzy jm ie  na m ieszkanie in ­
teligentna rodzina; w y ­
kw intne utrzym anie, op ie­
ka, kom fort. — Położenie 
centralne. Pokój słoneczny 
fron tow y I  pięro. W iado­
mość: telefon 172-11 ulica 
F loriańska 17, m. f ,  4995kr

D AM  m ieszkanie i utrzyma 
nie sierocie za pomoc w go_ 
spodarstwie. — Zgłoszenia: 
K row oderska 72 m. 6, w 
godz. 2—4 3948

D A M  O D STĘ PN E  za m ie­
szkanie 2—3 pokojow e kom ­
fo rtow e w okolicy  Grodz­
k ie j, ‘ parter. Zgłoszenia — 
,In v in g “  Grodzka CO.

D W A  PO K O JE  kuchnia, — 
pełny kom fort ul. D ługa 3
bardzo korzystn ie do w y ­
najęcia. — W iadomość ul. 
Szlak 39, ni. 7.

5, W Z G L Ę D N IE  4 pokojo­
we pełnokom fortow e m iesz­
kanie. I I  p. — wolne PIao 
W  W . Św iętych 10. Dozorca 
wskaże.

PfłflnftjTfl]\żekufuu> m aszyny 
oto szycia r.& t ccceczą 

za 160 zł. SPRZEDAJEmY JU Ż , 
NAJNOWSZE mASZVNV do SZYCIA 

HAFTU, ENDLOUJANIA it.d. 
G O T O W K A  -  R A T A M I

F a b r i j c z n i j  s k ł a d  K F » P S C H E I ^  

K R A K Ó W . Z W I E R Z Y N l E C K A Ó e
ż g d a j c i e  cenników d a r m o

T O S C R
E g u d e  C o l o g n e .

U p a ja ją ca  sym fo n ia  za p a c h ó w , 
pełna c z a ro w n e g o . ta je m n ic zeg o 1 
u roku  po łu dn ia . Pos ia d a  o r z e ź ­
w ia ją c ą  m oc  w o d y  k o loń sk ie j.

TROI k A
E a u  d e  C o lo g n e  •

T o w a r z y s z k a  m iło śn ic zek  spor* 
tu, ra s o w a , m ło d z ie ń c z o  rze źk a  
i c za ru ją co  n o w o c ze sn a  o nie­
zas tąp ion e j m o c y  o r z e ź w ia ją c e j

KLRSyCZNA
E a u  d c  C o l o g n e

Słymna na całym św ie c ie . d z ię *  
ki wspaniałej o r z e ź w i a j ą c e j  
mocy. Cudowny arom at. T ra ­
dycyjny środek orzeźwiający 
od 1792 roku.

W E Ł N IA N E  suknie -  
sw etry poleca p ierw szo­
rzędna w ytw órn ia  tryk ota ­
ży — Jasna 8/3. 3234k

MatrynfioniSi.e,
D R ZE W 1A R Z  lat 28, ożeni 
się a h  in tratną posadę, lub 
pomoc w usamodzielnieniu 
się najchętn iej ,E in be ira t“ . 
Pośrednictwo nie w yk luczo­
ne. Zgłoszenia pod „Sam o­
tn y44 do Adm . .N ow ego 
D zienn ika44.

S W A T  znany w sferach 
zamożnych, i  in teligencji 
poleca się „ A T ID 44 Kraków , 
Grodzka 35 I I  codziennie 
od 6—8 w ieczór; w n iedzie­
lę  od 10—1 i 4—8. Dyskre^ 
cja. 4528kr

31-LETNI kaw aler samo­
dzielny, (prosperu jący in ­
teres) pozna paunę do la t 
24 z lepszego domu żyd ow ­
skiego, skromną gospodar­
ną, sym patyczną, subtelną, 
wzrostu średniego lub ni- 
skiogo. Cel m atrym on ial­
ny. D yskrecja  zapewniona. 
Zgłoszenia nieanonimowe 
pod .Szczęście44 do Adm in. 
„N ow ego  D ziennika44. — 

5012kr

D L A  m oje j siostrzenicy, 
m ającej dobrze prosperu ją­
cy in teres poszukuję m ęż­
czyzny in teligen tnego a. 
wentualnie wdowca od lat 
35, posiadającego gotówkę 
lub rzem ieślnika. Zgłosze­
nia z fo togra fią  „19374‘ . — 
M aria  Springer, B ielsko — 
Pasaż 1. 4967 kr

K U P IE C  in teligen tny, m io­
dy, p rzysto jny, zamożny 
z dobrej rodziny, posiada­
jący  prosperu jący ln teret 
branży m anufaktury, pra. 
gnie się ożenić. Odpow ie­
dnie dokładne o fe r ty  pod 
„Deutsche Sprp.ohe4* do 
Adm. „N ow ego  Dziennika44, 
Dyskrecja. Ć783kr

OKULARY!!
owoczesną technikę okularową, jasny widok w dal, zwiększoną ostroM

widzeaia, absolutny brak f J P T Y I f  C P / i g C I  r**P 
zmęczenia g w a ra n tu je  “  *  • »  U I I  3  j ł _ i J f l I f
a b so lw en t s z k o ł y  z a w o d o w e j  d l a o p t y k o w  w Wiedniu,

Kraków, ulica G ROD ZK A  41, —  telef, 126.09
W ielki wybór! Soiidua obsługa!
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SPÓŁDZIELCZY BANK KPiDYTOWY z
W KRAKOWIE, UL. STRADOM L. 15 -  TELEFON Nr. 137-64

Przyjmuje wktedkl oszczędnościowe Prowadzi rrchunki bieiąse (czekowe) 
oa dogodnych warunkach J należycie oprocentowane 
Udziela kredytów dyshontcwych i wypłaca zaliczki na Inkaso weksli

Inkaso weksli oraz wypłatę załatwia szybko, pewnie i punktualnie po minimalnych stawkach 
prowizyjnych. (Wypłatę inkasa uskutecznia Bank natychmiast w dniu wpływu gotówki).

Prezes Zarządu: Prezes Rady Nadzorczej:
Abr. Nussbaum  R adca  Zygmunt Aleksandrowicz
Wiceprezes Zarządu: Wiceprezes Rady:

Dr. Chatm Hilistein Dyr. Rudolf Dritter

Harmonia l l H l I  | I I C  Es te ty k a  
D źw ię k u  r l l l L l r  J  Kształtu!

Rozpoczęliśmy sprzedaż 
Rewelacyjnych odbiorników

„SERII SYMFONICZNEJ 38“
na dogodnych warunkach systemu ratalnego Philipsa

AUTORYZOWANY PUNKT SPRZEDAŻY

r A L U
Kraków, ul. Zwtcrzpiccko 17

Telefon 143-94.

Ni eobowiązujące do kupna - demonstracje na miejscu.
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WPISY
47 4 4 k

d o  k l. I .  I I I ,

NO V&0-0T WARTEGO 
O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E G O

GIMNAZJUM
K O E D U K A C Y J N E G O

Tow . Ż y d . Szkoły Społ. w  Krakowie

R Y N E K  *L 1 7 , 1, p .
Zgłoszenia i informacje: Rynek Główny 17, I. piętro 

(lokal szkolnyj i Stradom 6, 1. piętro tbiuro) 
Telef. 139-88. Godziny urzędowe od 10— t i od 4 —6

llauka i wydmaiiit
P K O P A b r A x N U L » v \  i  K i  l i s  

S T E N O G R A F II p o lsk k j i 
a iem ieck iej dla abiturien­
tów  i abiturjęn tek 
W yższego Studium Han­
dlowego 1 uczenie g im na­
zjum  państwowego i p ry ­
watnego, — rozpocznie się 
l/ IX  pod kierownictwem  
EOFI1 S C H óN G U TÓ W N Y  
W W . Św iętych 8 fron t I  p., 
tel. 109.97. W p isy  od 9—18. 
O P Ł A T A  M IN IM A L N A .

46GGkę

JUŻ Z A  T E Z Y  D N I, we 
środę 8 w rześnia rozpoczy­
na sie w przedszkolu  A U  
Beinhold, Karm elicka  56, 
parter, tel. 132-25 próbny 
B E Z P Ł A T N Y  tydzień  dla 
dzieoi od la t 4—7. 4938kr

K U RS Y  
H A N D L O W E  
GRYSZPANA  
ul. SAREGO12
W P I S Y  CODZIENNIE

C E C Y L IA  Sassowa członek 
Zw iązku  m uzyczno-pedagp. 
g icznego udziela lek cy j 
fortep ianu. —  Zgłoszenia 
P rzem yska  8. 3788g

U D Z IE L A M  lek c ji w  za. 
kresie szkół średnich z 
hebrajskim . Specjalność: 
fizyk a , m atem atyka nie­
m ieckie. Zgłoszen ie te le f. 
109.97. 4033g

H E B R A J S K IE G O  wyuczam  
w zorow o tanio. Zgłoszenia 
.H ebra ista  doskonały11 — 

B iu ro  S tattera  ltyn ek  8. — 
5023kr

A N G I E L S K I E G O  

K A R M E L , K ILE TE B  T B 7 7  
1997*

PHOF. A D O L F  ia A A E l 1 
b. pro fesor Konserw atorium  
uosen k lasy m istrzów  w ie ­
deńskiego prof. Steuerma- 
na udziela lek c ji F O R T E ­
P IA N U . Zgłoszenia: D ługa 
61, tel. 113-69 3688g

E N G L IS H  Correspondence. 
S tenography w yucza ab. 

solwent „P itm a n ‘r C o llege " 
London. E M A N U E L  TH O R N  
W aw rzyńca  U . Te l. 143.79 

3953g

S T E N O G R A F II N O W O ­
C ZESNEJ w  10 lekcjach 
perfek t w yucza Z O F IA  
S C H oN G U TÓ W N A  W W . 
Św iętych  8 fron t I  p iętro 
te l. 109.97. O P Ł A T A  M IN I ­
M A L N A .

K U R S Y  J Ę Z Y K Ó W  OB­
C YC H , zatw ierdzone przez 
Kuratorium , trzechletnio, 
dokształcenie Okólno _ han­
dlowe, K raków , Rynek G łó . 
wny 23, I I I .  kształcą rele- 
entki, sekretark i, korespon­
dentki. buchalterki, tłum a. 
ozki. Nauka od 8—13. W p l. 
sy 11, 13, 17—19. W p isow e 
do 3 września zniżone. — 
Zniżki urzędnikom, n ieza . 
możnym. 3723g

PBZJ SOSZKOLB Karmele, 
waj 1 M ail Buolnatala Se­
bastiana U  JUŻ CZYNNE . 
Dnie awiąieozne wa wrze­
śniu oallozr el,. Rytmika, 
orkiestra perkusyjna, g ry  
i zabawy stale w ogrodzi* 
urządzonym  n ,  w zór pla. 
ży. S891g

PR Z E D S Z K O L E  kom for. 
towo urządzone Jan iny i 
Z o fii Im m ergliicków nych  
p rzy jm u je  dzieci od la t 
S—7. Pogadanki, epiew  i r y t ­
m ika p rzy  fo rtep ian ie, za . 
jęc ia  frsb low sk ie i t. d. — 
W  dnie pogodne zabaw y w 
ogrodzie. Zgłoszenia: K ra ­
ków, Sebastiana 8, m. 3 

3901g

S T U D IU M  T A Ń C A  A R T Y ­
S TYC ZN E G O  A . W A C H S - 
M A N -O R L IŃ S K IE J . R y . 
nek 32. Rytm ika . P la s ty ­
ka. A kroba tyka . Gimna­
styką dla dzieci i pań. — 
PR Z E D S Z K O L E . -  K u rsy  
zawodowe. W p isy  codzien­
n ie od 11—1 przodp. 400Gg

R O D O W IT A  W IE D E N K A  z 
M A T U R A  W IE D E Ń S K A  — 
słuchaczka U. J. uczy n ie . 
m ieck iego i angielsk iego. 
F rzygo tow u je  m łodzież
szkolna do egzam inów  z 
tych jeżyków . — H ote l 
„R o y a l"  p. 72. 4002g

PRTW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

f t «

9 9WIEDZA
K R A K Ó W , ul. P IE F  A 0 K I3 G 0  14.

przygo tow u jąca  na lekcjach ib lo row yoh  w Krakow ie, 
oraz w drodze korespondencji zapomocą zupełn ie no­

wo opracowanych skryptów , program ów  1 m iesięcz­
nych tem atów, p rzy jm u ją  w pisy na now y rok szk. 
1937/8 na: 1) Kurs m aturyczny gim nazjum  starego t y ­
pu, 2) Kurs średni do egz. z 4-ch kl. gim n. nowego 
ustroju, 3) Kurs niższy z zakresu 1 i 11 kl. gimn. no­
w ego ustroju, 4) Kurs 7-mio kl. szkoły powszechnej. 

W yk ład a ją  n a jw yb itn ie jsze  s iły  fachowe. 2889k

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  salon 
mód w yu czy  modniarstwa 
na dogodnych warunkach. 
W iadom ość pod „ K “  do 
A ilm in . „N ow ego  D zienn i­
ka ". 3991g

W P IS Y  N A  K U R S  Z A W O ­
D O W Y  K L E M E N T Y N Y  BO. 
B R O W S K IE J  S W A Ł T E K . 
Nauka kroju , m odelowania i 
szycia. K ró j oceniany przez 
kom isje zawodowe cechów 
K rakow a  i W arszaw y. — 
K u rs daje wykształcen ie 
m istrzowskie. System  an­
g ie lsk i i  francuski, damski 
i dziecinny. Po  ukończeniu 
św iadectwa. Kurp rozpo. 
czyna się 15 września. — 
Zgłoszenia od 1. IX .  K ra . 
ków  Felic janek  1, m. 7. — 

4976kr

D r B E R N A R D  H E IL M A N ^  
dyp l. nauczyciel jeżyków , 
uozy nadal an g ie lsk iero  1 
n iem ieckiego. Zgł. Lubo­
m irsk iego 37 łub tel. 160-66 
m iedzy 9—10 rano. 3985g

R U T Y N O W A N Y  pedagog. 
M gr. U niw. Jagie llońsk ie­
go, poszukuje lek c ji za 
m ieszkanie lub ob iady (e- 
w entuain ie dopłata). Zgło- 
Bzenia do Adin^ »,Now ego 
Dziennika** pod „Melodii** 

21)07 s

K U R S Y  K R O JU , modelo- 
(wauia i szycia koncesjono­
w ane przez Kuratorium . — 
Nauka najnow szym  syste­
mem wiedeńskim. Fo ukoń­
czeni u świadectwa. E lw ira  
E aipern-S iisseiow a, absol­
w entka W ien er Modcn- 
Akadem ie. W p isy  trw a  ja . 
K raków , K rupnicza 18. — 

403 Ig

UWAGA!
YYknśelelc'p(miłośnicy zwierząt! 
PROBLEM pasożytów skórnych 
u zwierząt jest n a r e s z c ie  roz­
wiązany 1

Polskie Przetwory Chemiczne 
„UNIVERSAL“

Kraków, Skrytka poczt. 203

produkują P O  L I T - bezbarwny
Płyn desynfekcyjny i owadobójczy

Ś R O D EK  specjalny lo lepienia pasoźytlw skUinydi.
u psów kotów, kanarków i drobiu.

Dziaia dodatnio na skórę, owiósienie i pierze. Środek uznany 1 zalecany przez PP . lekarzy- 
weterynarzy, ifcądnjele próbek po reklam owej eenle.

|T- nnilUD! lłflV polecamy: środek, który odnawia i poleruje lakier na karoseriach ant, r W b l  ■ UliiIfibluDlUj ’ czyści wszystkie części motoru zewnętrznie i wewnętrznie,
chroni resory i lelgi pod pneumatykami od rdzy. Odnawia i czyści meble i przedmioty 
niklowane, chromowane i oksydowane. —  Do nabycia w drogueriach, składach apteczn.. i gospodarczych. 

P. T. Kupcy i Odsprzedawcy mają wielkie możliwości zarobku.

Geo. przed. J. Rogala-Lewicki ii. Srzednicki Kraków, ul. Gominlkańska 3, tel. 156-B9

M AR KA O CHRONNA

T A P C Z A N Y ,
PO D U SZK I,

O TO M A N Y ,
M A T E R A C E

, A N G IE L S K I, francuski 
n iem iecki pojedynczo, zb io . 
rowo, doskonała metodą — 
n a jtan ie j. Rzeszowska 3/12!.

4001g

A N G IE L S K I ,  francuski, 
n iem iecki — znakom ita 
metodą Ansona — K ro ­
woderska 5. Z łotych cztery 
m iesięcznie. 3825g

P R A W  m agister p rzygo to ­
w u je do w szelkich egzam i­
nów prawn iczych . U dziela  
lek cy j G IM N A Z J A L N Y C H  i 
M A T U R  YC ZN Y C H . P rz y ­
gotow u je do L IC E Ó W . Sku 
tek poręczony. W ynagrodze­
nie m inimalne. T e le f. 161-98 
od 2~J popni. 3968g

S Z K O Ł A  MUZYCZNA
m. ST. M O N IU S Z K I W KRAKOW IE

DYB. MARCELI STEl.M
przyjm uje w p isy  przy

ul. MIKOŁAJSKIEJ 32
TELECOM Nr. 176-16.

Zniżki kolejowe. —  Wszystk e przedmioty.

A N G 1E LSK 1E U O  metodą 
psy.cnotecbniczną wyucza 
P ro f. Dr. Roman Thorn. — 
T e le f 164-57. 3875g

L E K C J I hebrajskiego, — 
nauk judaistycznych u_ 
dzieiam . Re ferencje . „N o  
w y D zienn ik ". „T eo lo g '^  

394Gg

DO M A T U R Y  LU B  E G ZA ­
M IN U  Z t K L A S  G IM N A ­
ZJU M  (4 K L A S  NO W EG O  
T Y P U ) przygo tu jesz się 
najskuteczn iej POD K IE ­
R U N K IE M  PR O FESO R Ó W  
K R A K O W S K IC H  N IE Z A . 
W O D N A  M E TO D A  K O R E . 
S P O N D E N C Y J N A  .GLO­
B U S ". — Rów nież lekcje 
ustne. -  O S T A T N IE  W P I  
S Y  U LG O W E  „S T U D IU M " 
K R A K Ó W . S Ł O W A C K IE * 
GO 1 -  U W A G A : W Y -
SP R Z E D A Ż  K O M P L E T Ó W  
S K R Y P T Ó W  K L A S Y  V - V I  
PO  ZŁ. 50.—

DO M A T U R Y  i L IC E Ó W
przygo tow u ją  dyp lom owa­
ne siły . Specjalność M a . 
tem atyka, N iem ieckie . — 

Zgłoszenia Kraków , K o rd e­
ck iego 9/10. 3818g

W P IS Y  na koncesjonowane 
K U R S Y  H A N D L O W E  

F E 1 N B E R G A  
Starow iślna 28, codziennie.

I976g

Z A T W IE R D Z O N A  p rze i 
M in isterstw o W.. R. i O. P. 
Szkoła R y tm ik i i P lastyk i 
P a u l i n y  B E R G E R  1 L id ii 
F A L T E lt  w K rakow ie, p rzy  
ul. S Ł A W K O W S K IE J  3, 
I  p. — Kursy ry tm ik i 1 
p la styk i dla pań i dzieci. — 
Kurs pedagogiczno zaw o­
dow y z wydaw aniem  d y . 
plom ów. Przedszkole dla 
dzieci pod kierownictwem  
p. M gr Dunki K E R N E K . 
W  lokalu  szkoły, centralne 
ogrzewanie, zimne i gorące 
natryski. 4893kr

ŻYD O W SK IE  TO W AR ZYSTW O  SZKOŁY  
LUDOW EJ X ŚREDNIEJ W  ST A N ISŁA W O W IE  

rozpisuje niniejszym

k o n k u r s
no posadę nauczyciela przedmiotów judaistycznych 

Udokumentowane oferty kandydatów o pełnych 
kwalifikacjach z podaniem referencyj przyjmuje 
Dyrekcja Gimnazjum Z T, S. L. t Sr. w  Stanisławo­
wie $lo dnia 8 b. m. 5010k

A***"': W Ł Ó C Z K I  i S W E T R Y  
=  AN G IELS K IE =
STALE NOWOŚCI NA SKŁADZIE

H. LEIDN ER  i Ska
K R A B Ó W ,  S T R A D O M  6  -  filia w  R A B C  E

FUTR A SZYKOWNIE
wg, najnowszych modeli zagranicznych wykonuje

Pracownia M. WEISSBERSA
Kraków, GKOUa.it A 6 tel. 117-48

CENY PRZYSTĘPNEJ

K W IE C .A R S T W A  sztucz. 
nego wyuczam  zawodowo 
B atorego 22/2 od 3—5, —

W ZO R O W E  P R Z E D S Z K O ­
L E  p rzy  ul. Syrokom li 17 
p rzy jm u je  dzieci od la t 4 
Z a jęc ia  freb low sk le , r y t ­
mika, język  hebrajski. — 
Podczas pogody za jęc ia  na 
w olnym  powietrzu. W p isy  
codziennie od 3—5. 3i)34g

W P IS Y  N A  K U R S Y  K R O ­

JU  M O D E L O W A N IA  i s zy . 
c ia  koncesjonowane przez 
K u ratoriu m  dyp lom owanej 
nauczycielk i S te lli H O RO . 
W IT Z -L A N N E R O W E J . -  
Nowoczesna metoda nauki, 
K ró j m odelowy. Osobny 
kurs kon fekcji dziecięcej. 
Św iadectwa ukończenia kur. 
su. K R A K Ó W , K A R M E L I .  
O B A  44. 2293k

różne ŁÓ Ż K A  polowe wszel­
k ie R E P E R A C J E  wykonu­
je  trw a ło  tan io Schnitzer, 
Zakład Tapicersk i Starow i­
ślna 85.

St r o i c i e l  k o m  p o w r c .
C l— Zgłoszenia Bożego 
C iała  10, te le fon  143-79. - t

W Y K W IN T N E  obiady 1 s(, 
w yd a je  in teligen tna  rodzi 
na żydowska. B R ZO ZO W A  
U  m. I .  3998*

Z A W IA D O M IE N IE ! —
Z dniem 15 sierpnia  rozpo. 
czyna firm a  H a lpern  W ol. 
nica 8 w ysprzedaż kryszta ­
łów , serw isów  porcelano, 
w ycb, figu r , ceram ik i ora* 
wszelkich artyku łów  lu k . 
susowycb znajdu jących  się 
na » ta Izie . 4452kg

M A S Z Y N Y  do P IS A N IA ' 
„M A S Z Y N O D O M " M A X  
L 8 W E N S T E IN  K R A K Ó W , 
Z W IE R Z Y N IE C K A  11.

G O R S E TY , w ytw orna  b ie , 
lizn ę  poleca „ L I N I A "  —i 
K raków , F loriańska  32. —« 

4975kH

Z A W IA D A M IA M , że przw  
niosłem  pracow nię kapciu* 
szy z ul. K rakow sk ie j 5| 
na nl. M iodow a 28 J. Stein, 

4917kl

W Y G O D N Y , elastyczny w 
cenie p rzystępn y jest gor, 
set ty lk o  w „E le g a n c ji"  —t 
Grodzka 59, I I  p. 4935 kł

P R E Z E R W A T Y W Y  tuzi* 
2.40, najlepsze 2.80 w ysy ł*  
dyskretn ie za pobraniem  — 
Kraków , Skrytka  341.

5015kj

B E Z P Ł A T N IE  otrzymasz 
po rtret ty lk o  w zakładzie 
fo togra ficzn ym  „ A s "  K ra . 
ków, S tarow iślna 22. 40O9g

C H O R ZY  N A  P  RZEPU . 
K L IN Ę . D ługoletn i specjalł 
sta M. Landau, K raków  
D ietla  44, I. p. w yk on u j! 

opaski przepuklinow e ró­
żnego rodza ju  suspensorla. 
opask' po operacji ślepej 
k iszki. P rzy jm u je  wszel­

k ie reperacje. Posiadam U> 
ozne podziękowania.

3779k

U W A D Z E  A K A D E M IK Ó W  W Y JE Ż D Ż A JĄ C Y C H  N A  
S T U D IA  Z A  G R A N IC Ę . Akadem ickie B iuro dla Spraa 
Studiów na Uczelniach zagran icznych W arszawa, E lek ­
toralna No. 8; m. 30 (daw n iej Senatorsaa No. 22) udziela 
szczegółow ych in fo rm acji o warunkach studiów we Fran- 
o ji, B e lg ii, S zw a jcarii, A u s tr ii A n g li i  i W łoszech, tłuma­
czy dokumenty na ję zyk i obce, załatw ia  w szelkie lega ­
lizac je .

Specja lna uwagę zw raca się pragnącym  studiować 
w A n g lii  i W łoszech aby z powodu skom plikowanych i 

długotrw ałych  form alności napisu na uniwersytet rozpo­
częli już starania o p rzy jęc ie , w  przeciw nym  razie mogą 
się narazić nu opóźnienie ewent. nawet na utratę roku 
akauem ickiego.

W e w szystk ich sprawach zw iązanyoh z, uzyskaniem  przy­
jęc ia  na U czeln ie zagran iczne zwracać się na leży  do A k a ­
dem ickiego B iura dla Spraw  Studiów w  W arszaw ie, E lek-, 
to .a lra  No. 8, m. 30 w  lokalu  Żydow skiego Stow. M edyków. 
Tel. 249-03, B iuro ozynne codziennie od 10 rano do 2 pop.
In fo rm acje  bezpłatne, listow n ie —- za nadesłaniem znaczka 

pocztowego na odpowiedź. 4M8gg
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PRZEMYSŁ GUNOUIY „ARDAL" S. A.
FABRYKA Ul LIDZIE D z ie rża w a  Z ak ład ów  „PEPEGE“  w  Cradziądzu

O B U W I U  G U M O W E
kalosze, deszczówki, śniegowce, buty, o.az pantofle 

dla sportu i gimnastyki

n a  s p o d a c h  s k ó r z a n y c h
z sukua, aksamitUp wolwetc, jedwabiu i L  p,

B U T Y  R O B O C Z E  do bioder i do kolas
dla robót kanalizacyjnych, górniczych i t. p.

O P O N Y  I P F T  I R O W E R O W E
niezrównanej marki , ,S  U  P  E  R  1 O  K “

A R T Y K U Ł Y  TECHNI CZNE
wszelkiego rodzaju węże, płyty, „SKORG(JMA“ 

uszczelnienia i t. p.

A R TY .iU ŁY  CHIRURGICZNE
termofory, worki do lodu, kręgi, irygatory itp.

ZARZĄD I DYREKCJA SPRZEDAŻY ODDZIAŁY I PRZEDSTAW IC IELSTW A
XV L I D Z I E ,  Fabr>czna 8 .  we wszystkich większych miastach.

R o ż n e
Z A K O P A N E . — Pensjonat 
,,1 R U S I4 “  w B iaicm  ż y ­
czy Gościom swoim oraz 
Znajom ym

raia ncnm naw
Bajtnerow le.

4940kr

raia nown rałra
W S Z Y S T K IM  swoim K li-  
jentom, K rew n ym , Znajo­
m ym życzy  P R A C O W N IA  
Tryko ta rska F E L M A N  — 
S E B A S T J A N A  23. 4942kr

„E X F R E S S “  czyści chem i­
cznie wszelką garderobę, 
Ł ilim y , dyw any, farbu je  
pod G W A R A N C J Ą  T R W A - 
ŁO ŚC I K O LO R Ó W  — Je. 
dyna fa rb ia m ia  r a  barw ­
niki „ IN D A N T I IR E N " .  -  
Ceny niskie, Kraków , Stra- 
dom 10. 393Gg

S M AC ZN E  ob iady po zn i­
żonej cenie w yd a je  aią. — 
D ietla  1U/I p. m. L

W Y T W Ó R N IA  registrato- 
rów, skoroszytów, różnych 
teczek biurow ych Herm an 
Tyras, Kraków , Gertrudy 
21. 3936g

S W A T  Ham m er życzy  
Swoim  Kandydatom  i K an . 
dydatkom  życzenia z oka­
z ji  Now ego Koku. 5019kr

uran raia i w 1?

SC H M A U S Ignacy , Grodz, 
ka 71 telef. 118-45 poleca 
sw ój p ierw szorzędny Za­
kład K raw ieck i na sezon 
jesienno-zim owy. Dogodne 
warunki. 4029g

O B R A Z Y  znakom itych n  
ia rzy  polskich sprzedaje — 
oraz kupuje Schmaus F lo . 
riańska 25, K raków . Opra­
w a obrazów. 4038g

W Y Ż N E  D L A  P A N ! Zakład 
kraw ieck i damski M. L IE -  
B E R M A N A  w K rakow ie, 
ul. Starow iślna 54, I I  p., 
m. U  w ykonu je płaszcze i 
kostiumy w edłng najnow ­
szych żurnall. Ceny p rzy ­
stępne. 364’ g

U LO K U JĘ  hipotecznie — 
K raków  5.000 do 25.000. — 
Zgłoszenia „N o w y  D zien­
nik L ok a ta ". 4045g

SZYLD Y E M A L IO W A N E  
zam aw ia j ty lk o  w prost w 
fabryos tanio, szybko, so li. 
dnie „ E M A L IA R N IA "  -  
K raków  D ietla  81. Te lefon  
147-59. 1486kr

P A R T N E R K I-p a rtn e ra  do
samokształcenia w zględnie 
w spółpracy literack ie j po­
szukuje 22.1etnia, średnie 
wykształcenie. Zgłoszenia 
B iuro ogłoszeń „ P A R “ , 
K raków , Ryneu g ł. 46 pod 
„E w en t. korespondencja".

4969kr

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A  
STRO I, napraw ia na jtan ie j 
Rom, Bożego Ciała 10. Tel. 
143-79. 3974g

SZCZĘŚLIW E G O  NOW EGO 
R O K U  życzy  W szystkim  
swym  P . T. K lien tkom  — 
T H A L E R  — Damski Za­
kład K raw ieck i B ielsko, 
PI. Żw irk i i  W ig u ry  1. — 

5008g

U B R A N IO Z M IA N  zam ie­
nia starą garderobą męską 
na pierwszorzędne m ate­
r ia ły  bielskie. Na w ezwa­
nie telefon iczne w ysy ła  do 
domu. K ozłow sk i Kraków , 
telefon 148-62.

GABINETY
pierwszorzędne, (tamo

Artur SPIRA
Kraków

Rynek gł. 1 5 , 1 p.
K R A W IE C K I  PO Ś PIE C H  
prasuje, napraw ia chemi­
cznie czyści, fa rbu je, ceru­
je  bez śladu wszelką gar- 
dsiOue, Grodzka 71 (pod 
W aw elem ), telefon 118-45.

4029g

W Y T W Ó R N IA  szablonów 
ao piisowauia i guw row ania 
poleca fo rm y  już od 3 mm 1 
w zw yż po najniższych ce­
nach. K raków  Grodzka 25, 
m. 4.

4490kr

O S Z K L E N IE  ukien w yko­
nu je S. F inkelstein, K r z y ­
ża 3. T e le fon  1*9-03.

Ż Y C Z E N IA  DO „N O W E G O  
R O K U " Z A S Y Ł A  S Z A N O W ­
N E J  K L IJ E N T E L I  F IR M A  
M Y S Z K O W S K I K R A K Ó W , 
D IE T L A  46. 4960kr

N A P F A W 7 A  bez śladu u- 
szkodzoną garderobą T k a l. 
nia sztuczna Kraków , M i­
koła jska 32. 4799kr

K O Ł D R Y  wełniane, pucho, 
we, watowe, w yp raw y  po­
ścielowe oraz w ypraw ki n ie . 
mówiące polezą na jtan ie j 
Eisen, K raków , Sławkowska 
2. 4909kr

C H O R ZY  N A  P R Z E P U ­
K L IN Ę . D ługoletn i specja­
lista  M. Landau, K raków  
D ietla  44, I. p. w ykonu je 
opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju suspenso.ia, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. P rzy jm u je  w szelkie 
reperacje. Posiadam liczne 
podziękowania. ?779k

„ A T Ł A S "  w ytw órn ia  ko ł­
der Ieh le ise r — obecnie 
A d le r  Grodzka 2. Tel. lb'4-53 
w ykonu je ko łdry  pucho­
we, wełniane, watowe so li. 
dnie tanio. 4903kr

O B IA D Y  smaczne, ry tu a ł, 
ne. mięsno w cenie 1.— zł. 
w yd a je  Stern M iodowa 28 
„K ryn ic za n k a ". 4059k

G O R S E TY  biustniki najno­
wsze M G D E ŁF  poleca N A - 
D L O W A  Rynek Gł. 9. P A .  
SAŻ B IE L A K A . 4906 kr

N A J T A N IE J  i na jso lidn iej 
czyści chemicznie, i  fa rbu je 
garderobą F r. J O G A l ł a  
nl. D ietla  93. T e le f. 141-65.

4908kr

N A JM O D N IE JS Z E  kapelo.
sze i  w szelki 3 przeróbki pc. 
leca firm a  „C h ic "  Kraków , 
Rynek Gł. 9 Pasaż Bielaka.

4963kr

N A J Ł A D N IE J , na jszybcie j, 
na jtan ie j, czyści chemicz­
nie, rarbuje, naprawia, 
przerabia  wszelką gardero. 
bą jed/n ie pogotow ie k ra . 
w ieck ie K raków , Grodzka & 
Teł. 180-58. U w a ga 1 Sztucz­
na tkalnia na m iejscu. — 

4915k<

Z A W IA D O M IE N IE ! -  Z 
dniem 1 W R Z E Ś N IA  otw o. 
rzy lem  halą rybną p rzy  ui 
G rodzkiej 4 w  podwórcu 1 
proszą o liczne od w ied jiry  
z poważaniem  H ollander.

3935g

K A N C E L A R IĘ  adwokacką 
dochodową odstąpią. Z g lo . 
szenia „K a n c e la r ia " . B iuro 
Ogłoszeń Stattera K raków , 
Rynek.

G U Z IK I na jtan ie j obciąga, 
plisuje, endluje, mereżku- 
je , zakladknje. haftu je 
maszynowo rącznie najsta­
rann iej Okrąt, Zw ierzyn ie­
cką 22. 50I6kr

P R Z Y J M U J F M T  szmatki 
na w yrób chodników z lo . 
lego  metr, napraw iam y dy­
wany, dorabiam y frondzie. 
Tkaln ia, Kraków , Józe fa  2 
Tel. 173-98. Langsam.

IN S T A L A C J E  e lektryoz. 
ne, dzwonki, przeróbki e- 
lek tryczne, w szelk ie na­
prawy, żarów ki oszczędno­
ściowe poieca na jtan ie j — 
„L u x " "  Teodor Dem bitzer 
K raków , M ikoła jska 5. — 
Te lefon  133-35.

7>c Tne zadawoUnie da

Dywany, rhodnGkl 
firanki, kapy na fółka

p o l e c a :

narzuty na otomany
wszelkiego rodzaju

NUSSBAUM
S K Ł A D  C E R A T  I L I N O L E U M
KRAKÓW, DIETLOWSKA 45. TELEFON 113-58
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LA M PY elektryczne 3 płotu z ł .i r -  
pcleca: Skład Porcelany, Kryształów i Szkła

J. DEENER Szewska 20

M ÓLMK do przedsiębior­
stwa ex por tg w ego £ ka­
pitałem ii. 30.000—iU.UOU po­
szukiwany. O ferty  Admini­
stracja , Nowego Dzienni­
ka'* pod „Esportcr". — 

4 Ó g

d o b r z e : prosperująca w y ­
twórnia artykułów  nie­
zbędnych poszukuje spólui- 
ka z kapitałem od zi. ó.UUO. 
Zgłoszenia Adm in. „N ow e­
go  Dzienuika'* , Zapewnie­
n ie1'. 5035Tcr

U D ZIA ŁU  50% w dobrze 
prosper u jącym  przedsię­
biorstw ie handlowym w 
K rakow ie z powodów fa ­
m ilijnych  do odstąpienia. 
Odpowiedni dochód zapew ­
niony. W ym agana gotówka 
zł. 25.000. Zgłoszenia pod 
„Z . 34“ do Adm. .^Nowego 
Dziennika*1, 4709kr

Szukam spóluika z  kapita­
łem od 8—10 tysięcy zł. 
celem urządzenia „H u rto ­
w ni B law atnej“  w Rzeszo- 
w ie. — Zgłoszenia: „Bank
U dzia łow y44 K atow ice Dy- 
rekeyjna 10 pod .Kolosalne 
Dochody“ .

H A L L O ! Płacę najwyższo 
ceny za używane meble 
Hochhauser, Kraków', M io­
dowa 43, 4036g

NOSZONĄ M Ę S K Ą  D A M .
S K Ą  garderobę kupuję 
płacę najlepsze ceny Gold. 
berg, Gazowa 11 Tel. 168-21, 

3744g

k An A DA idąc Szczepański 0 
poleca pouczochy, rękaw i­
czki, koszule męskie, dam­
skie dziecinne, — W y- 
sprzedaż letnich towarów. 
Ceny fabryczne. 4081 kr

M E B LK , syp ialn io jada l­
nie, gab inety, pokoje kom. 
binowane gwaran tow anej 
jakości poleca N A J T A N IE J  
— dogodne w arunki Fa ­
bryczny Skład K raków  — 
Bracka 13-

K O Ł N IE R Z K  do starych 
koszul. Koszule miarowe 
damskie. męskie w yrabia  
.K ilo  * Floriańska 16.

O D C ISK I usuwa Bi eta W** 
dnie „K IG O “ , 50 crOBSf.

D rogeria 
SC H A PS E N S O H N A  

Kraków. Plao Nowy.
2171k

Najłaripe łrbdło lakupul
 -------------  ggesainf

IW A G A !  Dom M E B LO W Y
K raków  Szewska 9 I p. 
poleca nowoczesne urzą­
dzenia, gwarantow anej ja ­
kości, na bardzo dogodnych 
warunkach zapłaty. Ceny 
niskie.

T A P C Z A N Y , otomany, ma­
terace, poduszki, łóżka po­
lewę. — P rzy jm u je  wszelkie 
reparacje. Zakład tapicer- 
skl Bardacha, Krakowska 
44. Tel, 174-83. 4612kr

M A T E R IA Ł Y  meblowo-de» 
kuracyjne najnowsze w zory 
oraz wszelkie p rzybory  ta- 
picerskie A . Fischman — 
Kraków , Grodzka 13. 6529

M E B LE  lakierowane: ku­
chenne, przedpokojowe, — 
pokoje dziecięce, m ieszkał, 
ne. gwarantow anej jakości 
— najtaniej Kraków  Bra­
cka 6.

W A G A  P R Z E S U W N IK O W A
o potrójnej skali na 5UG kg 
wiedeńska na konstrukcji 
twardego drzewa, świeżo 
cechowana okazyjn ie do 
sprzedania. W iadomość: te­
lefon  181.40. 4541

W IL L Ę  w Bielsku, 6 po­
koi, wszelki komfort, budo­
wana 1935 bajecznie ta­
nio, natychmiast sprze­
dam. Zgłoszeuia „W illa** — 
B iuro Ogłoszeń Stattera 
Kraków . 5057k

P L U S K W Y  tępi doszczęt 
n l« o ryg in a ln y  płyn 

JOK 
D rogeria  

SC H A PSE N S O H N A , 
Kraków  Plao Now y. U21fc

F A R T U S Z K I SZKOLNE,
sukienki, ubranka, swe­
terk i i p łaszczyki dziecięce 
najtan iej u Lustgartena, — 
Kraków, Grodzka 69.

D R O G E R IA  „N O W O C ZE ­
S N A 41, Grodzka 35, Jerze­
go Leh rfelda, dawniej Mgr. 
Re;fera  poleea świeże zio. 
ła i  kosmetyki, artykuły 
gospodarcze i chirurgiczne.

PORADNICTWO
B U C P L I E R Y J N O - P O D A T K O W E  
ZAKŁADANIE i NADZÓR KSIĘGOWOŚCI
BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNL

P. DIANANTA ’ iŚŁSffi13

B IE L IZ N Ę  damską prak­
tyczną i luksusową, na j­
modniejszą, też na miarę 
poleca Fabryka „L ir a 1,1 — 
Szewska 18, 4895kr

S K L E P  kolonialny, hur­
townia mąki, nawozów 
sztucznych, cukru istn ieją, 
ey 50 lat, pierwszorzędnie 
położony, m agazyny, a try. 
oby, niieszkauie — do w y ­
najęcia zaraz ewentualnie 
sprzedam dom. Wiadomość 
Gross, K ę ty  koło B iałej.

M U N D U R K I, płaszcze, — 
chałaty szkolne dla dziew­
cząt i  chłopców — płasz­
czyki, sukienki, ubranka 
wykwintne dla dzieci. Ce. 
ny niskie: K O R A L L , Grodz, 
ka 9/1. 3924g

M E B LE  najnowsze oraz 
mniej modne — okazyjnie 
sprzedaje z  powodu re­
montu lokalu An isfeld , PI. 
Dom inikański 4. 5028kr

K O R Z Y S T N IE  sprzeda du. 
ży  zegar stojący kilim  
2x1, dywany, pluszowy, — 
smyrna 3x2, salonik, lustra, 
szafę, dwa krzesła Bietlcr- 
n ia jer Sklep okazyjny — 
K raków  Mostowa dwa — 

5017g

OBUWIE
przepiękne podziwiane w pawilonie 
elegancji w P a r y ż a  na składzie

Brada Klein. Kraków
Starowiślna(wł. P. Klein)

<vis-3-tffe Klrta „U C IEC H Y ") 17
K O R Z YS T N E  K U P N O  N IE . 
RU CHOM OŚCI! DOM nowy
superluksusowy kom fort, — 
C E N TR U M  miasta, dochód 
roczny 18.500. Cena 185.000. 
DOM nowy, śródmieście 
dochód 20.000. Cena kupna
365.000. DOM now y 40 pokoi, 
dochód roczny 10.200. Cena 
80.000 zł., 5% ' dług mora* 
to ry ju y  22;u00, gotówka
55.000. DOM nowy, luksu­
sowy kom fort z parcelą, 
śródmieście, dochód roczny
10.000. Cena 120.000, Gotów­
ka 85.000. DOM nowy, dwu­
p iętrow y, polny kom fort s 
dochód roczny 4.000. Cena
48.000. DOM nowy, dwupię­
trow y, blisko Parku K ra ­
kowskiego dochód roczny 
6.500. Cena* 65.000 —S P R Z E ­
D A  G O LD STE IN  i PO SNE R
Kraków, Dolnych M łynów  
9, Telefon  173 21 5063k

NAJNOWSZY WYNALAZKI
Ula cierpiąc.} oh na przepuklinę.

Zaszczytnie znany w całe j l ‘ olsce 51. T ILLE 51A N , 
Kraków, ni. Szlak ;)!), tel. lDti-aT, specjalista z dlugc 
letnią praktyką, wynalazca nowego systemu opaleni, 
bandaży, stosujący je  z najlepszym  i n a jrad yk a ln ie j- 
szyin sKuikiem na różnego rodzaju naju ieb6zp ieczn iej. 

sze i najzastarzalsze

PR ZEPUK LIN Y
(rupt.) u pań, panów 1 dzieci po oaob. jaw ion iu  s.ę 
ze zlec. lek. nawet w wypadkach, gdzie  różnego sy- 
■teinu bandaże nie pom ogły. — Liczne św iadectwa lek.

i podziękowania.

Udoskonalone P A S Y  N A  O B E R W A N IE  żo łąd ka , pooDe. 
racy j o, przeciw  ruchom ej nerce i t. p, na

P C A  S K I E  S T O P Y
(P la t t f  u»s, Senkfuss itp .) do legliwości stosuje in d yw i­
dualnie wykonane specjaiue wkładki, w edług najnow ­
szych zdobyczy orlopeu ii. Na różne ulonmości w yko­

nuje sic specjalne aparaty i gorsety.

PROSZĘ ZĄD A C  D E Z P LA 1  N Y C II PR O SPE K TÓ W .

o K L i  i* U A L A N T E R Y J N O - 
T R Y K O T  A ZO W Y  bardzo
obszerny nowocześnie u- 
rządzouy, zaprowadzony, — 
punkt pierwszorzędny przy  
ul. G rodzkiej z powodu 
w yjazdu  do sprzedania. — 
Gotówka 16.000 wymagana. 
Zgłoszenia pod „N ad zw y ­
czajna okazja44 do ,Adm. 
,N .w ego  Dziennika'4. 4023g

SYPIALNIE
p .er w szo rzędn e , uiaio

A r t u r  SPIRA
ihrakuDt

Starowiślna 36
511 EJ S K IE  Z A K Ł A D Y  CE. 
RA5I1CZNE, K raków , Plao 
Szczepański 5, telefon 111-72 
po leca ją  wyborowe łV A . 
PNO, CEGLE maszynową 
1 kl. i wszelkie 51ATER1A- 
Ł Y  budowlane. 4892kr

D OBRZE ULOKOWAĆ) K A . 
P IT A Ł  5IOŻNA K U P U J Ą C  
N IE R U C H 05 I0ŚÓ  PRZEZ 
Z N A N E  ZE SW EJ SO LID - 
NOŚC1 B IU R O  POŚRED­
N IC T W A  R U B IN  A  ^ K R A ­
KÓ W , W IE LO PO LE ! 26. — 
Tel. 171-78.
K A M IE N IC A  nowa czte­
ropiętrow a, superluksuso­
w y  kom fort centrum m ia­
sta, centralne ogrzewanie, 
dochód 18.000. Cena 200.000, 
gotów ką l5f .000. 
K A M IE N IC A  nowa trzech- 
pi litrowa, luksusowy kom­
fort, 27 pokoi, dochód 12.264. 
Cena 135.000 Gotówką 90.000 
— oraz w ie lk i w ybór rea l­
ności we wszystkich cenach 
od 20.000 złotych 
od 20.000 złotych. 5064k

CNDERW OOU  maszyny
do pisania w alizkowe, naj 
nowszej konstrukcji. B epre 
seniacja i wyłączna sprze­
daż: Ignacy  Gross i Spół­
ka Kraków , Starow iślna 
L telef. 121-90. 4i2k

B IU R O  , M erkur'1 K ra ­
ków, D ietla  50. — Telefon  
176,89.
K A M IE N IC A  trzechpiętro- 
wa pelnokom fortowa cen­
trum Pożyczka d ługoterm i­
nowa. Dopłata 80.000. 
K A 5 U E N IC A , nowoczesny 
komfort. Dochód 6.800. — 
Pożyczka Banku uospo- 
darstwa. Dopłata 60.0O0. — 
K A M IE N IC A  pelnokom- 
fortow a, sklepy. Pożyozka 
długoterm inowa. Gotówka 
36.000.
W IE L K I  WY’ BÓR kamienic 
oraz Purcel budowlanych.

5003kr

K O R Z YS T N E  K U P N O  N IE . 
RUCHOM OŚCI! D05I nowy 
superluksusowy komfort, 
C EN TR U M  m iasta, dochód 
i oczny 18.500, cena 185.OO0. 
DOM nowy, śródmieście, 
dochód 20.000 cena kupna
105.000. 0051 nowy 40 po. 
koi, dochód roczny 10.200, 
cena 80.000 zt., dług1 mora- 
to ry jn y  5%  22.000. gotówką
55.000. DOM nowy luksu­
sowy kom fort z parcelą, 
śródmieście, dochód 10.000, 
ceną 120.000 gotówką 85.000. 
DOM nowy dw upiętrow y, 
polny kom fort, dochód ro . 
czny 4.000, cena 48.000. DOM 
nowy dw upiętrow y blisko 
Parku K rakow sk iego, do­
chód roczny 6.500, cena
65.000. S P R Z E D A  G OLD­
S T E IN  I PO SNE R  K raków  
Dolnych M łynów  9, teL 
173-21. 50SIkr

5 IE BLE  K U C H E N N E , -
przedpokojowe i  dziecinne 
— najnowsze, solidnie w y ­
konane — poleca Offner, 
M ały Rynek 4. 3924g

S PR ZE D A S IY  O B IE K T  
PR ZE5I1 SŁO W Y  — blisko 
stacji w ęzłow ej w  zachod­
n ie j Malopulsce, oOOO sąż­
ni, z koncesją toru szero­
kotorowego, różne budynki 
przem ysłowe i mieszkalne, 
komin fabryczny, budynek 
transform atora etc., jedną 
M A S Z Y N Ę  P A R O W Ą , wen- 
tyłów ke, jednocylindrową, 
wydmuchową, 115 K M  ma­
ksymalnie, jedną maszyno 
te j samej konstrukcji o 85 
K M  m rsk/m alnie, jeden 
m otor eloktryczny 110/220 
V olt, tró jfa zow y  22 Km . — 
W szystk ie m aszyny bardzo 
mało używane, praw ie u o -, 
we. B liższycu wiadomości 
udziela Powszechny Bank 
Zw iązkow y 3. A . w  K ra ­
kowie, Rynek g łów n y 44.

4933kr

W ŁO S IE  materacowe, n a j­
lepsze, sierśń i  szczeciną 
n a jtan ie j poleca: Sortow .
nia Szczeci, K raków  R zeż. 
nicza 31. 4905kr

Z A K Ł A D  tap icerski H a- 
m era został przen iesiony z 
ul. D ietlow sk ie j 93 na S ta. 
row iślną 44, poleca: tap.
czany otomany fo te le — 
łóżka polowe, przy jm u je 
w sze lu e  zam ówienia rów . 
nleż przeróbki. 4271k

A L PA C O O W E  nakrycia 
stołowe, naczynia kuchen, 
ne — w agi na jtan ie j — 
Trachman, Stradom 16. —

4941krG O R SE TY i Napierśn iki 
w najnowszych fasonach 
PO cenach niskich poleca RZESZÓW ;
Paulina Nussbaum, Kraków
Sarego 3. 404Gg

KO SZU LE  popeliuowe od 
5.50 py ja m y  od 10. — n a j­
w iększy  w yból poleca Fa ­
bryka  „L ir a “  Szewska 14 

4937kr

U R Z Ą D Z E N IE  maszynowe 
w ytw órn i pudelek tekturo­
wych oraz potrzebne m a. 
tryce do pudełek okrą. 
g lych  — do sprzedania, — 
Te lefon  175-00. 4894kr

F IR A N K I,  kapy, serwety 
najsolidn iej, na jkorzystn iej 
W ytw órn ia  Rotner. K ra ­
ków, M ały Rynek 4*. 4037g

SAx,ON sty low y maho. 
n iow y okazyjn ie do sprze­
dania. W iadomość u gospo­
darza Rynek Podgórski 12. 
I I  p. 4001 g

w centrum m ias‘ > oardzo 
tanio do sprzedania z po­
wodu wyjazdu. Zgłoszenia 
F rankel Rzeszów, M ick ie­
wicza. 4972kr

F IR A N K .  -  K A P Y  -  PO- 
Ś C IE LE  — O BKU SY po le­
ca najtan iej w edług na j­
nowszych m odeli. P ierze 
rów nież fach iwo. Zakład 
artystycznych robót ręcz. 
nych Zelm y KBrbel-Mehle- 
row ej Karm elicka 15 teief. 
170.60 iOOJg
Z N A C Z N IE  tan ie j sprzeda­
je  w ypraw ki szkolne oraz 
bielizną męską i damską 
znana Fabryka  B ielizny 
, P a w " Kraków , F loriań ­
ska 4. 5034kr

F A R B Y  — L A K IE R Y  
„ F  A  K  B O B L  J S K "  
Kraków , K a lw ary jak i 29. 
tel. 149-79.

Na Nowy 
jW  d n i u

Rok

w l.: A K T U R  S P IR A
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H U R T O W N I A  rowerów i czeta rowerowych 
instrumentów muzycznym

Piano-Harmonii - Saksofonów 
Gramofonów I Płyt

Najtańsze iródło strun muzycznych jelitow. I metal.

LE O P O L D  H U T T ER ER , Kraków
R Y N E K  < i Ł .  1 3 ,  t .  p . — Telefon 128-02

Nakładem Towarzystwa Szkół Żydowskich w Lodzi ukazał się 
w języku hebrajskim podręcznik Ch. Gwinta i J. Kulika p. t

„Z OPOWIEŚCI BIBLIJNYCH"
od stworzenia świata do śmierci Mojżesza

Książka ułożoua przez znanych łódzkich pedagogów przezna­
czona jest dla dzieci od lat 7— 8. 

Nadto wyszło trzecie, rozszerzone wydanie podręcznika A. Jan- 
kielewskiego i Ch. Gwinta

„ Ż Y D O W S K I E  P R Z E P I S Y  R E L I G I J N E "
1 drugie wydanie podręcznika D ra A. la rtak ow era

„ZYDOSTW O WSPÓŁCZESNE" le ia  każdego podręcznika: zł. 2.30
Adres dla zamówień: Towarzystwo Szkól Żydowskich w Łodzi Hagistrack 21

Pocztę szyfrowa 
Inseratowa

—lei, wrzucać w cięgn 
oaltge dola

tyiko 
de skrzynki
wm urowana] w brunk 
prsad »Nowym Dziennikiem' 
a którą op ró łn ia  się 

6 razy dziennic.

Wolne posady
PO SZU K U JĘ  samodzielnej, 
rutynow anej nauczycielki- 
w ychow aw czyni do dw ojga  
10-letnich dzieci. Zgłoszenia 
pod „K w a lifik a c ję  i  zamiłu. 
wanie“  Jo Adm in. „N ow e . 
go  Dziennika 3960g

S A M O D Z IE L N Y  ekspedient 
obeznany z ekspedycji, w 
p iekarn i i  ozynnościan.1 
b iurow ym i — za w yn agro ­
dzeniom w gotówce, oraz 
mieszkanie, z utrzym aniem  
lOotanib ta ra z  p rzy ję ty . — 
Zgłoszenia pod „P ie k a r , 
n » “  Poste- Kestante Zako. 
pane. a~sug

T O W A R Z Y S Z K A  ku ltural 
na postępowa, gospodarna 
poszukiwana do Pani, W ia ­
domość do Adm . „N ow ego  
D zienn ika" pod „Zag łob ie  
D ąbrow skie". .i044kr

R O B O TY  szydcłKowe z 
w łóczki w yd a je  H , Łeidner 
Stradom 6, 5029kr

PO S ZU K U JĘ  od 1 lub 15 
października panny do dzie­
ci do 7.mio letn iego cMop- 
I 2-letauej dziew czynki na 
prow incjo w pobliżu  B ie l. 
■k*. O fe rty  a fo togra fia , 
ourioulum v ita e  i żądanym 
w yn  grodzen iem  do Adm. 
.N ow ego D zienn ika" pod

u .  z."

P R A K T Y K A N T A  fr y z je r ­
skiego do dokończenia nau. 
k i obeznanego w robocie 
męsk*ej z prawem  w yzw o­
len ia  poszukuje zaraz D a­
w id  Berkowiez fr y z je r  w 
Ropczycach (M ałopolska).

S Z U K A M  od zaraz samo­
dzielnego subiekta T Y L ­
K O  Z B R A N Ż Y  K O N F E K . 
C Y JN E J  — pierwsza siła, 
w łada jący jeżyk iem  po l­
skim i n iem ieckim . O fe rty  
z fo tog ra fią  1 św iadectwa­
mi do firm y  „R ek o rd " — 
sklep kon fekcy jny  B iała, 
B ieU ko 11 Listopada 9. — 

5049kr

P O T R Z E B N A  kierowniczka 
Domu Sierot z pedagog i­
cznym  w ykszta łcen iem  i 
praktyką. W ym agane p ie r­
wszorzędne referenc je . — 
O fe rty : Żydow skie Tow a­
rzystw o Dobroczynności, — 
Sosnowiec, M odrzejow ska 
12.

A K A D F M IC Z K A  znajo . 
mością języka  hebrajsk ie , 
go i francuskiego od połu . 
dnia potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia: pod „Zdolna'* 
do Aum ln. „N ow ego  D zień , 
n ik a". £987g

M O D N IA R K A  sam odziel. 
na. Pierwszorzędna, ncze. 
nica, poszukiwane. Salon 
Mód. — H ote l Saski. 3973g

Ul ^ «
M O ijN IA R K A  samodziel- 
na poszukiwana natych­
m iast Salon Mód G eiger, 
Grodzka 10. 4982kr

„S A M O D Z IE L N E J '^  zdol­
nej korespondentki wi ida- 
ja ce j dobrze językam i po i. 
sl im, francuskim , an g ie l­
skim i  n iem ieckim , oraz 
piszącej b ieg le  na m aszy­
nie, poszukuje przedsięb ior. 
stwo tekstylne w B ia łym ­
stoku. — Zgłoszenia pod 
„P E R F E C T "  do Adm in. 
„N ow ego  D zienn ika". — 

4862kr

Z A K Ł A D  lek. dentystycz. 
ny D ra Leona Stendiga, — 
Jana 2, m. 7 teł. 111-20 po. 
szukuje od zaraz p rak ty . 
kanta. Zgł. w  godz. 7—8

Pusad ppszukuiD
A D W O K A T  poszukuje ad. 
m in istracji realności w 
K rakow ie. Zgłoszenia A d . 
min. „N ow ego  Dziennika'* 
„A d w ok a t 60". 3947g

B Y Ł Y  kupiec poszukuje 
posady Inkasenta, m agazy­
niera lub jak iegoko lw iek  
innego zajęcia. Zgłoszenia 
pod „P ierw szorzędne re fe . 
ren c je " do Adm . „N ow ego  
D ziennika". 3977g

IN T E L IG E N T N A  sym pa­
tyczna gospodyni poszukuje 
posady u samotnych osób 
m iejsc, obojętna. Adres: 
F. Bergm anówna Piwniczna 
Poste-Restante.

P R Z Y K R A  W A C Z  1 mode. 
lista  kon fekcji damskiej 
poszukuje posady. Zgłosze­
n ia do „N ow ego  D zienn i­
k a " pod „P ie rw szo rzęd n y ".

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A
poważnej firm y  lub fa b ry . 
k i na okręg M ałopolski po­
szukuję, branża obojętna, 
złożę odpowiednie zabezpie. 
czenie. N ow y Sącz, S k ry t­
ka 121. 3898g

R U T Y N O W A N Y  buchalter- 
b ilansista koresponucnt 
pólsko-francusko-niem iecki, 
doskonały organ izator o- 
bejm ie odpowiednią posa­
dę, M iejscowość obojętna. 
Zgłoszenia: „P rzeb itk ow a " 
„N o w y  D zienn ik " 3981g

n i e m i e c k i  e m i g r a n t

(ooyw a ie l polski) lS .letn i 
w ysoki silny. B y ły  sprze­
dawca Domu Tow arow ego 
w B erlin ie . Sportowe i pe­
dagogiczne zdolności, do­
skonała znajomość n iem ie­
ckiego, oraz angielskiego, 
hebrajskiego, ładne pismo 
poszukuje jak iegok o lw ie i 
zajęcia. — O fe rty  E. G. u 
Gliicksiuana K ąclow a obok 
Grybowa, p N ow y Sącz.

3998g

B U C H A LTE R -b ilans ista , — 
w szelkie system y księgo, 
wości praktyka  przedsię. 
biorstwach handlowych i 
przem ysłowych, obeznany 
z w szelkim i czynnościam i 
biurow ym i korespondencją 
— obejm ie zajęi ,e półdnio. 
w e lub godzinowe. Tanio. 
Te lefon  118.85, 5061k

K O R E S P O N D E N T  polsko, 
n iem iecko-francnski z dobrą 
praktyką  biurową i handlo. 
wą z dokładną znajomością 
buchalterii i  spraw podatko­
wych, siła poważna i samo­
dzielna, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„S tanow isko" do „N ow ego  
D zienn ika". 3954g

B U C H A L T E R  Bilansista, — 
sam odzielny, z d ługoletn ią 
praktyką, na jlepszym i re­
ferencjam i, poszukuje za ję ­
cia półdn iowego ze skro­
mnym wynagrodzeniem . — 
Zgłoszenia pod „W o ln a  po­
sada" do Adm . „N ow ego  
Dziennika'*, 3964g

LUSTRA-GABLOTY
K Y B Y

poleca fabryka luster i ezlifiern ia  żuła

„KALMUS" w ł.  M , B E S T E R

Kraków, S t a r o w i ś l n a  6 9  —  telefon 121-52 
Ceny niskie! Szklarzn otrzymają rabat!

FUTRA lisy, o lbrzym ] w yoó r najtan la)

M O  S L O W  I C Z
Kraków. Rynek 9, pierwsze piętra

H B H B n H I

Z A S T Ę P S T W A  m iejscow e­
go  drogerie , fa rby , gospo­
darcze, poszukuje w prow a­
dzony -  K raków  Skrytka 
323 3993*-

G O R S E C IA R K A  sam odziel. 
na poszukuje k ierownictwa 
ewentualn ie p rzystąp i do 
spółki. Zgłoszenia , N ow y 
D zienn ik " „Sam odzielna
A '* . 3994g

N IE M K A  in teligen tna  z 
dobrego domu znajęca ję ­
zyk hebrajsk i szuka posa­
dy do dziecka —  Zgłoszenia 
Eisenstein, A l, K rasińsk ie­
go 5. 4039g

A P L IK A N T  z prawem  za. 
stępstwa szuka płatne po. 
sady. Zgłoszenia pod „ P I L ­
N Y "  d0 Adm in. „N ow ego  
D zienn ika". 38zog

U R Z Ę D N IK  bankowy z k il­
ku letn ią p raktyką  poszuku­
je  posady albo zastępstwa. 
N ajlepsze re ierencje . O fer­
ty  pod „K a u c ja "  do ..N o­
w ego D zienn ika". 4022g

5000 i  współpracę do ren­
townego przedsiębiorstwa 
lub obejm ę dobre zastęp­
stwo. Zgłoszenia do Adm . 
„N o w t fo  D zienn ika" pod 
, 0000- 3980g

M A G IS T E R  F A R M A C J I — 
w iek 30 la t, pierwszorzędne 
re ferenc je  obejm ie ty lk o  
stałą posadę w dużym  
mieście. O fe rty  skierować 
do Adm . „N ow ego  D zienn i­
k a " pod „Z a rzą d ". 4026g

Psotnik.

S A M O D Z IE L N Y  czeladnik 
kuśnierski poszukuje posa­
dy  nr. w yja zd , z  maszyną 
do dyspozycji. Zgłoszenia 
Adm . „N ow ego  D zienn ika" 
pod ,D. M ." 4049g

P A N N A  z dobrego domu, 
wykształcona ze znajom o­
ścią hebrajsk iego poszuku­
je  posady do 1—2 dzieci w  
w ieku szkolnym. Zgłoszenia 
do Adm in. „N ow ego  D ziel­
n ik a " pod ,A —B “ . 4031g

A P L IK A N T  adwokaokl, — 
•pecjalność handlowe, po­
przednio zagran iczna aka­
dem ia handlowa or*z  w ie ­
lo le tn ia  p raktyka  Kierów 
niczem  stanowisku, ka­
w aler, 85 la t, reprezenta­
tyw ny, dobrej zam ożnej ro­
dziny, obyty . In teligentny, 
poszukuje odpow ieuniej a- 
p lik sn ru ry  ewentualnie od- 
p o w ied n ego  stanowiska — 
przem yśle, handlu. K ores­
pondencje pośrednir zain­
teresowanych „C h a ra k ter" 
Adm in. „N ow ego  D zienni­
ka'. 4965a:-

bluzek, p j  jam , szlafroków  
spódniczek. Stockowa — 
D ietla  50/11 p. 4043g

PO S ZU K U JE  bezpłatnej 
p rak tyk i w  instytucie ko- 
smotycznym. Łask. zg ło ­
szenia do „N ow ego  Dzien­
n ika" pod „Zdo ln a". 3740g

P IĘ K N E  fasony spódni­
czek szy je  od zł. 2.50. — 
StocKjpwa L id la  50/11 p.

4043g

S Z L I*T E R Z -N O Ż O W N IK  — 
speojalista poszukuje p racy 
od 15 w rześnia do w iększego 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia 
do n d m ir . „N ow ego  Dzien­
n ika" pod K ra k ów  „Z d o ln y "  

4o07kr

L o k a l e
M IE S Z K A N IE  3-pokojows 
na parterze lub 2-pokojo- 
w e na I ,  p ię trze do wynae 
jęc ia  p rzy  ul. Zyb lik iew i- 
cza. W iadom ość Sarego 4, 
m . 2.

BO W Y N A J Ę C IA  3 pokoje 
ku cbn i„ kom fort I I I  p ię ­
tro  1 lokal przem ysłow y 
5 ub ikacji parterze — 
G ertrudy 29. Dozorca wska­
że.

L O K A L  sk lepow y fron to ­
w y , duży M iodow a 8 od 
zaraz do w ynajęcia . Z g ło . 
szenia: Rakow er, Te le fon
148.61. o058k

M IE S Z K A N IU  trzeebpoko. 
jow e, pe łny kom fort sło­
neczni, dobry rozkład IV p . 
B iskupi 4 od 1 paździer­
n ika — do w ynajęcia . Do­
zorca wskaże. 5058k

K O B IE T Ę  chorą, m elan. 
cholijną, spokojną umiesz­
czę za dobrym  w ynagro- 
azeniem, p rzy  in te ligen tne j 
rodzin ie żydow sk ie j. Zg.o- 
szenia poa .O p ie k a "  do 
Adm . „N ow ego  D zienni­
k a " . * 4080*

L O K A L  fron tow y na za­
kład handlowy lub p rze­
m ysłow y na I  p ię trz , i  w y ­
stawą na parterze p rzy  u l 
G rodziej 4, obok Rynka 
do w ynajęcia , od 1 paź­
dziernika. Zgłoszenia: T e ­
le fon  144.04. 5027ki

DUŻY lokal handlowy, na 
da jący się na hurtowni, 
lun cichy przem ysł do w y  
najęcia. W iadom ość: piat
Dom inikański 4, I  p. «596ki

P.tEJST S, łSRa j A w Krakowie i  odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
1 i  przesyłką pocztową . « . miesięcznie zŁ 4.30 kwartalnie zl. 12.90 
Zagranicą i  przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w  
tekście i nadesłanem na 3 Łjmj po 76 milimeti. Strona ca tekstem 6 la­
mów po 36 mm. Najmniejsze ogłoszenia, drobne liczymy za 10 stów.

C E N I  w złotych: L  strona 1.25. —  Teksu 2 .-ą  Nadesłane 0.75.—  Z* te.cstem 
0.25. —  Drobne od złowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zk 5.— . Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziekowanis lekarskie do 25 mm. Zl. 10.— . Nekrologi (klepsy­
d ry ) do 60 mm. w L lamie Zł- 20— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza sig 
25%, ze druk kolorowy 50%.

.NO W Y DZIENN IK * wycbodzf codziennie, także w  ponieda, t dni pośw iąt
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